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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i  Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 38.
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 106 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Z Najwyższego zarządzenia m a być no­
szoną po ś. p. Jego Królewskiej Wysokości 
H  e n  r  y k  u Eugeniuszu, Filipie, Ludwiku 
księciu O r l e a n u ,  księciu A u r a a l e ,  ża­
łoba dworska, począwszy od środy, dnia 12 
m aja b .r ., przez dni szesnaście, równocześnie 
z żałobą dworską, zarządzoną po ś. p. Jej 
Królewskiej Wysokości Z o f i i ,  księżnej Or­
leanu, księżnej A l e n ę o n  i  N e m o u r s ,  
z domu księżniczce B a w  a r s k i e j .

Jego ees. i  król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
maja b. r. nadać najmiłościwiej posiadające­
mu ty tu ł i charakter szefa sekcyi radcy mi- 
nisteryalnem u w stanie spoczynku, dr. W in­
centemu H e i m o w i ,  gwiazdę do krzyża 
komandorskiego orderu Franciszka Józefa.

0 . k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował dyetaryusza przy urzędzie hipo­
tecznym Sądu krajowego w Krakowie Ale­
ksandra P a c h o ń s k i e g o  kancelistą do pro­
wadzenia ksiąg gruntowych przy c. k. Są­
dzie powiatowym w Milówce.

Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie przeniósł kancelistę sądo­
wego w Krakowie Łazarza R o t t e r a  do W a­
dowic.

Dnia 11 maja 1897 wydano i  rozesłano 
z c. k. nadwornej i  państwowej drukarni w 
Wiedniu XLI, XLII, XLIII, XLIY, XLY i XLYI 
zeszyty Dziennika ustaw państwa w wydaniu 
niemieckiem.

Zeszyt XLI zawiera :
Nr. 112. Rozporządzenie Ministra sprawiedli­

wości z dnia 5 maja b. r., mocą któ­
rego wydano nowy porządek czynności dla 
sądów pierwszej i drugiej instancyi.
Zeszyt X L II zawiera :

Nr. 118. Rozporządzenie Ministra sprawiedli­
wości z dnia 5 maja b. r., mocą którego 
ze względu na wprowadzenie nowego po­
rządku czynności dla sądów pierwszej i 
drugiej instancyi, wydano postanowienia
przejściowe.
Zeszyt XLIII zawiera:

Nr 114. Rozporządzenie Ministra sprawiedli­
wości z dnia 5 m aja b. r., zawierające 
uzupełniające przepisy dla sprawowania 
czynności w prokuratoryach państwowych. 
Zeszyt LXIY zawiera:

Nr. 115. Rozporządzenie Ministra sprawiedli­
wości z dnia 5 maja b. r., o zastoso­
waniu ordynacyi egzekucyjnej z dnia 27 
maja 1896 (Dz. u. p. nr. 79)
Zeszyt XLV z a w ie ra :

Nr. 116. Rozporządzenie Ministrów sprawiedli- 
diiwości, sprawr wewnętrznych i rolnictwa 
z dnia 5 maja b. r., w sprawie współ­
działania krajowych władz politycznych i 
górniczych, oraz gmin przy zakładaniu, 
sprawdzaniu i uzupełnianiu oficyalnego 
spisu zarządców z urzędu.
Zeszyt XLYI zawiera:

Nr. 117. Obwieszczenie Ministra skarbu zdnia 
24 [kwietnia b. r., w sprawie tworze­
nia okręgów podatkowych dla ogólnego po­
datku zarobkowego.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 13 maja.

0" ,l P . Ministra handlu br. (Hanza,
R o s z o n a  w toku obrad nad konwencyą 

handlową z Bułgaryą.

Wysoka Izbo!
Kon -

Wysoka Izbo! 
g a Jnwencyg handlową, zawartą z Buł- 

wyświetlono i roztrząśnigto wielostron­

nie a zawsze rzeczowo w komisyi ekonomi­
cznej. W tej mierze ma wys. Izba przed so­
bą wyborne i treściwe sprawozdanie referen­
ta" JE. br. Schwęgla, w którem obszernie i, 
można powiedzieć wyczerpująco przedstawio­
no wszystkie a tak różne powody nakłania­
jące do zawarcia tej konwencyi, a co także 
omawiano obszernie w komisyi ekonomicznej.

Sprawozdanie komisyi kończy się wnio­
skiem, aby wys. Izba udzieliła konwencyi 
konstytucyjnego zatwierdzenia. W tym stanie 
rzeczy sądzę, iż popierając konwencyę mogę 
ograniczyć się na krótkich tylko wywodach. 
Konwencyę zawarliśmy w tym zamiarze, aby 
zapewnić naszemu ze wszech m iar w ydatne­
mu obrotowi wywozowemu z Bułgaryą trw a­
łą  i silną dla dalszego jego rozwoju podsta­
wę, a mniemamy, że konwencja posiada isto­
tnie warunki dla zapewnienia takiej pod­
stawy.

Ponieważ Bułgarya posiada u nas od 
szeregu lat udogodnienia, przysługujące pań­
stwom najbardziej uprzywilejowanym a my 
w nowej konwencyi nie przyznaliśmy Bułga- 
ryi niczego innego, jak znowu te same udo­
godnienia, przeto nie można mówić, iż kon­
wencyę musieliśmy okupić nowemi dalszemi 
ustępstwami, jakich dotychczas kraj ten nie- 
posiadał. Konwencyę tę, wedle mojego mnie­
mania można scharakteryzować jako jedno­
stronną konwencyę taryfową. Nakłada ona na 
Bułgaryę obowiązek utrzymania pewnych ści­
śle cyfrowo oznaczonych pozycyi cłowyck i 
akcyzowych, gdy natomiast my wcale nie 
przyjęliśmy takiego obowiązku ua sieblyUw j  
co do jednej ani co do drugiej pozycyi na­
szej taryfy cłowej, ani też pod względem spo­
sobu, w jaki ma odbywać się obrót bydła buł­
garskiego. Że tak jest istotnie, że wobec Buł­
garyi nieprzyjęliśmy na siebie żadnych dalej 
idących zobowiązań, tego niezakwestyonowano, 
także z żadnej strony podczas obszernych o- 
brad w komisyi ekonomicznej. Nawet ten z 
jej członków, który zaciekawiał się pytaniem 
czy ustępstwem niejakiem pod względem do­
wozu bydła bułgarskiego nie bylibyśmy mo­
gli uzyskać korzystniejszego cła dla naszych 
towarów w Bułgaryi, wyraźnie powiedział, że 
nie myśli przemawiać za dopuszczeniem by­
dła bułgarskiego w granice Monarchii.

Na tej zaś jednostronności taryfy pole" 
ga zarazem w znacznej części rachunek owych 
rzeczy nieuchwytnych, które stanowią korzyść 
Bułgaryi z tego względu, że ze wszystkich 
mocarstw Austro-Węgry pierwsze skłoniły się 
do zawarcia traktatu z Bułgaryą, z tym  ob­
szarem handlowym, który w całości naszych 
stosunków handlowych nie ma jeszcze zna­
czenia bardzo wielkiego, który atoli nabierze 
go w przyszłości. Że wśród takich okoliczno­
ści mimo to powiedziano tu w Izbie, iż tra ­
ktat ten nakłada ofiary naszemu przemysłowi, 
można zrozumieć to w tem tylko znaczeniu, 
iż niektóre gałęzie naszego przemysłu wywo­
zowego sądzą, iż stypulacye z Bułgaryą nie 
dają im tego, coby dla nich było rzeczą po­
żądaną. Powiedziano to mianowicie o cukrze, 
o odzieży wełnianej i obuwiu. O tych więc 
artykułach nieco obszerniej pomówię.

Staraliśmy się usilnie uzyskać dla tych 
artykułów warunki jak najpomyślniejsze, a gdy 
po długich i trudnych rokowaniach doszliśmy 
do przekonania, że lepszych warunków od 
tych, które zawarte są w konwencyi, nie o- 
siągniemy, musieliśmy zadać sobie pytanie, 
czy na tych warunkach wogóle zawrzeć trak­
tat z Bułgaryą. Ostatecznie musieliśmy odpo­
wiedzieć sobie, że tak, a to nie dla tego, iżby 
może inne artykuły lepiej na konwencyi wy­
chodziły, lecz właśnie jedynie ze względu na 
własny interes owych trzech artykułów. W ia­
domo, że przy zawieraniu traktatów handlo­
wych każde państwo kieruje się jedynie inte­
resem własnym, owe zaś artykuły są specyal- 
nie nasze na targowisku bułgarskiem : cukier 
wyłącznie nasz, towary konfekcyjne prawie 
wyłącznie, obuwie w największej części. Jakże 
tedy wśród takich okoliczności spodziewać się 
dla tych artykułów czegoś lepszego, gdybyś­
my stypulowane normy celne uznali za w y­
górowane, gdybyśmy konwencyę odrzucili i 
cofuęli się na stanowisko traktatu berlińskiego, 
który poręcza nam  w Bułgaryi prawo naj­
większych korzyści przyznanych przez Bułga­
ryę państwom innym ? Na to pytanie odpo­
wiada nam samo położenie rzeczy. Dla tych 
artykułów, które są naszymi, żadne inne pań­
stwo nie starałoby się o szczególniejsze ustęp­
stwa, a więc pretensye bułgarskie mogłyby 
być i pozostać jaknajwiększe; a chociażby

towarzystwo

■ w e

(1867 — 1897).

i . , ^  f]u 'u dwunastym  maja r. b. minęło 
mi od chwili powstania w naszem
mieście Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię-
rn i T .  Lwowie> która to in sty tucja  nie 
małe położyła zasługi około rozwoju sztuki 
po skiej w ogólności a w szczególności pod 
" zględem rozbudzenia zamiłowania wśród 
Lwowian dla dzieł sztuki plastycznej. —  A za- 

anie to nie było łatwe, jeżeli się zważy 
ziwną do pojęcia apatyę, ignorancyę nawet, 
ecnujące do niedawna mieszkańców Lwiego 

grodu w dziedzinie pędzla i dłuta. Go prawda, 
ne sam Lwów, ale i szeroki ogół polski po- 

azieiał w ubiegłych la t dziesiątkach uczucie 
^zupełniejszej niem al obojętności wobec 
szystkiego, co się zwało obrazem lub rzeźbą; 
ie dziw, że pod wpływem tej apatyi społe­

czeństwa, zdawała się zanikać twórczość na­
szych artystów, nie zrozumianych, nieuzna- 
rrych lub też m arniejących wśród rzemieśl­
niczej roboty dla braku zachęty i poparcia.

od wrażeniem tego smutnego, acz przemija- 
jącego na szczęście objawu wypowiedział' 
y  swoim czasie Ju lian  Klaczko zapatrywanie, 
Ze sztuka plastyczna u nas pozostanie na 
zawsze krzew Am An*i7rvfTTrtr»n xrrvi 1X7

'uiia plastyczna u nas pozostanie 
zawsze krzewem egzotycznym, w ciepL 
amatorstwa mozolnie wypielęgnowanymi że

jngdy nie stanie się ona owocem samorodnie 
dojrzewającym na drzewie naszego życia du- 
cnowego....

Proroctwu owemu, płynącemu niewątpli­
wie z najczystszego źródła najlepszych dla 
kraju chęci, zaprzeczyło pojawienie się pierw- 
szoizędnyeh w dziedzinie piękna mistrzów, 
przewodników a raczej zwiastunów szkoły 
polskiej, ]ecz ]aj tgjnn trzydzieści sąd Klaczki 
był ni ety i ko uzasadnionym, ale i wygłaszał 
zapowiedź wielce prawdopodobną do ziszcze­
nia. Nie brakło wprawdzie i wówczas tak 
zwanych mecenasów sztuki. Rzekomi ci wszakże 
znawcy, skupujący obrazy dla swych pry­
watnych zbiorów, nie przyczyniali się w ni- 
czern do popierania pracujących w kraju ar­
tystów, polując w przeważnej części na pro­
blematycznej autentyczności arcydzieła mi­
strzów, sprzedawanych im  przez mniej su­
miennych autykwaryuszów po śmiesznie ma- 
i^ i eS'na,c^- Zbyteczną, zdaje się, rzeczą było 
o j  dodawać, że nabywane z taką skwapliwo- 
scią pi zez naiwnych amatorów płótna były 
zazwyczaj lieheini kopiami, którym sztucznie, 
me iedy w kominie, nadawano pozór anty- 

. ' * 111 ,w’§c sposobem lwowskie galerye 
piyw a ue liczyły przeraźliwą ilość wielce po­
dejrzanych arcydzieł obok szczupłej stosun- 
l . iez, J  płócien miejscowych artystów, 

y  chcąc nie chcąc stawać się musieli 
rzemieślnikami, produkującymi dla chieba. 
Bez względu na właściwy kierunek twór­
czych zdolności, wypadało im malować tanie 
portrety, udzielać za bardzo niskiem wyna­
grodzeniem lekpyi rysunków a w razie po­
trzeby nie gardzie innego rodzaju, choćby nai

jeżeli księgarz lub właściciel handlu papiero­
wego nie użyczyli mu z łaski gościnności w swym 
lokalu. W prawdzie już w roku 1847 redakeya 
czasopisma, B i b l i o t e k i  Z a k ł a d u  O s s o ­
l i ń s k i c h ,  wystąpiła z wnioskiem założenia 
towarzystwa wzajemnej pomocy artystów, 
czerpiącego dochody z wystaw obrazów, urzą­
dzanych w pewnych, stałych odstępach czasu, 
a Dzierżkowski w obszernym artykule, za­
mieszczonym w tymże miesięczniku, wskazy­
wał na konieczną potrzebę zawiązania we 
Lwowie Towarzystwa Przyjaciół Sztuk P ię­
knych, na wzór instytucyi tego rodzaju istnie­
jących od dawna na Zachodzie, wiele wszakże 
wody upłynąć musiało, zanim myśl ta przy­
oblekła się w ciało.

Tak więc dopiero w dniu dwunastym 
maja 1867 roku dzięki inieyatywie Leszka 
hr. Borkowskiego, wybitnego pisarza i parla­
mentarzysty, tudzież zabiegom grona ludzi do­
brej woli powstało w naszem mieście Towa­
rzystwo sztuk pięknych, które mimo rozlicz­
nych przeszkód natury miejscowej oraz tra­
dycyjnego antagonizmu w Krakowie, rozwi­
jało się nader pomyślnie i zaraz w pierwszym 
roku istnienia liczyło 940 członków. W zarzą­
dzie Towarzystwa, obok Leszka hr. Borkow­
skiego, jako prezesa i dr. Tomasza Rayskiego, 
jego zastępcy, reprezentowany był silnie ży­
wioł artystyczny, zarówno w dyrekeyi, (Masz- 
kowski i Tepa), jakoteż w komitecie znawców, 
(Grabiński, Filippi, Raczyński i Rodakowski)'. 
Jednem  z najpilniejszych zadań nowopowsta­
łej instytucyi było urządzenie wystawy dzieł 
sztuki, pierwszej, jaką Lwów miał ogladać

i r /m 1?1 io f S 5 Przerw’le- (W la tach  1887,
1844 _ i 1847 odbywały się u nas wystawy
Obrazów z przeznaczeniem dochodu na cele
dobroczynne). Czasowa wystawa Towarzystwa,

urządzona z końcem lutego 1868 roku w sa­
lach „Domu Narodnego“, zgromadziła 169 
kompozycji, wyłącznie utworów polskich ar­
tystów ze Lwowa, z Krakowa oraz z innych 
dzielnie Polski i dała początek sezonowym eks- 
pozycyom dzieł sztuki, powtarzającym się od­
tąd corocznie w stolicy kraju.

Obok urządzenia wystawy, zajęła się dy- 
rekeya w porozumieniu z komitetem znawrców 
zakupnem obrazów, przeznaczonych do rozlo­
sowania między członków i przeznaczyła na 
ten cel sumę 1505 zł. zaś na prem ię wy­
brała „Rekrutacyę“ Kotsisa. Nie mniej po­
myślnie przedstawiał się rok następny egzy- 
stencyi Towarzystwa. Na wystawie obok dzieł 
Matejki, Kossaka, Eliasza, Gersona, najw ię­
ksze wrażenie wywołała „Przysięga Jadw ig iu 
Simlera, ostatnia przedśmiertna praca tego 
artysty, pojawiły się pierwsze kompozycye 
nieznanego Lwowianom do tej pory Geryrn- 
skiego. Natomiast zabiegi przewodników To­
warzystwa celem nawiązania bliższych sto­
sunków z krakowskiem Towarzystwem sztuk 
pięknych nie zostały uwieńczone pomyślnym 
rezultatem. Wnioski, ułożone przez wspólną 
delegacyę obu Towarzystw, odrzuciła dyrekeya 
krakowska w ten sposób, iż Lwowianom nie 
pozostało nie innego, jak tylko utrzymanie z 
Krakowem takich stosunków, jakie nawiązano 
z insty tucjam i o pokrewnych celach, istnieją- 
ceini w W arszawie, P radze i w rozmaitych
miastach niemieckich.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Stan isław  Schnur-Pejołowski.



któreś państwo wymówiło sobie dla nich jako 
tako korzystne warunki, które wtedy przysłu­
giw ałyby i nam, jednak nie bylibyśm y już 
pierwsi pod względem uznania B ułgaryi za 
państwo mogące sam odzielne zawierać trakta­
ty, a tem samem stracilibyśm y owe rzeczy 
nieuchwytne, o których już wspomniałem, a 
które w konwencyi niniejszej dopomogiy nam  
zabezpieczyć sobie warunki nie świetne, ale 
przynajmniej znośne.

Mogę też powiedzieć, że przez cały czas 
rokowań pozostawaliśmy w ciągłej styczności 
z naszymi interesentam i; ci zaś woleli przy­
jąć zawarte w konwencyi normy taryfowe niż 
bardzo niepew ne widoki. Jakoż od chwili za­
warcia tej konwencyi znikąd nie doszedł mię 
protest przeciw jej zawarciu. W związku z tern 
niech mi będzie wolno przytoczyć tu sąd wy­
chodzącego w Lipsku czasopisma dla prze­
mysłu tkackiego. Przem awia tam  konkuren- 
cya nasza, ta zaś mówi, że ostatecznie uzy­
skaliśmy w tej konw encji bardzo znaczne ob­
niżki ceł dla naszych towarów wywozowych; 
a dalej mówi, że cła te są nawet niższe ani­
żeli na oko się wydaje. Ja  tego zdania nie 
podzielam, ale zdanie to dowodzi, że w Niem ­
czech już te normy celne poczytują za szcze­
gólniejsze uwzględnianie towarów austryackich. 
1 potem w artykule tym  powiedziano: „Nie 

można b ra ć . za złe Eządowi austriackiem u, 
że jak najusilniej strzegł swoich interesów, 
m iał w tem wiele pow odzenia; ale w swenr 
ustępstw ie na rzecz Bułgaryi co do uznania 
podwyższonej bułgarskiej taryfy celnej posu­
ną ł się stanowczo za daleko. Ta nowa umo­
wa stanęła kosztem innych mocarstw, które 
teraz będą zniewolone także rozpocząć nowe 
układy z B ułgaryą11. Z tego wnioskuję, że i 
w stosunku z Bułgaryą samo prawo do na j­
większych korzyści państw trzecich nie daje 
praktycznie dostatecznej pewności. Zdaje mi 
się, że interesa przemysłu naszego i zatru­
dnionych w nim robotników są skuteczniej 
zawarowane tą konwencyą niżby były ową 
białą kartą praw a do największych korzyści 
państw  trzecich, na której Bułgarya może wy­
pisać, co jej się podoba.

Pan  pos. Lecher powiedział, że główną 
korzyść odniesie przem ysł węgierski kosztem 
przemysłu austryackiego. Może|zaciekawi was, 
panowie, zdanie wygłoszone w tym względzie 
przed kilkoma dniami w sejmie węgierskim, 
gdzie powiedziano: „K onw encji tej opozycya 
przyjąć nie może już dla tego, że stanowi 
nowy dowód, iż w podobnych traktatach 
uwzględniane bywają tylko interesa Austryi, 
a me "także interesa W ęgier11. Wobec tak 
wręcz sprzecznych zdań o wartości i znaczeniu 
tej konwencyi można na pewno przypuścić^ 
że prawda jest w pośrodku. I  tak też być po-, 
winno, bo konwencyą wtedy tylko może li­
czyć na przyjęcie przez obie połowy M onar­
chii, gdy czyni zadość zarówno interesom i je­
dnej i drugiej.

Z tych przeto względów zalecam przy­
jęcie umowy niniejszej. Umowa ta nie jest 
idealna, ale jest czemś najlepszem, co w da­
nych okolicznościach osiągnąć się dało w celu 
zabezpieczenia naszych interesów ekonomi­
cznych na lat kilka. Albowiem w miejsce po­
wtarzających się prowizoryów i chwiejności 
ustala nasze stosunki handlowe z obszarem,

który ma dla nas wielką wartość i któremu 
świta wielki rozwój; albowiem to najnowsze 
państwo na półwyspie Bałsańskiem  ma wszel­
kie warunki rozwoju w pracowitości i przemy- 
słowości Bułgarów. Zamierzony tą konwencyą 
cel ustalenia tego rozwoju złączy się z takimże 
celem traktatów naszych z Rumunią i Serbią, 
które tak samo krytykowane, jak konwencyą 
niniejsza, sprawiły jednak, że w Serbii ciągle 
utrzymaliśmy się przy pierwszej roli co do 
zaopatrywania królestwa tego w towary, a w 
drugiem królestwie w czasie ostatnim odzy­
skaliśmy pierwszą rolę, którą przez lat kilka 
już byliśmy stracili.

W ypada mi jeszcze kilkoma słowy okre­
ślić stanowisko moje względem rezolucyjnego 
wniosku pos. Lechera, który żąda, żeby Buł­
garya wyraźnie i bez zastrzeżenia uznała w y­
pływające z traktatu berlińskiego prawo na­
sze do największych korzyści, jakieby nadała 
państwom innnym , na czas konwencyi n i­
niejszej i na cały czas po upływie jej ter­
minu. Rezolucyi tej stanowczo sprzeciwić się 
m uszę; albowiem podaje ona to w wątpli­
wość, co wątpliwości nie ulega i nigdy ule­
gać nie powinno. T raktat b e rliń sk i nakłada 
na Bułgaryę, nie mówiąc, na jak długo, obo­
wiązek traktować handel mocarstw podpisa­
nych na traktacie stale wedle zasady naj­
większych korzyści; gdybyśm y tedy sami za­
puścili się z rządern bułgarskim  w dyskusyę 
nad tym  punktem, osłabilibyśmy tylko to, co 
jest dotychczas nietknięte, i pogorszylibyśmy 
nasze stanowisko. Kończę wywody moje pro­
śbą o konstytucyjne aprobowanie konwencyi 
niniejszej. (B ra w a  i oklaski).

Rada P aństw a.

W iedeń, 11 maja.
(Korespondencja „Gazety Lw ow skiej1').

Na początku dzisiejszego posiedzenia Izby 
poselskiej, które zaczęło się o godzinie 11 
m inut 20 w obecności o wiele mniejszej li­
czby posłów, niż na posiedzeniach poprze­
dnich, odpowiedział P an  Prezes gabinetu kr. 
B a d e n  i na dwie interpelacye, tyczące się 
stosunków między W łochami a Słowianami 
na Pobrzeżu. Pos. M alfatti interpelował w 
sprawie bójek przy wyborach, w których spo­
niewierano Włochów, a posrSpinczyc w spra­
wie bójek przy poborze rekruta, w których 
poturbowano Słowian. W bardzo szczegóło­
wych odpowiedziach P an  Prezes gabinetu u- 
boiewa, że zaszły takie niepokoje, ale stwier- 
(k&r- że wJŚB-y-padkaeh wymienionych przez 
pos. Malfattiego nie obyło się bez prowokaeyj 
i ekscesów ze strony włoskiej, a w w ypad­
kach, na które żali się pos. Spinczyc, prowo- 
kacya wyszła od młodzieży słowiańskiej. I  tu 
i tam władze spełniły prawidłowo swój obo­
wiązek, a nadto Pan Prezes gabinetu osobno 
jeszcze polecił Namiestnikowi** żeby postarał 
się o wyśledzenie wszystkich winowajców.

Na porządku dziennym pierwsze czy­
tanie rozporządzenia cesarskiego z dnia 18 lu­
tego r. b. o pomocy skarbowej dla okolic do­
tkniętych klęskami. Pp. P e s c h k a  i R o ­

s ę  r  (Niemcy-czescy) rozwodzą się o niedo­
stateczności tej akcyi pomocniczej, a szczegól­
nie o zbyt szczupłym udziale Czech; czynią 
to zaś w sposób tak obszerny i szczegółowy, 
że Prezes K a t h  r  e i n zwraca im nwagę, że 
w pierwszem czytaniu tak szczegółowa dy- 
skusya jest niedozwolona. Napomnienia te je ­
dnak pozostają bez skutku, a więc Prezes o- 
statecznie odejmuje głos pos. Roserowi. Z tego 
powstaje hałaśliw y zatarg między lewicą a 
Prezesem, w którym sam pos. E o s e r  od­
wołuje się do Izby przeciw odebraniu mu 
głosu. Gdy tedy Prezes dzwonkami elektry­
cznymi zwołuje nieobecnych w sali posłów 
do g ło ljw an ia  nad apeiacyą pos. Rosera, 
wzmaga się hałas na lewicy, która żąda, 
żeby posłowie dotychczas nieobecni nie ucze­
stniczyli też w głosowaniu. Prezes oświad­
cza, że także wykluczenie od głosowania jest 
niedozwolone, na co pos. H o f  m a n n -  W e 1- 
1 e n  h oT czyni wniosek, żeby dlainform acyipo­
słów dotychczas nieobecnych odczytano wywody 
Rosera z zapisków stenograficznych. (W ieilca 
wesołość). P r e z e s  ten także wniosek uważa 
za niedozwolony. —  Izba weteranowi swemu, 
poś.* Roserowi, którego w ciągu 31 lat zawo­
du parlam entarnego nie spotkała żadna jeszcze 
cenzura prezydyalna, pozwala mówić dalej. 
( Oklask, s lewicy). Pos. E o s e r  dziękuje i 
zaznaczywszy, źe już i tak chciał skończyć, 
wzywa tylko jeszcze Rząd, ażeby nakoniecjuż 
od słów o ratowaniu stanu włościańskiego 
przeszedł do czynów.

Pos. K a i  s e r  (Niemiec-ludowiec) uważa 
takie drobne akcye pomocnicze za nieuży­
teczne wyrzucanie pieniędzy; żąda akcyi ra- 
cyonalnej na wielką skalę, na którą pienią 
dze powinny znaleźć się z podatku giełdo­
wego.

Pos. Włodz. G n i e w o s z  wnosi aby 
rozporządzenie przekazać komisyi budżetowej, 
a tę złożyć z 48 członków.

Tu pos. Z o r e  wnosi aby zamknąć dy­
skusyę, lewica hałaśliw ie protestuje, ale gdy 
pos. P u n k e  żąda imiennego głosowania nad 
tym wnioskiem, nie zyskuje nawet na le­
wicy dostatecznego poparcia. (Wesołość na 
prawicy).

W zwykłem głosowaniu zamknięto dy­
skusyę, a po przemówieniu mówców gene­
ralnych załatwiono sprawę uchwaleniem wnio­
sku Gniewosza.

Następuje pierwsze czytanie rządowego 
projektu ustawy o zawodowych spółkach rol­
niczych.

Pos. U d r z a ł  mówi naprzód po czesku, 
a w niemieckim dalszym ciągu powiada, że 
mówił po czesku dla tego, aby stwierdzić, że 
jest synem narodu czeskiego, którem u .»'«  
Rady państwa jest obcy i obojętny; aby za­
manifestować, źe Cjzesi w Radzie państwa z 
utęsknieniem spoglądają w stronę ukochanej 
ojczyzny. Mówca potem na znane słowa pos. 
Wolfa o narodach pośledniejszych odpowiada, 
że pos. W olf jest człowiekiem pośledniejszym; 
przyroda wydaje osoby upośledzone, niedołę­
gów duchowych, ale nie wytwarza narodów 
pośledniejszych. Co się tyczy projektu, Czesi 
godzą się na zasadę, na zorganizowanie zie­
mian, ale sprawę tę uważają za należącą do 
sejmów krajowych i w tym duchu traktować 
będą projekt w komisyi.

   1

Pos. R o h l i n g  (Niemiec czeski) mówi 
o rozgoryczeniu Niemców na rozporządzenia 
językowe; ponieważ atoli posłowie zobowią­
zali się pilnować spraw nietylko narodowych, 
lecz i ekonomicznych, przeto mówca zawiesza 
na tę chwilę politykę obstrukcyjną. Poczerń 
oświadcza się za projektem, a wynurza je ­
szcze rozmaite dezyderaty co do podźwignię- 
cia stanu włościańskiego.

Pan M inister rolnictwa hr. L e d e b u T :
W pierwszem czytaniu panowie posłowie po­
winni oświadczyć się tylko ogólnikowo albo 
za projektem, albo przeciw niem u; mowy ich 
powinny być wytyczną dla obrad komisyi. 
W ytyczną Rządu jest sam projekt. Dla tego 
dziś nie potrzebuję zapuszczać się w szczegó­
ły ; dopiero w komisyi omówię wniesione po­
prawki i bronić będę projektu. Dziś chodzi 
tylko o to, żeby poddać projekt parlam entar­
nemu traktowaniu, projekt, który już od wie­
lu lat we ■ wszystkich kołach rolniczych był 
omawiany' i, jak mi się zdaje, gorąco przez 
nie jest upragniony. {Brawo). Poprzestaję 
więc na kilku słowach, a kładę losy proje­
ktu wys. Izbie na serce. Oby pomyślniejsze 
były od tych, które spotkały dwa projekty 
poprzednie. {Brawo). Oby droga parlam en­
tarna była mu mniej c ie rn is ta ; oby powio­
dło się nam  w net doprowadzić ten projekt 
do skutku, skoro jest kamieniem węgielnym 
społeczno-reformacyjnego ruchu w rolnictwie. 
{Huczne brawa).

Pos. R e s e l  (socyalny-demokrata) wy­
nurza sympatye stronnictwa swego dla pro­
jektu, a żąda, aby do komisyi, która projekt 
ten roztrząsać będzie, wybrano także kogoś z 
socyalnych demokratów.

Pos. K a i s e r  oświadcza, że Niemcy-lu- 
dowcy w ytrwają w obstrukcyi najzaciętszej, 
dopóki rozporządzenia językowe nie będą co­
fnięte. Przechodząc do rzeczy, dziwi się, że 
socyalni-demokraci przez usta preopinanta wy­
razili dziś inne pojęcia o sprawach rolniczyeh 
niż wygłaszali podczas wyborów. Mówca prze­
mawia za rychłem  przeprowadzeniem pro­
jektu.

Pos. P e s c h k a  zapuszcza się w pole­
mikę z pos. Udrzałem o tegoż słowa wstępne.

Pos. K a 11 e ne g g e r  (Niemiec-katolik) 
wnosi, aby przekazać projekt komisyi rolni­
czej a tę złożyć z 48 członków; pos. S c h e i -  
c k e r  (chrześciańsko-socyalny) zaś wnosi, aby 
przekazać go osobnej komisyi.

Pos. Leop. S t e i n  e r  (chrześciańsko-so­
cyalny) polemizuje przeciw „liberałom “, że 
dziś dają sobie pozór przychylności dla rolni­
ctwa, a do niedawna podkopywali podobne 
projekty. —  Mowa ta, wyłącznie polemiczna, 
wywołuje kilkakrotne napomnianie ze strony 
prezydenta, a później wielką wrzawę i sprze­
czkę z „liberałam i11 w skutek impetycznego 
wmieszania się pos. Mengera.

„Faktyczne sprostowania11 są dalszym 
ciągiem tych polemik między „liberałam i11, 
Czechami i cbrześciańsko-socyalnymi.

Izba odrzuca wniosek Scheichera, a 
uchwala wniosek Kalteneggera.

Następuje pierwsze czytanie rządowego 
projektu ustawy o nabyciu kolei ze Lwowa 
do Bełżca na rzecz skarbu.

Pos. H o f m a n n - W e l l e n h o f  (N ie -S  
mieć-ludowiec) zapowiada, że stronnictwo jego

HISTORIA M IT .
(Z ł  f r a .n c - u . s i s l e g '® ) -

III.
(Ciąg dalszy).

Zaśmiał się i nie dając sobie przerwać — 
mówił dalej :

—  Panie wiedzą, co o tem oratoryum 
powiedział Ryder, któremu zarzucano, że po­
niża się do roli farbiarza, aby dostarczyć tej 
fałszywej Muzie muzyki sposobów do zrywa­
nia uszu biednym słuchaczom : —  „Widzicie 
sami, że ponieważ to bez wartości, daję jej 
same obrzynki moich utworów, to, co mi się 
nie uda — mówił z całym cynizmem. — Za­
miast użyć tego papieru na torebki do skle­
pu.... daję go jej i lepiej na tem wychodzę ! 
Bo jeżeli koncerta jej się nie udają, obiady 
jej bywają wyborne. Nie rozpoznaje ona 
wprawdzie bemola od krzyżyka, ale podoba 
jej się, gdy kartka czarno zapisana nutam i....11 
Doprawdy, że praw ie nie przesadzam. ..

—  Zamiast nam  powtarzać oszczerstwa 
Rydera, który podwójnie jest winien, pracu­
jąc dla niej, a potem ją  demaskując, powiedz 
nam  pan lepiej, jak się stało, że pomimo po­
stanowienia ucieczki....

—  Zostałem ? — przerw ał. — Bo w 
M areuil czas okropny, a w Paryżu znośny 
i że pomyślałem sobie w chwili, gdy miałem 

.siadać do wagonu: „Mój wyjazd wszystkim
wiadomy.... to wystarcza, pod warunkiem, 
żeby mnie n ik t nie zobaczył! “ — Otóż, nie 
myślę, żeby mnie kto widział. W ten spo­

sób, biedna de Regnemont nigdy się nie do­
wie, że w chwili, gdy wchodzi w zawody z 
Palestriną, Haendlem, Haydenem i t. p....

— Pan będzie wolał M ozarta! — przer­
wała Edyta, biegnąc do fortepianu

Ale pani d'Auyille nie wydawała się zu­
pełnie zadowolona. N ikt zresztą na to nie zważał 
i kochana nasza muzyka owładnęła nas swoim 
czarem do tego stopnia, że oddawna minęła 
godzina, w której byliśmy zwykli się rozcho­
dzić. Prudencya spóźniła się, po raz pierwszy 
w swojem życiu.

— Już je d e n a s ta ! — zawołałam , spoj­
rzawszy na zegar. Chyba coś nadzwyczajnego 
się s ta ło !

—  To zapewne ślizgawica, proszę pa­
nienki, ośmielił się zauwTażyć służący, który 
sprzątał po herbacie.

— Ślizgawica? ależ n ieby ło  jej wcale, 
gdym tutaj przyszła.

— Zauważyłem jadąc, że konie się śli­
zgają —  rzekł Jakób — i cieszyłem się, żem 
nie wziął swToich własnych....

— Och! proszę pana hrabiego, wszyst­
kie konie teraz wróciły do stajni. Żaden by 
się nie utrzym ał teraz; chyba, żeby był kuty 
na ostro....

- -  Sabina zostanie tu na noc — rzekła 
pani d ’Auyille.

Zaprzeczyłam ; myśl o niepokoju moich 
rodziców, gdyby mnie w domu nie zastali, 
nad wszystkiem góroEała. Prudencya musiała 
przy jść!... przyjdzie! żywa, czy um arła, przyjść 
m u s i!

Przybyła rzeczywiście, czerwona, zady­
szana, zakrwawiona z powodu dwóch niefor­
tunnych upadków na lodzie; równie byłoby 
trudno — mówiła — chodzić po szkic. Z pe­
wnością będzie wiele wypadków; nie wie­
działa sama, w jaki sposób konie mojej siostry 
dadzą sobie radę.... konie takie delikatne, pło­
chliwe!... Ona sama, biedna moja stara bona,

wyszła jak zazwyczaj, z zamiarem wzięcia 
fiakra. O ch! zapewne, fiak ry ! gdzież ich zna- 
leść teraz? A przyszło to tak szybko, tak 
nagle, jakby plaga jaka spadła odrazu na 
cały Paryż. Nigdy jeszcze nic podobnego nie 
widziano! Ale byłaby prędzej suwała się na 
czterech nogach, jak zwierzę, niżby miała po­
zostawić mnie w niepewności. Tylko, że to 
dużo czasu zabrało, a teraz trzeba także w ra­
cać piechotą, innego środka niebyło.

Edyta i pani d Auyille koniecznie mnie 
zatrzymać chciały, ale nie dałam się namó­
wić; potrzebowałam wiedzieć, co się z mo- 
jem i działo wobec tego niebezpieczeństwa. Po 
wielkich prośbach, widząc, źe się nie dam 
przekonać, obie panie owinęły mnie we wszyst­
kie chustki i futra, które miały pod ręką, do 
tego stopnia, że widząe niekształtną njasę, 
która się ze mnie zrobiła, posądzać by mnie 
można, że jestem otyłą Turczjrnką; z wielkim 
trudem  zrobiłam rękami otwór w tem wszyst­
kiem na usta, aby się nie udusić.

— Przynajm niej unikniesz kataru! rze" 
kła Edyta.

Nałożono mi wełniane pończochy na bu­
ciki, jakby .'chodziło o przejście Lodowatego 
morza i rzeczywiście, nieco podobną wyprawę, 
zamierzaliśmy przedsięwziąć!

— Mój służący będzie ci towarzyszył, 
rzekła pani d ’Auville.

Ale pan de Ałareuil, który cichaczem 
ubrał się w swoje futro, znaj łował się takż5 
w przedpokoju i rzekł:

—• Przepraszam ! Ja  także będę niespo­
kojny, bardzo niespokojny. Za pozwoleniem 
pani, sam będę dowodził tą w ypraw ą w krainę 
lodów !

Zaczęłam się śmiać. Niebezpieczeństwa, 
na jakie narażoną była moja rodzina, ten po­
wrót niepewny, wśród nocy, wszystko się za­
tarło. wobec perspektywy tej nieprzewidzia­

nej przyjemności... Serce skakało mi w piersi, 
jak.-się to nigdy nie zdarzało przed żadnym 
balem, podróżą.... A przecież czułam się w 
obowiązku powiedzieć:

— Ależ nie! nie mogę tego przyjąć....
Opuzycya moja była słaba, bardzo sła­

ba, dla formy tylko....
Edyta za to zauważyła energicznie:
— Co za myśl! będzie pan m iał dość 

kłopotu sam z powrotem do siebie....
— Do m nie? to prawie tak samo, jak 

do panny Sabiny. Z bulwaru M alesherbes do 
św„ Augustyna....

— Prosper byłby lepszym przewodni­
kiem  — dodała E dyta; —  w razie potrzeby 
mógłby ją  nięsć....

— Ależ — rzekł pan de Mareuil — 
zdaje mi się, że potrafiłbym to sam o!

Jakże mi było gorąco! jak czułam, że 
czerwienieję pod chustkami, któremi mnie 
pookryw ano!

—- Moje ramię wystarczy, mam nadzie­
ję — dodał, widząc, że brew  Edyty zm ar­
szczyła się nieznacznie. —  Będzie pani mu­
siała oprzeć się bez obawy. Niech pani sobie 
wyobrazi, że jestem góralem, przewodnikiem 
dobrowolnym, który pomaga pani przejść 
przez T r u d n y  k r o k .  Pozwolą panie, że 
wrócę zdać sprawę z naszej aw antury?...

— Jutro.... Liczymy jutro na szczegóło­
we opowiadanie tej przeprawy —  rzekła do­
brodusznie pani d’Auyille. Tymczasem, niech 
was Bóg prowadzi!

Edyta złożyła dość zimny pocałunek na 
gęstych koronkach, kryjących moją twarz, 
m ów iąc:

— Zrobiłabyś lepiej, o wiele lepiej, że­
byś została.

(Ciąg dalszy nastąpi).



,wsze.lkich starań, żeby projekt pozostał 
a maturą i wbrew regulaminowi, który prze­

pisuje, że każdy projekt rządowy musi być 
Przekazany komisyi, czyni wniosek: przejść 
juz dziś nad projektem do porządku dzien- 

eg°, któryto^ wniosek jednak ubiera w tę 
oim ę: usunąć ten przedmiot z dzisiejszego 

porządku dziennego.
_ Izba odrzuca ten wniosek i przystępuje 

pierwszego czytania projektu.
. . Pos. S t e i  n w e n  d e r  (Niemiec -lu d o ­

wiec) wywodzi, że akcye Towarzystwa tej 
kolei dotychczas niosły 1/s°/0, ajw ięcsą prawie 
hez wartości; ponieważ zaś Rząd chce przejąć 
kolej wedle wartości akcyj a t pari, przeto 
Jest to podarek dla Towarzystwa. Mówca za­
powiada stanowczą opozycyę przeciw pro­
jektowi.

Pos. P f e r s c k e  (N iem iec-czeski) za­
czepia projekt z różnych bardzo specyalnycb, 

nie powiedzieć drobiazgowych punktów 
Widzenia i zapowiada, że Niemcy-postępowcy 
111 e dopuszczą, żeby stał się ustawą. W dal­
szym ciągu swych wywodów, mówca profesor 
uniwersytetu podburza chłopów wszystkich 
unrodowości przeciw wszystkim „panom" jako 
urodzonym wrogom; dalej uderza na „klery-
kałów" i na ehrześeiańsko-socyalnyeb, któ­
rzy nie przyjmują tych zaczepek bez ostrej 
kłótni z mówcą. "

. Pos. M a y r  e d e r  (Niemiec - postępowiec 
2 W iednia) przedstawia projekt jako nowy 
podarek dla Galicyi; m ilitarny interes w wy­
kupieniu tej linii kolejowej nic dla niego nie 
znaezy. Zapowiada, że lewica zwalczać będzie 
projekt wszelkimi sposobami ebstrukcyi.

Pos. B ł a ż e k  (Czech) wnosi, aby prze­
kazać projekt komisyi kolejowej, a tę złożyć 
z 48 członków.

Po zamknięciu dyskusyi pos. S c n i i c k e r  
(Niemiec czeski) jako jeden z mówców gene­
ralnych zapowiada stanowczą opozycyę, a diu- 
Sb pos. G e s s m a n n (chrześciańsko-soeyalny) 
w zywa Rząd, żeby i w innych krajach, nie 
w samej Galicyi, wspierał niedomagające
przedsiębiorstwa kolejowe.

Izba przekazuje projekt komisyi kole­
jowej. _ . .

Orędzie z prezydyum gabinetu oznajmia, 
że N a jj.  Pan raczył p o d z ię k o w a ć  za kondo- 
lencyę z powodu śmierci księżnej d Ajenęon.

Po odczytaniu kilku wniosków i in ter­
pelacji (między niemi Liechtensteina, który 
żąda kroków rządowych przeciw bojkotowaniu 
kupców chrześciańskich w W iedniu przez so- 
cyalistów - demokratów) zamknięto posiedze­
nie o godzinie 5 min. 15. —  Następne we 
czwartek.

Poseł Strobach 
ale i nie usta-

Dzisiaj odbywają się posiedzenia obu 
Izb Rady państwa. Izba Panów na posiedze­
niu dzisiejszem załatwić ma konwencyę ńan- 
dlową z Bułgaryą, która już w d n i u  dzisiej­
szym ma być ratyfikowaną. Na posiedzeniu 
Izby posłów mają być przeprowadzone wy 
bory do kilku komisyj, a następnie toczyc się 
będzie dalej dyskusya nad wnioskami nagłymi.

Koło polskie na wczorajszem posiedzeniu 
przeznaczyło ze swej strony d° komisyi jrol­
niczej : pp Katowskiego, Czećza, ^łodzim ieiza 
Gniewosza, Górskiego, Madeyskiego, 
skiego, Potoczka, Wysockiego. -Do komisy 
kolejowej w ybrani: pp. Borkowski, B i 
Hompescb, W ładysław Gniewosz, lloliscn , 
Rosenstock. Struszkiewicz, Wiktor. Do komisy 
należytościowej w ybrani: pp. Rappaport, By , 
F ischer, Dulęba, Garapich, Giżowski. Wre­
szcie upoważniło Koło p. Hompescka do po­
stawienia wniosku w sprawie udzielania spół­
kom zarobkowym kredytu przez Bank austro- 
węgierski. ,

Komisya parlam entarna stronnictw, sio a 
dających prawicę, wybrała podkomitet, który 
zająć się miał zredagowaniem postulatów, ma 
jących znaleść wyraz w adresie. Podkomi e , 
do którego weszli pp. Barwiński, Drpau , 
Dzieduszycki, Falkenhayn, Kramarz,_ Lupui 
i Schwarzenberg, odbył już posiedzenie i po 
stanowił żądania swoje przedłożyć_ n a  posi 
dzeniu komisyi adresowej, które się odbę zi 
dzisiaj, w piątek lub jutro w sobotę.

K om isja legitymacyjna odbyła oneg J 
posiedzenie, na którem przydzielono człon­
kom referaty w sprawie zaprotestowanycn 
wyborów, j est tych wyborów 65. Wykaz ro­
zebranych referatów podaliśmy częściowo jaz 
wczoraj. **

Referat w sprawie zaprotestowanego wy 
boru posła M itterm ayera otrzymał dr. btran- 
sky, o wyborze posła księcia Pawła bapie y 
referować będzie br. P in iń sk i, o wyborze 
członka klubu Schoenerera p. W o l f a  Młoa 
czecb dr. Dyk, o wyborze p. Kozakiewicz ,
dep. Daszyński.

W  komisyi podatkowej wybrano za- 
stępcą przewodniczącego w miejsce M en g e r , 
który wyboru nie" przyjął pierwotnie, ks. 
Scheichera. Dopiero gdy i ten poseł wybcii
nie przyjął, wybrano przewodniczącym 
dzimierza Gniewosza. uontów

Poseł dr. M enger posłał sekundantów, 
posłów dr. Grossa i dr. Pergelta. wieebu

mistrzowi m. Wiednia p. Strobachowi z po 
wodn 7A ten £0 nazwał na przedwczorajszem 
posiedzenia' dfnuncyantem. —
uietylko odm ów ił odwołania 
nowił swych świadków. ,

Komisya kontroli długu państwa ukon­
stytuowała się wczoraj, wybierając przewodni­
czącym dep. Fucbsa, a jego zastępcą członka 
Izby panów br. Montecuccoli.

Wojna grecko-turecka.

Z pola walki.
Z teatru wojny nadchodzi wiadomość, 

iż Turcv wciąż wzmacniają swoje pozycje i 
t r S a  poŁ kń Chcieliby oni -  jak dono­

szą z K o n s ta n ty n o p o la  -  odnieść przed za 
warciem pokoju jeszcze kilka zwycięstw nad 
Grekami Edhem basza miał podobno otrzy­
mać rozkaz przyspieszenia marszu i dotarcia 
na Lamię do Termopilow.

Aaencya  . , ,
rozszerzyła się pogłoska, jakoby przednie stra­
że tureckie zajęły wzgórza _ okalające Domo- 
kos 2000 żołnierza greckiej arm ii wymasze- 
rowało w kierunku jeziora Nezero, na północ 
od Domokos, eelem zakrycia przejścia.

N astępca tronu greckiego oznajmia w 
rozkazie dziennym, że zamierza wytrzymać 
w Domokos każdy napad Turków i ze tym 
razem przejdzie  do zaczepnego działania.

W Atenach.
Korespondent ateński Pol. Corr. pisząc 

o manifestacyach antidynastycznych stwierdza, 
że źródłem ich jest przedewszystkiem agitacya 
zagraniczna. Nie ma jednak powodu do obawy, 
aby usiłowania greckich radykałów odniosły 
skutek.

Opinia publiczna z rezygnacją przyjęła 
w i a d o m o ś ć  o odwołaniu wojsk z Krety. Większa 
cześć d z ie n n ik ó w  wstrzymuje się od wszelkich 
komentarzy. Natomiast EphemeriS, organ sfer 
blizkieh dworu wyraża ubolewanie, że posta­
nowienie to, które uważa za „przedwczesne" 
zapadło tak nagle.

Niektóre pisma żądają zorganizowania 
o b r o n y  narodowej, aby można prowadzić wojnę 
dalej w śród możliwie najkorzystniejszych wa­
runków, w razie gdyby zawarcie pokoju oka 
zało się niemożliwem.

Korespondent Koln+Ztg. zapewniając, że 
usposobienie ludności w Atenach jest ciągle 
wojownicze, donosi, źe pewne koła domagają 
się znowu odwołania książąt królewskich z 
teatru wojny, utrzymując, że względy na bez­
pieczeństwo* ich osób tamują swobodę akcyi-

Havasa  donosi, że w Lamii

Z Krety.
Politisclie Correspondens dowiaduje się, 

że grecki korpus ekspedycyjny będzie wyco­
fany z Krety w czterech partyack a to w 
przeciągu dwóch tygodni. Pierwsza partya 
w sile 450 ludzi już opuściła wyspę; druga 
licząca 600 ludzi wsiądzie w tych dniach na 
okręty.

Wedle informacyi otrzymanych w Bei- 
linie, między wojskiem greckiem a powstań­
cami kreteńskimi wytworzyła się silna nie­
chęć. Na kilku punktach zaszły naw et krwa­
we starcia. Przewódcy powstańców mieli o- 
świadezyć, że radzi są z ustąpienia korpusu 
greckiego, bo teraz będą mieli ręce rozwiąza­
ne. Broni powstańcy nie złożą, lecz dalej pro­
wadzić będą partyzantkę.

Z Kandyi telegrafują pod dniem 12 
b. m.: Powstańcy kreteńscy zabili z zasadzki 
20 Turków, czem oburzeni baszybożuki (nie­
regularne wojsko tureckie) uderzyli na po­
wstańców, odparli ich, 60 ubili, a w końcu 
spalili trzy wsie chrześciańskie.
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Rokowania pokojowa.
Mocarstwa poleciły swoim ambasadorom 

zawiadomić Portę, iż podjęły się pośrednictwa. 
Zawiadomiono również admirałów na wodach 
kreteńskicłi o podjęciu pośrednictwa i poleco­
no im, aby dozwolili na wolny odwrót wojsk 
greckich z Krety.

Ogólnie przypuszczają, że rokowania w 
krótkim czasie doprowadzą do pozytywnego 
rezultatu. Turcy a od początku zatargu zacho­
wała się nadzwyczaj poprawnie i wstrzemię­
źliwie, a metody tej trzymać się zapewne bę­
dzie także przy formułowaniu warunków po­
koju. Najmniej przeszkód stawiać może Grecya 
zgnębiona i ubezwładniona. Według dotych­
czasowego strategicznego rozwoju kampanii, 
Grecya, pozostawiona sama sobie, byłaby, po 
dłuższym lub krótszym oporze, zmuszoną pod­
pisać warunki dyktowane w Atenach, pod 
grozą dział i bagnetów nieprzyjaciela. In ter­
w encja uchyla te logiczne następstwa pogro­
mu. Dlatego wszelkie warunki, jakie otrzyma 
Grecya, są najlepszymi, bo sama uzyskać mo­
głaby tylko najgorsze. In terw encja  tak dalece 
wzmacnia stanowisko G recji, źe układać sie 
ona będzie z T u rc ją , jak równy z równym",

a nie jak słabszy, który musi zdać się na 
łaskę i niełaskę.

Z Konstantynopola telegrafują: Tureckie 
warunki pokoju nie zostały jeszcze ostatecznie 
ustalone, lecz urzędowi funkcyonaryusze dwo 
ru i Porty przedstawiają jako główne wa­
runki: wynagrodzenie za uszkodzenie przez 
flotę grecką posiadłości państwowe i pryw a­
tne, dalej pewną, względami wojskowymi 
wskazaną regulację granie, oraz rew izję do­
tychczasowych praw specyalnych, przysługu­
jących greckim poddanym w Turcyi.

1 Berlina.

(Sprawy polskie w Izbie pruskiej. — Wniosek so­
cjalnych demokratów w parlamencie niemieckim).

Poseł Czarliński poruszył na ostatniem 
posiedzeniu Izby dep. Sejmu pruskiego wśród 
obrad nad budżetem m inisterstwa sprawiedli­
wości rozporządzenie prezydenta wyższego są­
du w Kwidzynie, którem wskazano baczyć 
wszystkim sądom pilnie aa to, aby stronom 
znającym język niemiecki nie dodawano tłu­
maczy sądowych.

Poseł Czarliński podnosił, źe wyrażenie 
des Deutschen mdchtig jest bardzo elastyczno, 
znajomość bowiem kilkudziesięciu słów i fra­
zesów niemieckich nie może wystarczać, aby 
robić przed sądem ścisłe i wiarogodne zezna­
nia i wykazał, że istotnie skutkiem rugowa­
nia języka polskiego z sądownictwa zapadają 
często w polskich dzielnicach wyroki niewła­
ściwe, co wśród ludności polskiej zachwiało 
zaufanie do sądów pruskich. Na udowodnie­
nie słuszności tego twierdzenia przytoczył 
mówca szereg przykładów, żądając w* końcu 
od m inistra sprawiedliwości zawieszenia owe­
go rozporządzenia.

M inister Sckónstaedt wszakże zajął w 
obec tego żądania takie samo stanowisko, jak 
jego koledzy ministeryalni dr. Bossę i br. 
Aecke.

Oświadczył bowiem krótko i węzłowato, 
że owe rozporządzenie zupełnie aprobuje, że 
ono w niczem prawa nie narusza i że celem 
jego jest zwalczanie ag itacji polskiej, do cze­
go i ministerstwo sprawiedliwości musi udzie­
lić rządowi swojej pomocy. „Nadużycie" bo­
wiem, polegające na tern, że liczni świadko­
wie polscy domagają się, aby było im wolno 
zeznawać tylko po polsku, mimo, że dokła­
dnie znają język niemiecki, należy także do 
arsenału broni, którą walczy polska propagan­
da. 0  jakichś nieprawidłowościach przy wy­
konywaniu rozporządzenia mówca nic nie 
wie.

W sukurs pospieszył zaraz ministrowi, 
landrat świecki dr. Gerlich, który dowodził­
aś Przykłady przytoczone przez posła Czar- 
lińskiego nie mogły go wcale przekonać jaki 
3y Polacy gorzej byli przez władze traktowani 
aniżeli Niemcy. Rozporządzenie prezydenta są­
du jest zupełnie na miejscu, gdyż codziennie 
wydarzają się wypadki, w których polscy 
świadkowie wzbraniają się zeznawać przed 
sądetn po niemiecku chociaż jednak ten język 
znają  ̂wybornie. Wśród oklasków prawicy i 
sykania w Kole polskiem zakończył wolno- 
konserwatywny mówca żądaniem, żeby m ini­
ster „pozostał surowym".

W parlam encie niemieckim przyszedł 
wczoraj pod obrady wniosek socyalno-demo- 
n-atów, aby z ustawy karnej wykreślić wszyst­
kie te paragrafy, które traktują o obrazie ma­
jestatu.

Dop. Bebel uzasadniając wniosek starał 
się wykazać, że prawie wszystkie procesy o 
obrazę majestatu zasadzają się na denuncya- 
cyacb i zemście, a niestety wielu prokurato­
rów takimi procesami chce na siebie zwrócić 
uwagę sfer wyższych.

Dep. Liebkneckt wykazywał, jak łatwo 
przy dzisiejszej praktyce popaść w podejrze­
nie zbrodni obrazy majestatu.

Mówcy z centrum oświadczyli się za re- 
wizyą odnośnych paragrafów, ale przeciw ich 
zniesieniu.

Dep. Levetzow (konserwatysta) uznał na­
wet dyskusyę nad tym wnioskiem za niedo­
puszczalną.

Dep, Lieber, F riedberg  i inni żądali, 
aby procesy o obrazę majestatu wytaczano 
jedynie na rozkaz cesarza, któremu w tym 
celu o każdym wypadku donosićby należało.

Po tej dyskusyi Izba odrzuciła wniosek 
Richtera, aby wniosek socyalistów przesłać do 
romisyi.

W szeelm iemiecki :?wiązek.

„W szechńiemiecki związek" (.AUdeuischer 
Verband) mający swoją siedzibę w B erli­
n ie , ogłosił właśnie urzędowe ‘'sprawozda­
nie ze swojej działalności w r. 1896 Zwią­
zek bezy przeszło 10 tysięcy członków roz- 
dzielonych w 60 f i l i a *  t a j o w jd l
granicznych, liczba abonentów orgam , „ t

“ i  R h  rozchodu, w którym fi.
a  ,k  ̂J datki na podróże, agitacye, sub-

weneye dla „narodowych przedsiębiorstw" 
28.966 mk. Sprawozdanie podnosi, że wyda­
tki na agitacyę. organizacyę i poparcie przed­
siębiorstw niemieckich w Austryi i pruskich 
dzielnicach wschodnich stale rosną. O dzia 
łalności w polskich dzielnicach Prus i w Au­
stryi rozpisuje się sprawozdanie, jak nastę­
puje :

Od początku swego istnienia zwrócił 
Związek szczególniejszą uwagę na kwestyę 
polską, a w roku ubiegłym osiągnęliśmy re­
zultat'' praktyczny, który jak tuszymy obfite 
przyniesie owoce. Mamy na myśli urządzenie 
domu sierót w Ruchocinie. Tern samem ziści­
ła się myśl naszego przewodniczącego prof. 
dr. Hassę, żeby osierocone, opuszczone dzieci 
ewangielickie niemieckie z wielkich miast 
przenieść dla wzmocnienia sprawy narodowej 
w zagrożone pod względem narodowym ob­
wody W. Ks. Poznańskiego. Ponieważ Zwią­
zek sam nie posiada praw osoby jurystycznej 
a wiec nie może nabywać posiadłości ziem- 
skiebj utworzono z kół jego członków „Zwią­
zek ewangielicki dla opieki nad sierotami w 
W. Ks. Poznańskiem", który za głównie do­
browolne datki naszych członków nabył od 
komisyi kolonizaeyjnej w Poznaniu ^folwark 
Rucbocin w powiecie Witkowskim z 86 mor­
gami parku i ogrodu i z 60 morgami roli. 
Można tam umieścić 50 —70 dzieci, które pó­
źniej z domu sierót oddawane bywają n ie­
mieckim rodzinom włościańskim i rzemieślni­
czym, ale zawsze mają pozostać pod opieką 
zakładu. Skoro tylko pozyskamy potrzebne 
środki pieniężno, urządzimy jeszcze więcej ta­
kich zakładów i sądzimy, że w ten sposób 

biegiem czasu poprze się skutecznie sprawę 
niemiecką.

Nasze stosunki z Niemcami w Austryi 
są jak dawniej tak i teraz najserdeczniejsze 
a,"stały się jeszcze żywsze dzięki kongresowi 
związkowemu, na który przybyło przeszło 40 
austryackich Niemców. Również przyczyniły 
się wielce do wzmocnienia tych stosunków 
wykłady, jakie członkowie naszego zarządu 
miewali w rozmaitych okolicach Austryi pod­
czas ubiegłej zimy. Wszystkich naszych człon­
ków usilnie napominamy, żeby zawsze pamię­
tali o łączności z Niemcami Austro-W ęgier i 
łączność tę dokumentowali gdzie to tylko mo­
żliwe, mianowicie wśród stosunków dla tam ­
tejszych naszych rodaków coraz trudniejszych.

Sprawozdanie podnosi dalej, że na osta­
tnim berlińskim kongresie związkowym w y­
głosili także mowy wiceburmistrz z Liberca 
Reichenberg) Prade i dr. Feiler z P ragi a 

w kongresie wzięli udział wysłannicy Niem­
ów z Insbrucku, Siedmiogrodu i rossyjskick 

prowincyi nadbałty cki cb.
W końcu zawiadomiono, że kongres te­

goroczny związku obradować będzie w Lipsku 
9 i 10 czerwca między innemi także nad „po­
łożeniem niemczyzny w Austryi."

K R O S I K A

Lwów, 13 maja.
— Wiadomości kościelne. Archidye- 

cezya lwowska obrz. ład.: Administratorami usta­
nowieni : w Źółtańcacli ks. Antoni Górawski, w 
Tłumaczu ks. Tomasz Rzeźnik. — Konkurs na 
oba te probostwa ogłoszony z terminem do końca 
czerwca b. r. —- Jurysdykcyę otrzymał O. Huin- 
bert Janaćek, Dominikanin i przeniesiony został 
z konwentu lwowskiego do żółkiewskiego.

— Z Uniwersytetu. P. Zdzisław Ro-
goyski, rodem z Tarnowa, otrzymał na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

P. Bolesław Bielański, wicedyrektor 
gal. Banku hipotecznego, radny miejski, ukończył 
w dniu wczorajszym 30-lecie pracy zawodowej 
w wymienionej instytueyi. Pomimo, iż szan. ju ­
bilat wymówił się od wszelkich obchodów i o- 
waeyj, nie mógł jednak nie przyjąć życzeń swych 
podwładnych oraz licznego grona znajomych i 
przyjaciół. Od wczesnego rana do wieczora spie­
szyli do biura p. Bielańskiego życzliwi z gratu- 
lacyami, które jeszcze i dziś licznie napływają. 
P. Bielański, należący do najsympatyczniejszych 
osobistości naszego miasta, zażywa w sferach 
finansowych i w szerokich kołach towarzyskich 
ogólnego szacunku i poważania dla swego nie­
skazitelnego charakteru, dzielności i uczynności, 
a u podwładnych swych, dla których jest zawsze 
najgorętszym orędownikiem, cieszy się praw7dzi- 
wa czcią i miłością.t- u o

Dr. A. Brud i us, znakomity znawca
sztuki — o którym już kilkakrotnie pisaliśmy —  
opuścił dzisiaj Lwów, po dwutygodniowym' po­
bycie w Galicyi, udając się do Rossyi. W tych 
dniach zwiedzał Podliorce, które go zachwyciły 
wspamałem położeniem, oraz przepysznymi zbio- 
laini zwłaszcza dwa obrazy Rubensa i Rem-
orandta, zwróciły jego uwagę. Dr. Bredius uznał 
je za autentyczne i posiadające wielką wartość; 
obrazy te wymagają jednak umiejętnej restauracji.

— Generalna próba oratoryum Sołtysa 
„Śluby Jana Kazimierza", odbędzie się w piątek 
14 b. m. o godz. 12 w  południe w sali Domu 
naroduego, na  k tó rą  to próbę zarząd „L u tn i" 
członków chóru mięszanego najusilniej zaprasza.
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Uroczyste zebranie ltu czci św. Wojciecha, 

na którem to oratorynm ma być -wykonane, roz­
pocznie się tegoż dnia o godzinie pół do 8 wie­
czorem.

— K ur srebrny. Magistrat m. Lwowa 
postanowił przystąpić do wykonania uchwały 
Kady miejskiej, postanawiającej ofiarować w imie­
niu gminy srebrnego kura tutejszemu Towarzy­
stwu strzeleckiemu, z okazyi 850-letniego jubi­
leuszu towarzystwa strzeleckiego. Kur srebrny 
ze srebrnym łańcuchem, wysadzanym kamieniami, 
wręczony będzie w dniu uroczystości instalacyi 
nowego króla kurkowego na Boże Ciało.

— Macierz polska. Pod przewodnictwem 
JE. Marszałka krajowego Stanisława hr. Bade- 
niego, jako kuratora, odbyło się wczoraj walne 
zgromadzenie „Macierzy polskiej1'. Po zatwier­
dzeniu sprawozdania rachunkowego za rok ze­
szły, przedłożono walnemu zebraniu wydawni­
ctwa jubileuszowe: „Żywot św. "Wojciecha" i 
„Legiony polskie". Uchwalono wydać w roku 
bieżącym kalendarz, oraz książkę: „Pszczelni- 
ctwo"; nadto ukończoną zostanie „Encyklopedya 
dla ludu”.

— W wagonie kolei konnej znaleziono 
dnia 11 b. m. pudełko kartonowe, zawierające 
suknię i mantylkę, po których odbiór właściciel 
zgłosić się zechce do dyrekeyi tramwayu lwow­
skiego.

— Ślub p. Ludwika Wańkowicza, oby- ! 
watela z gub. mińskiej z hrabianką Broel-Plate- 
równą, córką hr. Gustawa Platera, znanego mu­
zyka, odbył się przed kilku dniami w Wilnie.

Ślub panny Janiny Blochównej z Janem 
ks. Ruspolim, synem Franciszka ks. Ruspolego, 
odbędzie się we wrześniu w Medyolanie.

—  Komitet herbaciarn i dla ubogich 
dzielnicy II i III miasta Lwowa, pod przewod­
nictwem pani M. Michalskiej, ogłasza sprawo­
zdanie z czynności swych i rachunków. W ciągu 
ubiegłej zimy wydano 69.800 kubków herbaty. 
Dochody (a to pozostałość kasowa z roku po­
przedniego, dochód z przedstawienia w teatrze, 
naddatki, składki i t. d.) wynosiły 1658 zł. 
32 ct., wydatki ogółem 1588 zł. 19 ct. Pozo­
staje na rok przyszły zapas 120 zł. 13 ct.

Przy tej sposobności komitet wyraża naj­
serdeczniejsze podziękowanie p. prezydentowi Ma­
łachowskiemu, dyrekeyi i artystom teatru lwow­
skiego, p. OzyżyKowi i wielu innym, którzy w 
jakikolwiek sposób przyczynili się do rozwoju tak 
dobroczynnej instytucyi i umożliwili założenie w 
tym roku drugiej herbaciarni na Źółkiewskiem. 
Poważna liczba prawie 70.000 wydanych herbat 
świadczy najwymowniej o potrzebie jej istnienia, 
a błogosławieństwo tylu ogrzanych i nakarmio­
nych, niechaj będzie wszystkim dobrodziejom na­
grodą i podziękowaniem.

— Zlot Sokołów okręgu krakowskiego 
odbędzie się w Wadowicach w dniach 6 i 7 
czerwca b. r. Wadowice czynią energiczne przy­
gotowania, aby zjazd ten powiódł się jak naj- 
świetniej. Program następujący: W dniu 5 czerwca
b. r. wieczornymi pociągami przyjazd drużyn 
sokolich i rozprowadzenie ich po kwaterach. 
W dniu 6 czerwca o godz. 7 rano próba ćwi- 
ezeń na boisku. O godzinie 8 Msza św., nastę­
pnie zwiedzanie miasta. Popołudniu o godzinie 3 
zebranie na boisku, a o 4 godzinie w niedzielę 
i poniedziałek ćwiczenia publiczne Sokołów. Wie­
czorem w niedzielę festyn ogrodowy w połącze­
niu z loteryą fantową. Będzie to pierwszy festyn 
ogrodowy w Wadowicach. W poniedziałek o go­
dzinie 9 rano wyruszą umundurowani członko­
wie w uroczystym pochodzie z boiska przez naj­
piękniejszą ulicę i na Rynku złożą hołd miastu. 
Poranek uroczysty zapowiada się dobrze. Wie­
czorem przedstawienie uroczyste, a następnie, ze­
branie towarzyskie w górnych salach gmachu 
„Sokoła".

Zlot zapowiada się świetnie. Kraków do­
starczy 150 Sokołów, a gniazda okręgowe prze­
ścigają się co do ilości wysłać się mających 
członków.

=  Wypadek nagłej śmierci. Przed 
hotel „Bellevue“ przy ulicy Karola Ludwika za­
jechał dziś przed godziną 4 z rana dorożkarz 
Jan Czerniucha, zamówiony celem odwiezienia 
jednego z gości na dworzec kolejowy. Ponieważ 
było jeszcze zawcześnie, usiadł Czerniucha w do­
rożce i usnął. Gdy po jakimś czasie portycr ho­
telu usiłował go zbudzić, przekonał się, że wo­
źnica już nią żyje. Lekarz miejski skonstatował 
śmierć naturalną, na razie jednak nie mógł orzec, 
co było jej powodem. Zwłoki odesłano do ko­
stnicy.

=  Tożsamość osoby wisielca, które­
go onegdaj znaleziono w pobliżu kleparowskiego 
dworca kolejowego, już skonstatowano. Był nim 
Franciszek Musiołek, 54 lat liczący, robotnik za­
trudniony w składzie węgla na centralnym dwor­
cu kolejowym we Lwowie.

— Wieekonsul austro-wegierski w 
K urytybie. W jednym z ostatnich swych li­
stów z Ameryki pisze dr. Kłobukowski: Jestem 
pod urokiem domu nowego konsula austro-wę- 
gierskiego p. Wilhelma Pohla. O ile mogłem 
jego samego poznać, uważam go za osobistość 
jak najodpowiedniejszą dla nas. Zdaje mi się, 
że takiego drugiego konsula austryackiego nie 
ma. Nie myślę, żeby jakikolwiek inny poddany­
mi Austro-Węgier i Polakami wogóle tak się 
zajął, jak on, choć n. p. w Rio Grandę do Sul 
austryackich obywateli pewnie jest więcej niż

w Paranie. Jego sprawozdania zdają mi się wy­
czerpujące i jasne tak co do spraw kolonizaeyj- 
nych jak handlowych. Żaden inny konsul nie 
zadał sobie, tak jak on, pracy jeżdżenia po ko­
loniach. Ma przytem tę zasadę, że nie obiecuje 
wiele, a więcej robi, a przedewszystkiem zaś 
nie podejmuje się rzeczy niemożliwych. Sama 
wiadomość, że kolonie ma jakie zwiedzać, już 
poprawia dolę kolonistów. A cóż dopiero, gdy 
istotnie zwiedza.

t  Zm arli w ostatnich dniach: W Poro- 
chni na Wołyniu rossyjskiem, Adolf Stwosz Trze­
biński, wł. dóbr Łąki, ur. w r. 1819. Był to 
obywatel nieposzlakowanej zacności; pełen przy­
miotów umysłu i serca. W jego piacy obywa­
telskiej, skierowanej ku dobru bliźnich, dopoma­
gała mu skutecznie żona jego, dziś ciężką okryta 
żałobą, p. Aniela z Podoskich Trzebińska. Cześć 
pamięci zmarłego! Zwłoki złożono w grobie ro­
dzinnym w Kupielu.

W Krakowie, Albin Warzecha, kapitan 
pionierów, w 40 roku życia.

W Czerniowcaeh, Artemiusz Czuntulak, 
dyrektor urzędu pocztowego, członek Rady miej­
skiej, przeżywszy lat 57.

W Szubrańcu na Bukowinie, Jan Merzo- 
wicz, wł. dóbr ziemskich, w 67 roku życia.

W Warszawie, Stanisław Zieliński, dzien­
nikarz, współpracownik pism tamtejszych, sku­
tkiem zapaleni* płuc w kwiecie wieku.

—  Samobójstwo, w  Tarnopolu otruł się 
naczelnik policyi tamtejszej, inspektor Skulski.

— Pom nik Jędrzeja Śniadeckiego.
W sobotę w warszawskiem Towarzystwie dobro­
czynności zebrali się członkowie komitetu, zaj­
mującego się postawieniem pomnika ś. p. Ję­
drzejowi Śniadeckiemu z funduszu zapisanego na 
ten cel przez ś. p. Orzechowskiego. Pomnik bę­
dzie postawiony w kościele Opieki św. Józefa 
PP. Wizytek, na co uzyskane zostało pozwo­
lenie.

—  Kradzież w banku. Onegdaj w po­
łudnie do kantoru Banku państwa w Warszawie 
przybył inkasent banku Dyskontowego, celem 
oddania do dyskonta 90 wekslów, oraz celem 
kupna przekazu na 28.000 rs. Pieniądze i weksle 
miał w torbie skórzanej. Kiedy wyjmował weksle, 
niektóre z nieb upadły na ziemię. Krótkowidzący 
inkasent podniósł je, a następnie przeliczył. Nie 
brakło ani jednego. Kiedy jednakże sięgnął do 
torby, aby kupić wspomniany przekaz, przeko­
nał się, że w chwili, gdy podnosił weksle, ktoś 
skradł mu z torby dziesięć tysięcy rubli. Zło­
dzieja nie ujęto.

— Bora, wiatr północny dający się szcze­
gólnie we znaki mieszkańcom strefy południowej 
Europy, panuje właśnie obecnie. Z Tryestu do­
noszą : Na Karście i górach Gorycyi, padał śnieg. 
Temperatura spadła o 10 stopni. Jako szczególny 
wybryk aury, przyniósł dzień onegdajszy groźną 
burzę z piorunami i błyskawicami. W skutek 
tego żegluga przed południem została zupełnie 
wstrzymana. Parowiec Lloyda „Habsburg" idący 
z Aleksandryi, musiał szukać schronienia w za­
toce Muggia, Kilka statków żaglowych uratowały 
parowce; o iDnych nie ma wieści.

— Poetyczni złodzieje. Daily Tele- 
graph opowiada następującą wyborną historyjkę, 
rzekomo jako fakt prawdziwy : Przecl kilku dnia­
mi -wtargnęło nocą dwóch złodziei do mieszkania 
słynnego romansopisarza włoskiego Gabriela 
d’Annunzio. Właśnie zamierzali wejść w posia­
danie kilku kosztownych cacek, kiedy poeta, śpią­
cy w drugim pokoju obok, zbudził się i węysko­
czy wszy z łóżka, krzyknął: „Kto tu mnie szuka 
po nocy? Pewno się myli, tu mieszka Anun- 
zio!" — „Anunaio?" zawołali bandyci „wielki 
poeta?" -— „Ten sam!" — odrzekł autor „II 
Piacere" — i spokojnie otulił się kołdrą. Wtedy 
zbrodniarze pokłonili mu się do nóg, oddali co 
mieli w ręku i prosili o przebaczenie, że mu 
sen przerwali. Poczeni odeszli dumni i szczęśliwi,
że widzieli wielkiego poetę  Se non e vero —
e ben trovato.

Notatki litepackfl-artFstycziiB.
Teatr Burgu we Lwowie. Zapowiedziane 

n a  wczoraj wieczorem w k lub ie  pocztowym przed­
staw ienie „ In try g i i m iłości", nie przyszło do 
sku tku . P rzedstaw ienie zostało odwołane; artyści 
bowiem przyjechaw szy popołudniu do Lw ów a, 
uznali, że nie są  w stanie grać na  takiej scenie, 
ja k a  znajduje się w sa li hotelu G eorge’a. Obecnie 
toczą się uk łady  z dyrekcyą tea tru  o w ystępy 
artystów  B u rg u  w teatrze Skarbkow skim .

Wczoraj artyści wiedeńscy byli obecni na 
przedstaw ien iu  „T rilb y " , o którem  w yrażali się 
bardzo korzystnie. P. L ew iński zw łaszcza pod­
nosił z uznaniem  naturalność naszych artystów .

U rodziny Mickiewicza. Czas ogłasza 
następującą odezwę : Na rok 1898 przypada se­
tna rocznica urodzin największego wieszcza na­
rodu Adama Mickiewicza. Sto lat mija, od kie­
dy Pan Bóg go nam zesłał na serc pokrzepie­
nie i na to, aby w dniach czarnych niedoli był 
nam drogowskazem i towarzyszem, aby nas pod­
nosił jędrnem swem słowem, budził cześć i mi­
łość dla tego słowa i do szlachetnej pracy pod­

niecał i zagrzewał. To zniewala nas, aby ro­
cznicę tę narodową uczcić aktem hołdu i wdzię­
czności, złożyć wieniec na grobie znakomitego 
syna Polski, który żył pełnią miłości tego, co 
nam najdroższe i z pełni serca czerpał swe wiel­
kie natchnienia. A w pierwszym rzędzie powo­
łany do tego Uniwersytet Jagielloński, jego nau­
czyciele i ucząca się młodzież. — W tych mu- 
racli, w których myśl polska od pięciu wieków 
się rozwija, gdzie ideały przez Mickiewicza po­
stawione przyświecają nam wszystkim, rocznica 
ta powinna znaleźć gorący wyraz i zaznaczyć 
się trwałą pamiątką poety i naszych dla niego 
uczuć.

Dlatego też ze wspólnych ofiar profesorów 
i uczniów ma tu stanąć w głównym gmachu u- 
niwersyteekim popiersie Mickiewicza na ozdobę 
i ożywienie tych murów, na znak, że słowa 
poety drgają w nich nie słabnącem tętnem, 
jako przymierze z przeszłością i przyszłością na­
rodu.

Zapraszam przeto wszystkieh członków Ja ­
giellońskiej Wszechnicy, profesorów, obecnych i 
dawnych uczniów, aby zechcieli datkiem, choćby 
najskromniejszym, przyczynić się do uskutecznie­
nia tej myśli, która w każdem sercu polskiem 
znajdzie odgłos szczery i doniosły. Niechby po­
stać Mickiewicza stanęła między nami, a duch 
Jego przejął serca i słowa wszystkich, którzy 
nauczają lub szukają nauki w tych murach.

Kraków, dnia 11 maja 1897.
F . K reu tz , rektor.

S kładk i przyjm uje sek re ta rya t U niw ersytetu  
Jag iellońsk iego , a możDa je  wnosić także za po­
średnictw em  w szystkiech Stow arzyszeń uczniów 
U niw ei sytetu Jagiellońskiego.

[-Mrc-] Józef K enig : „ Sprawa chińsko- 
japońska". Warszawa 1896.

W drugiej połowie 1894 roku, rozniosły 
druty telegraficzne w najdalsze świata starego 
i nowego zakątki wiadomość o wybuchu wojny 
na głębokim Wschodzie. Wieść ta wzbudza od 
pierwszej chwili niemały interes, wzrastający po 
otrzymaniu każdej nowej depeszy, głoszącej o 
bezustannych zwycięstwach 40 milionowej Japonii 
nad 360 milionowemi Chinami. Europa oczeki­
wała wprost przeciwnych rezultatów, a w tej 
Europie najbaczniej śledziła każdy dzień walki 
pani morza— Anglia. „Zima walce kres położy, 
japońska przewaga rozbije się o srogie mrozy, 
wszak dochodzą one tam do 30° niżej zera" — 
rozumowali interesowani politycy, lecz Japończycy 
i tym razem zadali kłam wszelkim przypuszcze­
niom i wyrachowaniom, wojna trwa dalej, Chiń­
czycy ustępować muszą stale, klucze pozyeyi jeden 
po drugim dostają się w posiadanie przeciwnika.

Anglii nerwowość wzrosła. „Zbliża się 
chwila — dzwonią na alarm artykuły wszyst­
kich znaczniej szych pism politycznych — w której 
świat europejski będzie musiał stanąć zbrojnie 
między dwoma państwami, waiczącemi na krań­
cowym Wschodzie. Inaczej nie tylko panowanie 
i władza nad tą częścią wschodu przejdzie w 
ręce Japończyków, ale i cały handel europejski 
z tymi krajami dostanie się pod kontrolę i ju- 
rysdykcyę japońskiej urzędnikieryi!“ Cóż dopiero 
mówić o strouie politycznej tej sprawy w razie 
dalszych zwycięstw Japończyków? Wszak owła­
dnąwszy 360-milionowemi Chinami, dyktować 
będą prawa wszystkim innym, państwom azyaty- 
ckim. Wojna złamała stanowczo władzę manda­
rynów, uczyniła poważny wyłom w murze, od­
dzielającym olbrzymie cesarstwo od Zachodu, zu­
pełne otwarcie Obin nie może być już odwle- 
czoneni, kto zaś zna cechy Chińczyków, jak: nie­
zmierną zdolność przyswajania, ich olbrzymią za­
pobiegliwość, obrotność, przemysłowośó i cierpli­
wość, ten może mieć przybliżone wyobrażenie, 
czem się ten kolos stanie, skoro wystąpi na tory 
współczesnego ruchu.

Z drugiej strony jednak każdy zadać sobie 
musi pytanie, jaki sił zasób posiadała Japonia, 
skoro odważyła się podobnemu kolosowi wejść 
w drogę, a następnie potrafiła pobić go na 
wszystkich polach walki, na lądzie i Da morzu. 
Bardzo ciekawy to kraj i bardzo żywotuy, kiedy 
w przeciągu lat 40 zdołał po wiekach całych 
zamknięcia i odosobnienia dopędzić państwa za­
chodnie w każdym kierunku i stanąć z niemi 
na równi. Jeszcze w 1853 r. znany rossyjski 
poeta Gonezarew, przepływając wzdłuż brzegów 
Japonii na fregacie „Pallas", notował w swoim 
dzienniku: „Oto owa zamknięta skrzynia, od 
której klucz przepadł. To kraj, do którego za­
glądano wielokrotnie z zamiarami skłonienia go, 
czy to zapomocą złota, czy oręża, czy podstępnej 
polityki, do zrobienia znajomości. Oto wielka gro­
mada ogólno-ludzkiej rodziny, uciekająca zręcznie 
przed dyscypliną eywilizacyi, ośmiela się żyć 
wedle własnego swego rozumu, według własnych 
swoich praw, uporczywie odpychając przyjaźń, 
religię, handel cudzoziemców, szydząc z naszych 
zachceń oświecenia jej, a wewnętrzne i samowolne 
prawa swego mrowiska, stawiając naprzeciw rze­
czywistemu i ogólno-narodowemu, i wszystkim 
innym prawom, i wszelkiej nieprawdzie. Czy 
długo tak będzie?"

I chyba nie spodziewał się autor rossyjski, 
że tak prędko otrzyma na swoje zapytanie kon­
kretną nader odpowiedź. Dzisiaj — powtarza­
my — Japonia zrównała się z Zachodem, choć 
nie obeszło się i tutaj bez walk i rewolucyi, 
wszak stary porządek, około 30-wiekouy pan i 
władca nie mógł ustąpić z placu bez wystrzału.

Ustąpił jednak, przeżyły runął bezpowrotnie; w 
dniu 11 lutego 1889 Japonia otrzymuje rządy 
konstytucyjne; 27 listopada 1890 zwołano pierw­
sze posiedzenie parlam entu!

Zasłużony w dziejach literatury i dzienni­
karstwa polskiego weteran z wielką barwnością 
opowiada wszystkie owe przejścia; wnikając głę­
boko w przeszłość obu stron walczących, uwido­
cznia kolejne zmiany zapatrywań rządzącyeh sfer 
chińskich i japońskich na cudzoziemców, skrzętnie 
notuje chwile pomyślne i ciężkie dla Chrystya- 
nizmu, który stale a cierpliwie, niezrażony ża- 
dnemi przeciwnościami, toruje sobie wśród tego 
mrowiska ścieżki i drogi, głosząc bezustannie
0 miłości bliźniego, zyskując dla siebie
1 maluczkich i możnych, zapraeowując nawet na 
uznanie i szacunek głowy najwyższej w pań­
stwie. W rozprawce p Keniga mamy również 
dokładny obraz dawniejszych starć obu tych mo­
carstw dalekiego Wschodu, obraz ciągłych usi­
łowań państw europejskich, by złamać dzielącą je 
od Zachodu zaporę, mamy niejedną krwawą kartę 
wewnętrznych walk i rozterek. Osobny wyczer­
pujący dosyć ustęp poświęca autor religii Chiń­
czyków, kończy zaś ostrzeżeniem przed zalewem 
ekonomicznym, grożącym obu półkulom z tej 
właśnie strony. Wybitne wady narodowości, za­
mieszkującej ów kolos, wykluczają obawę starć 
zbrojnych rasy białej z rasą żółtą, ale cbytrość 
tej ostatniej, przemysłowośó, wytrzymałość, po­
przestawanie na małem tworzą z niej dla handlu 
i przemysłu europejskiego przeciwnika nielada. 
Wszak już Ameryka, domagająca się p-ze:: szereg 
lat otwarcia Chin, zamkuęła dziś g r a . ' .j swego 
państwa dla robotnika chińskiego: to samo uczy­
niła nawet Australia a co do Rossyi, to wziąwszy 
dla przykładu Władywostok, przekonamy się, że 
na 194 firm handlowych, znajduje sięgam  obe­
cnie 127 w posiadaniu Chińczyków. -Taki sam 
stosunek panuje i we wszystkich inny en centrach 
handlowych, słusznie więc nasuwa się pytanie, 
czy Anglia i Francya nie będą już zbyt prędko 
żałowały, że w latach sześćdziesiątych ich nie­
liczna armia zmusiła 360 milionowe Chiny do 
uległości i do zetknięcia się z Zachodem? Może 
przyjść chwila, że rocznicę wzięcia Pekinu (16 
października 1860 r.) Zachód ten z żalem i z 
goryczą wspominać będzie.

Repertoar tea tru  hr. Skarbka pod dy­
rekcyą di-. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we czwartek (debiut pan: y  Wandy Swa- 
ryczewskiej) „Dzienniczek Justysi1 teomedya w 
1 akcie Józefa Kościelskiego; ] raz trzeci
„Z Przemyśla do Przeszowy", medya. w 2 
aktach Aleksandra hr. Fredry; po i z trzeci „Far­
biarze", komedya w 1 akcie Adolfa Walewskiego, 

W piątek po raz pierwszy „Prima bale­
rina", krotochwila w 3 aktach Ernesta Bluma 
i Raula Toehe z panną Czaplińską w roli ty­
tułowej .

Premiowanie bydła. We wtorek dnia 
25 maja b. r. odbędzie się staraniem  oddziału 
c. k. galic. Towarzystwa Gospodarskiego w 
Stryju na targowicy premiowanie bydła, po­
chodzącego z powiatów stryjskiego i żyda- 
czowskiego, oraz targ na buhaje rozpłodowe 
ras górskich.

W ogóle mogą być premiowane woły 
tylko robocze du pięciu lat wieku, krowy do 
8 lat, a jałownik do 3 lat mający i buhaje 
tylko licencjonowane. — Bydło handlarzy za­
wodowych od premiowania jest wykluczone, 
lecz w targu udział brać może. Nagrody są 
przeważnie pieniężne, lecz dla nadzwyczaj­
nych zasług mogą być przyznane także i na­
grody honorowe.

Ruch kolejowy w Anstro-Węgrzeck
w roku 1896 przedstawiają następujące cy­
fry : Sieć kolejowa zwiększyła się w r. 1896 
o 1,327.343 kilometrów, z czego wypada na 
W ęgry 1,003.421 kilometrów, albo 75’6 pro­
centów, na A ustryę 323.922 kim., albo 24-4 
procent.

Na liniach tych przewieziono w Austryi: 
108,402.321, w W ęgrzech 49,3S3.776, t. j. 
razem 157,786.097 osób i pobrano od nich 
za bilety jazdy w A ustryi: 62.355.560 zł., 
a w W ęgrzech 30,537.159 zł., t. j. razem 
92,892.712 zł.

Ruch towarowy zaś przedstawia się jak  
uastępuje : W  Austryi przewieziono 91,821.543 
ton, "a w W ęgrzech 29,425,465, t. j. razem 
121,247.008 ton towarów i wzięto za trans­
port w Austryi 194,637.929, a w W ęgrzech 
87,053 641, t. j. razem 281,691.570 zł.

Cały dochód z ruchu na kolejach żela­
znych wynosił zatem w A ustryi 256,993.499, 
a w W egrzech 117,590.800, t. j. razem 
374,584.299 zł.

W stosunku do ludności wypada to w 
A ustryi około 8 zł., a w W ęgrzech tylko o- 
koło 5 zł. na jednego mieszkańca rocznie, z 
czego wynika, że ruch osobowy i towarowy 
na kolejach żelaznych w Austryi ma się do



ruchu kolejowego na W ęgrzech jak  8:5, czyli, 
że jest niem al dwa razy tak wielkim.

W  porównaniu z latam i poprzednimi 
wypływa z powyższych dat, że przeciętny do­
chód z kilometra zwiększył się o 2 4  procen­
tów, chociaż ilość podróżujących wskutek de­
szczów w letniej porze nieco się zmniejszyła 
(o 0 3 procentów). Zmniejszenie wypada na 
linie austryackie, gdyż węgierskie z powodu 
wystawy wykazują wyższą frekw encję. Za to 
ruch to w ar o w’y zwiększył się o 8,047.123 ton 
albo 7-1 prc, — co się od roku 1889 jeszcze 
nie przydarzyło. Świadczy to przedewszyst- 
kiem o zwrocie handlu zagranicznego pr: 
granice Państw a i o zwiększeniu się zagrani­
cznych transportów przeszło o dwa miliony 
ton więcej, niż w roku poprzednim.

Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig l l ’6 7 '/s do l l '7 2 '/ s i  loco 0 ło“ u^  
10-75 do 1 0 8 5 , loco B e r n o -W iedeń
10-80 do 10-90, na czerwiec loco Aussia
11-721/, do 11-770,, cukier w kostkach pii-
ma 33 —  do 33 50, secunda 82-75 do 3A2o,
Spirytus kotyngeutowany loco W iedeń lb* 10
do 16*30. Nafta kaukazka transito T ryest
4 ‘75 do 5*— , galicyjska przeźroczysta 17’ 
do 17*25.

OSTATIIA POGZTA‘ICIfl

"N i 
wieli :m j j .  P a n  w miejsce mianowanego 

łowczym Dworu, Leopolda br. Gu- 
denusa, zamianował ochmistrzem Dworu Najd. 
Cesarzewiczowej-Wdowy S tefanii, podkomo­
rzego Edw arda hr. Myszka Chołoniewskiego.

r   ua.auuw ugoaowych mię­
dzy A nstryą a W ęgram i N . Pester Journal 
doniósł oneffdai „z wiarogodnego" źródła, iż

-i- ' w sprawie kwoty,

W  sprawie układów ugodowych 
W ęgram i AT "

onegdaj wia>iU£
podczas ostatnich rokowań „ ^ h h y ib  nwoty, 
w ystąpił P. Prezydent M inistrów hr. Badeni 
z inicyatywą, aby status quo obecnej ugody 
został bez zmiany utrzym any na dalsze dzie­
sięć ła t w ten sposób, iżby nowo-nłożone po­
stanowienia traktatu  cłowo-handlowego zosta­
ły  cofc’-;'oe, a natomiast także kwota pozosta­
wioną '  ji, dotychczasowym wym iarze11. Rząd 
węgiel i:! zaś propozycyę tę odrzucił „nie ina­
czej, z największą stanowczością11. Jak 
wiadom i  z wczorajszej depeszy, powyższemu 
twierdzeniu zaprzeczył już z całą stanowczo­
ścią wiedeński Fremdenblatt. Także N. W ie­
ner Tagblatt pisze w artykule: „Odrzucony 
projekt11:

„Ze strony dobrze poinformowanej do-
kwotę,

wego podatku wyrządzi pewną m ateryalną 
szkodę licznej grupie ludzi, a mianowicie 
rzędnikom i nauczycielom zakładów nauko­
wych w kraju zachodnim, pochodzącym z ros 
syjskicli gubernij i pobierającym procentowy 
podatek z wysychającego obecnie źródła. Na­
turalnie jednak — dodaje ten dziennik — po 
mieniony interes prywatny nie może mieć ża­
dnego znaczenia tam, gdzie chodzi o ważne 
interesa państwowe.

Z Kijowa donoszą, że ziemianie polscy 
kraju południowo-zachodniego z okazyi _ znie­
sienia podatku procentowego postanowili ofia­
rować kwotę równającą się pobocznej opła­
cie, z tego tytułu z gub. podolskiej, wołyń­
skiej i kijowskiej na założenie szkół ludowych 
w tychże guberniach

W pierwszych dniach lipca rossyjski m i­
nister sprawiedliwości, Murawiew, udaje się 
na Syberyę i zabawi tam przez kilka tygodni.

W Rzymie bawi obecnie arcybiskup 
westminsterski kardynał Yaughan, a to celem 
porozumienia się a Watykanem co do udziału 
Papieża Leona XIII. w uroczystościach jub i­
leuszowych królowej Wiktoryi. Podobno Ojciec 
św zamierza wysłać jednego z wysokich do­
stojników Stolicy Apostolskiej jako swego re­
prezentanta na jubileusz. Zapewne Papież 
skorzysta z tej sposobności, aby ponownie czy­
nić przedstawienia rządowi angielskiem u co 
do nawiazania regularnych stosunków dyploUO lid \y i ciizj ^
matycznych pomiędzy Stolicą Apostolska 
dworem angielskim. Wiadomo, że Leon XIIT  
kilkakrotnie już dał do poznania., że i z nip 
katolickiemi państwami pragnie utrzymywać 
obustronne urzędowe stosunki dyplomatyczna 
Dzisiaj stosunki te są po większej części " i ' 
dnostronne. Rossya i Prusy, naprzykład. m»ia 
swych reprezentantów dyplomatyezuyeh przy 
Watykanie, ale nie m a nuncyuszów p a l i j ­
skich w Berlinie i w Petersburgu A n u li ' 
zaś nawet przy Stolicy Apostolskiej nie akre­
dytuje obecnie swego reprezentanta.

Mianowany niedawno na iniejsse Izwol 
skiego rossyjski minister-rezydent przy w „ 
tykanie Czarykow w tych dniach wyjechał 
z Petersburga i udał się na swe nowe sfT  
nowisko do Rzymu. Izwolskij, jak wiadomo' 
wyjechał juz z Rzymu, powołany do P e te rs’ 
burga a przeznaczony na  posła do Belgradu 
Jak  słychac sprawa nommacyi biskupów pol­
skich już została załatwiona, wszelako nazwi­
ska trzymane są jeszcze w tajemnicy.

 j  poiuiormc
wi ad ujemy się, iż w toku rokowań o kwotę, 
pomieniony wniosek rzeczywiście postawiono. 
Ale tym, który z wnioskiem powyższym w y­
stąpił był rząd węgierski. A ustryacki gabi­
net propozycyę tę  odrzucił „nie inaczej, jak  z 
największą stanowczością11.

Również wiedeński korespondent Czasuvfl r/ ̂stwierdza, że „propozycyę powyższą bezwzglę­
dnego status quo uczynili Węgrzy, a Rząd 
austryacki odrzucił ją  z całą stanowczością11.

Wczorajszy Pester Lloyd  pisze: Doniesie­
nia niektórych pism tutejszych o rzekomo 
istniejąeem przesilenia gabinetowem, znalazły 
odgłos w W iedniu. Jak  nam  bowiem telegra­
fują z W iednia, krąży tam w Izbie poselskiej 
pogłoska, iż prezydent ministrów, br. Banffy, 
podał się do dymisyi i że powierzono mu 
utworzenie nowego gabinetu, z którego ma u- 
stąpić kilku ministrów, jak  n. p. m inister skar­
bu Lukacs. Na podstawie w iarygodnych in- 
forinacyj, możemy zapewnić, że ta cała kom­
binacja  jest zupełnie nieprawdziwą.

W edług depeszy z Poli, na czas urzę­
dowych uroczystości jubileuszowych królowej 
angielskiej Wiktoryi, uda się do Londynu naj­
nowszy okręt wojenny austryacki „W ien“. 
Okręt opuszcza Pole d. 20 m aja; pozostaje 

pod komendą kapitana okrętu liniowego 
Oebhardta.

,. W edług najnowszych doniesień z Ber-
nie można spodziewać się załatwienia 

w bieżącej sesyi, ani reformy wojskowej pro- 
j)edury karnej, ani noweli do ustawy o ze- 
, ranjach i stowarzyszeniach. Co się tyczy tej 
rugiej, to kanclerz ks. Hohenlohe oświad- 

b .Ila przedwczorajszem posiedzeniu Izby
zv^L r j ’ noweła Jest j uz opracowana i u-
w  » . aprobatę cesarza, rząd jednak nie po- 
si T  jeszcze decyzyi co do terminu jej wnie- 

enia. Kanclerz zaś ma powody powątpiewać, 
y  pędzie możliwem załatwić ją  na obecnej 

_.?yB Z dalszego oświadczenia kanclerza wy 
że w wvnracowanvm przez rząd pro-nika,

jekcie ““ .".w ypracow anym
szeń .Plesiono zakaz łącze. s
no ; f olltycznych, ale obok tego zaprowadzo

zniesiono zakaz łączenia się stowarzy- 

1 Wne zmiany.

g° od n 3 f . 0 zniesieniu podatku procentowe­
g o ^  zw “ b  majątków ziemskich, K ijów . 

wraca uwagę na to, że zniesienie o-

Gabinet duński, którego prezesem był 
baron Reedtz Thott podał się do dymisyi. 
Król Chrystian przyjmował onegdaj na p - 
słuchaniu dawnego prezesa gabinetu Ksti up .

Pogrzeb ks. d  L 0by w których J«z 
Dreux, gdzie znajdują się ■ rodziny
spoczywają niektórzy Ł G u n i a c h  zostanie 
Orleanów. Ciało w tych dn a stamtąd 
przewiezione z Palerm o do Pary > vô 01n  ho- 
do Dreux. W  Palerm o oddawano z 
nory królewskie. . ■ q;e jeszcze

Dzienniki paryskie zajmu.% ^ w do­
mową wygłoszoną przez ks. u u  a ża-
ściele Notre Dame, podczas n  s ie n n ik i 
łobnego za ofiary katastrofy. N  u_
monarchiczne jak Gaulois i wre- j)ebats, 
miarkowane, mianowicie Journal . aodziei, 
Figaro , ostro ganią przemowiem^ ^  pra- 
zarzucająe mówcy brak tak tu , (p a pię-
sa jest jednom yślna w Poebwa „wnetrzliych 
knej mowy m inistra spraw w s: 
Barthou, jak  wreszcie dla całeg . R a ­
chowania sie rządu w smutnej sp e(j inio- 
strofy. Mowa ks. OUNiera bSdzl .^ „ w a k te -  
tem in terpelacji w Izbie; byłoby p0wo- 
rystyeznem zjawiskiem, gd7b/ ^ b a r d z i e j  
du upadł gabinet M ślinea, jeden z na.) 
umiarkowanych,

Olbrzymie są nowe składni u „ fraQ-
ru; sam Figaro  zebrał juz dci W  J  Qa ten 
kow. Cesarz W ilhelm  kazał wrScz* > „„„dora 
cel sumę 10.000 franków, wy-
memieckiego h r. M uenstera Ks. Kau" , ,  
słannik cesarza ofiarował tysiąc im

TT-
nowe wvb ?zpand przeprowadzono niedawno
spowodowa°/7 d° nuI, g m'nnych. Wybory te

y w wielu miejscach rozruchy.

Po wyborach ściślejszych do Parla“ e" tu.  
portugalskiego, nowa izba Uczy 95 P°sl|P, 
wców, 21 konserwatywnych i 4 niezale nJ  ' 
Gabinet Castra posiada więc znaczną wię s o ■ 
Organa rządowe zapewniają, że rząd m ? my 
pozbywać się chociażby najdrobniejszej 
posiadłości afrykańskich, a w szczególności
zatoki „Delagoa11.

Pomimo pokojowych zapewnień, Anglia 
się zbroi w południowej Afryce. Z Londynu 
donoszą: Trzeci pułk huzarów otrzymał rozkaz 
udania się w dniu 21 b. m. do Kaplandu — 
pospołu z oddziałem pociągowym i inżynier­

skim. Generał Nicholson, inspicyując kom 
panię artyleryi, udającą się tak samo do przy 
lądka Dobrej Nadziei, wyraził się terni słowy 
Spodziewam się, ze do wojny nie przyjdzie, 
ale w każdym razie zapewniam was, że Boe- 
rowie nie są tak^ dobrymi strzelcami, za ja ­
kich uchodzą ogólnie.

Zawarta pizez poprzedniego prezydenta 
Stanów Zjedn. A nieiyki połn. Clevelanda 
umowa z Anglią o załatwianie sporów przez 
sądy rozjemcze, upadła w senacie waszyngtoń­
skim; do wymaganej dla zatwierdzenia jej 
liczby %  głosów _ brakowało czterech. Za 
umową, i tak juz bardzo w komisy i zmo- 
dyfikowaną —  głosowało w senacie" 30 re 
publikanów i 13 demokratów, razem 43 gło­
sów, gdy natomiast potrzebna była większość 
47. Próba stworzenia międzynarodowego sądu
dla załatwiania spraw spornych   nie po
wiodła się zatem.

Rada paistwa.

Wiedeń, 13 maja. Na dzisiejszem po 
siedzeniu Izby posłów dep. Hofmann-W ellen- 
hof wniósł, aby ze względu na postępowanie 
większości w komisyi legitymacyjnej, komi- 
syę tę rozwiązać i nowe wybory do niej prze­
prowadzić. ( Oklaski z lewicy, śmiech na p r a ­
wicy).

Dep. Dyk protestuje przeciw temu wnio 
skowi.

Dep. Foller (chrześciańsko-socyalny) pro­
ponuje, aby wniosek dep. Hofm anna-W ellen 
hofa traktować jako nagły.

Prezydent, wśród wrzawy po lewej stro­
nie Izby, wzywa wnioskodawców, aby prze­
dłożyli wniosek na piśmie.

Izba przechodzi następnie do porządku 
dziennego, a mianowicie do dalszych rozpraw 
nad nagłym i wnioskami deput. Gregorcica i 
Laginii w sprawie stosunków w Pobrzeżu.

Dep. Spincicz uzasadnia nagłość wnio­
sku w języku kroackim, a następnie niemie­
ckim.

Posiedzenie trw a dalej.

Wiedeń, 13 maja. Najj. Pan złożył 
wczoraj popołudniu wizytę pożegnalną mie­
szkającym w „Hotelu Bristol” królowej re- 
gentcc holenderskiej i królowej Wilhelminie. 
Obie królowe udały się dzisiaj rano do Budape­
sztu, gdzie zjadą się z królestwem rumuńskimi, 

wieczorem wracają do Wiednia. Jutro, 
piątek, wyjeżdżają na dłuższy pobyt do 

Aussee.
Przybyłego tu księcia Regenta bawar­

skiego odwiedził wczoraj w pałacu Modenskim 
Najj. Pan. Książę Regent złożył następnie 
Monarsze rewizytę w Burgu.

Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
d’Este przybył wczoraj przedpołudniem do 
W iednia a popołudniu przedstawił się Najj. 
Panu.

Wiedeń, 13 maja. Wiener Zeitung o- 
głasza: Państwmwa rada kolejowa zwołana na 
26 maja r. b. na sesye wiosenną.

Czerniowce, 13 maja. Wczoraj przed­
południem wszyscy robotnicy budowlani usu­
nęli się od roboty. Policya i wojsko zapobie­
gły zakłóceniom spokoju. Popołudniu część 
robotników podjęła pracę na powrót. Robot­
nicy domagają się, aby przerwa obiadowa w 
pracy trw ała °nie półtora godziny lecz dwie 
godziny i kwadrans a minimalne wynagro­
dzenie dzienne, aby wynosiło 1 zł. 60 ct.

B u d a p e sz t, 13 maja. Prezes gabinetu 
br. Banfiy odpowiadając wczoraj w Izbie dep. 
na interpelacyę dep. Polonyi’ego w sprawie 
teastów, -wzniesionych podczas pobytu Najj. 
Pana w Petersburgu na obiedzie galowym, 
oświadczył, że byłoby niewłaściwem i niesto- 
sownem odpowiadać na pytanie, odnoszące się 
do stylizacyi toastu wygłoszonego przoz za­
przyjaźnionego z Najw. Dworem monarchą. 
Izba przyjęła to oświadczenie oklaskami, po­
mimo protestu Polonyi’ego.

Odpowiadając dalej na interpelacyę br. 
Apponyi’ego w sprawie grecko-tureckiej woj­
ny i podróży Najj. Pana do Petersburga, za­
znaczył baron Banfiy, że wszystko przemawia 
za tein, iż pokój w najbliższym czasie będzie 
przywrócony przy utrzymaniu status ąuo na 
półwyspie Bałkańskim i zaprowadzeniu auto­
nomii na Krecie pod zwierzchnictwem sułta­
na. Stosunek Austro-W ęgier do mocarstw 
sprzymierzonych w niczem się nie zmienił. 
Trójprzymierze nie jest bynajmniej taką poli­
tyczną kom binacją, której możnaby wróżyć 
krótki żywot; owszem tkwi ono głęboko w 
sercach sprzymierzonych narodów i "stanowi 
niewzruszoną podstawę zagranicznej polityki 
Austro-W ęgier. Charakter tró jp m m ierza  jest 
na wskros pokojowy a pokojowe jego eele nie 
wykluczają bynajmniej przyjaznych stosunków 
z m nem i mocarstwami. Dowiodło tego soli­
darne współdziałanie wszystkich mocarstw w 
kwestyi wschodniej, przyczem jasno i dobitnie 
zarysowała się zupełna zgodność celów i za­

miarów rządu rossyjskiego z pokojową, kon­
serwatywną polityką Austro-W ęgier i icb 
sprzymierzeńców.

Rossya oświadczyła, że podobnie, jak 
Austro-Węgry, nie ma żadnych samolubnych 
celów na Wschodzie, dąży tylko do utrzyma­
nia porządku, bezpieczeństwa i status quo. 
To też panuje zupełne porozumienie pomiędzy 
Austro-Węgrami a Rossyą co do polityki 
wschodniej, zupełna zgoda, utwierdzona na 
każdy wypadek odwiedzinami petersburskiemi 
i gorącem przyjęciem, jakiego Najj. Pan w 
Petersburgu doznał (Brawa).

Pos. Apponyi przyjmuje odpowiedź po­
wyższą do wiadomości, jako zgodną z jego za­
patrywaniem.

Izba przyjmuje również odpowiedź tę do 
wiadomości, poczem prezes gabinetu baron 
Banffy, odpowiadając na interpelacyę Kossutha, 
oznajmia, że Grecya oświadczyła gotowość 
odwołania się do interwencyi mocarstw, w 
celu przywrócenia pokoju i do odwołania wojsk 
swoich z Krety. AV obec toczących się w tej 
sprawie rokowań, prezes gabinetu dalszych 
wyjaśnień dać nie może.

Pomimo opozycyi pos. Kossutha Izba 
przyjmuje odpowiedź br. Banffyego do wia­
domości.

Dodatkowo oświadcza br. Banffy, po wy- 
czerpującem uzasadnieniu, iż nie może przy­
rzec, że czerwona księga dyplomatyczna — 
jak  to było zazwyczaj praktykowane — par­
lamentowi przedłożoną zostanie. (Brawa na 
prawicy).

Oświadczenie to przyjęła Izba do wia­
domości.

Paryż, 13 maja. Ambasador rossyjski 
Ur. Mohrenheim wręczył prezydentowi rze- 
czypospolitej p. Faure, własnoręczne, w na­
der serdecznych słowach ułożone pismo cara 
Mikołaja II, w którem car swem własnem, 
carowej oraz całej Rossyi imieniem, wyraża 
najgłębsze współczucie z powodu strasznej 

atastrofy w Paryżu oraz ponawia w obec 
„wysoce poważanego, wielkiego przyjaciela11 
swego, zapewnienia niezmiennej i szczerej 
przyjaźni.

Wojna grecko-turecka.

Ateny, 13 maja Mocarstwa zawiado­
miły rząd grecki, że odwołaniu wojsk greckich 

Krety nic na przeszkodzie nie stoi. Ad­
mirałowie uwolnią wszystkie zatrzymane okrę­
ty greckie.

A r ta , 13 maja. Na drodze do Filipia- 
des nastąpiło starcie przednich straży armii 
greckiej z Turkami. Turcy cofnęli się do Ka- 
napulo; Grecy obsadzili wzgórza Im aret; ob­
sadzenie Ylacherny uważać można jako pe­
wnik. Na linii bojowej A rty nastąpiły w 
wielu punktach potyczki przednich straży.

A te n y ,  1 3 maja. Przeważna część dzien­
ników pochwala, że rząd zdecydował się od­
wołać do pośrednictwa mocarstw w zatargu 

Turcyą. Niektóre dzienniki uważają za rzecz 
niezbędnie potrzebną, aby siłę zbrojną i zdol­
ność obrony Grecyi w ten sposób wzmocnić, 
by w razie, jeżeliby zawarcie pokoju okazało 
się niemożiiwem, walka mogła być prowa­
dzoną dalej wśród warunków o ile możności 
najkorzystniejszych dia Grecyi.

Konstantynopol, 13 maja. Am basa­
dorowie wszystkich mocarstw u Wys. Porty 
otrzymali instrukeye w sprawie zawarcia po­
koju i odbyli wezoraj w południe naradę. Po­
południu wręczyli ambasadorowie Porcie notę 
werbalną tej treści, że Grecya prosiła o po­
średnictwo mocarstw w celu zawarcia poko- 

mocarstwa zaś proponują zawieszenie kro- 
kow nieprzyjacielskich, ażeby skutecznie in­
terweniować mogły.

Anaselica, 13 maja. W Macedonii mia- 
wybuchnąć powstanie. Podobno po wyma- 

szerowaniu wojak tureckich, 2000 Macedończy­
ków napadło na muzułmanów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 13go maja 1897, godzina 

m inut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
88 50, Węgierskie akcye kredytowe 392-50, 
Akeye anglo-austryackie 155-— , Akeye ban­
ku Union 29450 , Akcye kolei połndniowej 
76-75, Losy tureckie 55’30, Akcye kolei pań­
stwowej 354-75, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 286-—, 4-procentowe galic. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 97-70, Akcye 
tytoniowe 160-— , węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97 '60, Akcye kolei E bental 
264"oO, Akcye banku dla krajów koronnych 
238-75, 4-procentow-a węgierska renta złota 
122‘25. Akcye banku związkowego 254-— , 
Rubel papierowy 1-27-25, W ęgierska renta 
papierowa 99’80, Kredytowe ziemski 461-— , 
Kredyty 363'— , Rimamurania 247-50. Uspo­
sobienie silne.

Odpowiedzialny redaktor inni Msficct!.
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Nadesłane.

Lekarz chorób kobiecych akuszer

d r .  L e o p o l d  S c h e l l e n ^ e r g
ordynuje przy ulicy Kopernika 1. 22 od godz. 3—4 
po południu. D la ubogich od godz. 9— 10 przed po 

łudniem bezpłatnie. 539

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Dr. Zygm unt Gem barzewski
ordynuje od 3—5-tej popołudniu, ul. Jagieleńska 

7, I  piątro. 598

H O T E L  I M P E R I A L
Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 3.

E ie rtszo rzę iiiy  hotel, re s ta u ra c ja  i K aw iarnia.

Jako dobrą i pewną lukacyę
polecamy:

4'/» pro. L isty  hipoteczne,
4 prc. L isty  hipoteczne koionowe,
5 prc. L isty  hipot. premiowane
4 pro L isty  Tcw. kredyt, ziemsk.,
41/* pro. L isty Banku krajowego,
5 prc. Obligaoye Banku kraj.,
4 prc Pożyczkę krajową,
4 pro. O bligacje propinaeyjne, 
i wszelkie renty państwowe.

Papiery te  sprzedajem y i kupujem y po 
najdokładniejszym  k ursie dziennym.

KANTOR WYMIANY
ci.  irz. galic. ale. Bank Mpofecznego

K antor wymiany i oddział depozytowy prze­
niesiony od 1 listopada 1836 do lokalu perle- 

rowego w gmachu bankowym. 1403

494

Czysta eseneya Santalu drogo kosztuje 
i dla tego w handlu  znajduje się po najw ię­
kszej części zmieszana z eseneyami kopaiwy 
i cedru, które sprowadzają, bole żołądka i ki­
szek, przeciwnie kapsułki S a n ta lu  Mldy są 
zupełnie czyste i dla tego skuteczne na cho­
roby młodzieży bez utrudzenia organów tra 
wienia i nie wywołuj \ irytacyi w krzyżach.

P rsy jecŁ ali do Lwowa
dnia 10 maja 1897.
HOTEL GEORGE.

PP. J . Gromnieki z Łaskowic — Dr. M. F e ­
dorowicz z Stryja — F . br. Ozosnowski z Ożomli — 
J. hr. Giżycki z Podola ros. — J. G irard z Kol- 
nicy — A. Tietz t, Smiehowa — A. Nolewska, F. 
\val>eck, A. Roempler, 0. Tressler, A. Engels, W. 
W olter, E. W itte, E. Hruby, J. Lewiński i J, Rei- 
n u rs  z Wiednia.

HOTEL FRANCUSKI.
W  nowym Zarządzie, odnowiony (F . C. Piokech).

PP . J. Czaykowski z Pietniezan — J. G run­
wald z W ładypola — W, Kozłowski z Peretoki — 
A  Polman z Harlem — Poruoz Hnilica z Złoczowa
— W. Łowy z W iednia — D. F leiseher z W iednia
— H. Ziska z W iednia.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara średnio-europejskiego).

1 ociąg
posp. osob.
przyeh. o g.

5-10

1-30

1-50

2-15

2-30

1-45

9-43

9-50

10-00

3-04 j 
3-30

7 50
7-'52
8-05 
8-15
8-25
9-10

10-35
115

1-40

5-25
5-35

5-45

6-00 

6 55

1-00

8-15

8-49
9-01

9-10

9-30

10-20 

12 10

d o  L w o w a .

Z Podwołoczysk na ciworzee Podzamcze 
Z Podwołoczysk na  dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina WrojhJftwia, Warszawy), z Orłowa 

przez Tarnów od 25 czerwca do 15 września w łącznie; 
z Orłowa, Chabówki, Jas ła  przez Rzeszów; z Orłowa 
Chabówki, Jasła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora 
i Ckyrowa przez Przem yśl 

Z Ickan (Bukar ssztu, Gałaeu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra 
dowiec, Serethu, Berhometku, Nowosieliey, Husiatyna- 
i  Kałusza 

Z-Janow a
Z Tarnopola i Brodów na  dworzec Podzamcze 
Z Ławoeznego ( Pesztu) Kałusza, Ckyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej 
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia, "Warszawy), W ieli­

czki, z Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrze­
śnia włącznie; z Mezó Laborcz, (Pesztu), Cliyrowa przez 
Przem yśl 

Z Jarosław ia 
Z Janowa
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław , Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i S try ja  (z Hrebenowa tylko od 10 lipca do 31 
sierpnia w łącznie;) Kałusza, Ckyrowa 

Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałacza, Jass, Ickan, Suczawy, 
Radowiee, Berhometku, Szeparowiec-Kn: Korósmezó, Hu­
siatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, H usiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosław ia przez Rawę ruską 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z lekan  (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy,1 Radowiee, Reho 

methu, tylko w poniedziałek, Serethu, Kozowy 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, W rocławia), W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Ckyrowa przez Przemyśl 
Z Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł.,: od 1 września do 30 

września wł. codziennie, zaś od 15 czerwca do 31 sierpnia 
tylko w dnie powszednie 

Z Erzuckowieo tylko od 9 maja do 30 czerwca włącznie 
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia) z Jas ła  przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław , z Jasła , Krosna, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, M ezó-Laborea, (Pesztu), 
przez Przemyśl 

Z Brzuckowiec tylko od U lipea  do 25 sierpnia włącznie 
Z Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia wł. tylko w niedzielę 

i święta.
Z Ickan, Suczawy, Radowiee, Berhomethu (z wyjątkiem ponie­

działku) Nowosielitzy, Kałusza 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, W arszawy) Wieliczki, 

Rawy ruskiej przez Jarosław . Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa,Mezo-Laboreza przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam­
cze, Kopyezyniee, Podwysokiego 

Z lekan  (Bukaresztu, Jass, G ałaea) Suezawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiec, Słobody rung., Korósmezó, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec główny.
Kopyezyniee, Podwysokiego 

Ze Skolego (tylko od 1 maja do 30 września) ze S try ja , Cky­
rowa.

I dociąg
|  posp | osob.
\ odch. o g.

j
4-40 1

[ _ 5-20 j
6-00 —

610 —

6-15 —

— 6-45

8-40 —

— 8 "55

9-20

j _ 9-25
j — 9-40
|  - 1005

— 10-27

_ 10-45
-- 104

1-55 _
2-08 --
— 2-31

2-40 —

2’50 —

3 05
—■ 315

3-27
i — 3-40

1 4-40

9
6-45

l  - 7-051 — 7-25
s — 7-30
1 — 7-47
i — 1-48I ■— 8-50

- 10-30

10-50 —

_ 11-00

r
11-27

U W A O A :
m
o

z  e w  o  w  a .

Do

Do
Do

Do Krakowa (W iednia), Ckyrowa, Sambora, Rozwadowa i Nad 
brzezia, Orłowa przez Tarnów, Mezó Laborczę (Pesztu), 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
rus. przez Jarosław , Jas ła  przez Rzeszów 

Do Ławoeznego (Munkaesa, Pesztu), Ckyrowa
Do PodwołoczysK (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 

Podwysokiego
Do lekan  (G ałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim­

polunga, Suezawy 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze, 

Podwysokiego
Do Ickan, Korósmezó, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra­

do wice, Suezawy 
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Rozwadowa, N ad­

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (Wiednia, W arszawy, W rocławia. Berlina), Cky­

rowa, Mezó Laborcz, (Pesztu), Sanoka. Rymanowa, Iwo­
nicza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Skolego, do Hrebenowa od 10 lipca do 31 sierpnia włącznie 
Kałusza-Ckyrowa " I

Sokala, Rawy niskiej, Bełżca Jarosław ia 
Janowa

Do Podwołoózysk i Brodów z dworca głównego. Kopyezyniee, 
Husiatyna, Podwysokiego 

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyezyniee, 
H usiatyna, Podwysokiego 

Do Ickan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu), Kozowy,f c ą p o w a | Serethu 
Do Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia włącznie tylko w nie­

dziele i święta
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
Do Brzuckowiec od 9 -maja do — włącznie eo niedziele i święta 
Do Czerniowiec Kalosza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, lekan 

(Jass, Gałaeza, Bukaresztu 
Do Krakowa (Wiednia, W rocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 

Jarosław , Jas ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Skolego tylko od 1 maja do 30 września włącznie ze Stryja 
Do Janow a od 1 maja do 14 czerwca wł. i od 1 września do 

30 w iześnia włącznie codziennie od 1-5 czerwca do 31 
sierpnia wł. tylko w dnie powszednie.

Do Brzuoliowic tylko o d - d o  — włącznie.
Do Zimnej wody tylko od — do — włącznie.
Do Jarosław ia.
Do Krakowa (W iednia, Warszawy, W rocławia, Berlina), Mezó, 

Laborcz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 
15 września włącznie.

Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Ławoeznego, (M unkacsa, Pesztu) Ckyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola z dworca Podzamcze.
Do Janowa tylko od 1 października do 30 kw ietnia włącznie. 
Do Janowa od 1 maja do 30 września włącznie.
Do Ickan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze- 

parowicz, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado­
wiee, Kimpolungu, Suczawy.

Do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ckabó- 
bówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów), Rozwadowa, Cliyrowa, Sambora, Sanoka. Ryma­
nowa, Iwonicza (przez Przemyśl). Jasła.

Do Podwołoczysk. i Brodów z dworca głównego, Kopyezyniee, 
Husiatyna.

Do Podwołoczysk i B:odów z dworca Podzamcze, Kopyezyniee 
Husiatyna.’

Izas średnio-europejski różni się od czasu lwowskiego o “  
inut, a mianowicie 12 godz. w czasie średnio-europfijskim. - 12

Z Ławoeznego (Pesztu), Stryja, Kałusza
Nocne godziny od 6 wieczór do 5 59 rano objęte są trustem ! ramkami. — Biuro informacyjne o. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotelu 

Im perial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

C e z ł  i ł  i k 
iwowekiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 13. maja 1897.

1. Akcye za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

ił .  wa. w srebr....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
G arbarni wRzeszowiepo200zł.wa.
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipióskiego po 500 Koron wa.

I I . L isty zastawne za 100 zł.

Banku b. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/„ pr.
x n*V. los w 50 1.

„ „w601.po200K. 60 
kraj 41/i‘,/o w- a- l° s w 511.

e m is y a ) .....................
- kredyt, galic. ziemsk. 

ios w 411/, lat . . 
4°/B los w 56 lat

n i .  Oblłgi za 100 zł.

n n 41/a°/o (3.em) 
Pożyczki kraj. 6°/» wa.zroku 1873 

„ „ 4°/0wa. z r„ku 1891
„ „ 4% po 200 koron

z roku 1893 .....................
Pożycz, m. Lwowa 4*/. po 200 koron

IT . Losy.

M iasta Krakowa . . . .  
Stanisławowa . .

T . Monety.

Dukat cesarski . . . 
Napoleond’or . . . .  
Pół im peryał . . . .  
Rubel rosyjski srebrny 

papierowy 
100 mareK niemieckich

piacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. ot.
217 - 220 -

284 - 287 -
390 - 400 -
210 — — —
195 — 205 -

250 — 260 -

llO  20 110 90O 100 10 100 80
bC 96 70 97 4015 fOO 50 101 20
O 97 50 98 20
CS3
-SI 97 60 98 3015

97 50 98 20rO 97 40 98 B.

O
Ph 97 80 98 50
3 103 — — —

J* 102 - — —
100 10 100 80S5

15 103 — -------

P
97 80 — —
97 10 97 80

25 - 27 -
41 — ““  --

5 60 5 70
9 48 9 58
9 55 — —
1 20 1 25

126 50 127 50
58 40 58 90

Eure giełdy wiedeńskiej.
Dnia 11 maja 1897.

A . Ogólny d ług państwa.
Jednolity dług państwa w b mknot.

m a j-listo p a d ......................................... 101.95
lu ty -s ie rp ie ń .....................................10L; |

Jednolity dług państwa w srebrze
. ly e z e ń - l i p i e e ...........................
kwiacień-pai dzielnik . . .

płacą żądają

101.95 102.15
101.85 102.05

101.90 102 10
101.85 101 05

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4p r. 15-5.— 155.80R  1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 145.75 146.25

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 1 5 7 .-  1 ^ 8 .-
„ 1864 po 10U zł. . . . 193.— 198.—
„ 1864 p i 50 zł. . . . 1 9 2 .-  193.—

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pro...............................  154.50 155.50

B . D ług  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pro.....  122.65 122.85

Austr. re-ita w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 prc. . . . 101.25 101 45

Kol
Kol

C. Obligaeye kolejowe.
Aroyks. A lb reeh taza l00z ł.4p r. 
Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . 

„ za 200 zł. mk. 5s/4 pr. (ostemp.
akcye) ...............................................

Kol. Cesarz. Franciszka Józeia za
100 z ł 5 p r.....................................

Kol. Aroyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 

Kol K arola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostempl. akcye) 5 pro.) . . .

99.10

121.50

256.50 

127.75 

99 4!) 

218.—

O uLgacye p ie rw szeń stw a  (kolejowe) 
Kolej Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 113.60 

„ w złocie za 200 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zaoh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pro ...............................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895za 200

kor. 4 pro............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
1 kor. 4 p rc ...........................................
Kol. gal. K arola Ludwika za 200

100 zł. 4 p r........................................
Kol. Iwowsko-ozern.jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ...............................
Kol. Aroyks. Rudolfa (Saizkammer- 

gut) za 200 morek 4 prc. . . .

132.50

99.50

100.30

98.75

99.65

99.30

121.25

100.10

122 50 

2 5 8 .-

100.40

218.40

1 1 4 .-  
134.—

100 50

101.30 

99.75

100.65

100.30 

122.25

C. D ług  państwa (krajów korony w ęgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pro. —.— —.—

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pro..................................  99.75 99.95

„ obi. prop. za 100 zł. 41/, pr. 100.60- .101.60
„ obi. nr. reguł. Cisy za 100 rł. 4°/0 142.— 143 —
„ poż. premiowa za 100 zł. . 154.50 155.25

za 50 zł. . 152.50- 153.50

D . Obligaeye indemnizacyjne.
.  roaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pro. 87.501 
W ęgier za 100 zł. 4 p r........................  97.60

E. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pro......................... - . . . 128.—
Pożyczka, reg. Lunaju z r. 187810". 5 pre.108.-50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pro............................. 98.—
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 prc.  ..........................103 —

98.50

128.75
109.50

9 9 -

104. -

9 7 . -

żądają

98.60
98.65

85.25
56.45

Galie, poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.—
x n n i, 1891 „ „ 4 pr. —.
n „ „ „ 1893ł.a200 kor. 4 p r 97.60
» oblig.prop.z r .l8 8 9 z a l0 0 z ł.4 p r . 97.65

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pro......................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pro. . —.—
Pożyczka serb. prem : a 100 frank. 2 pr. 34.50 
Tureckie obl.prem .kolej.za400frank. 55.95

F . L isty  zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo A ustr.banku ios.w301at 4 !/aPrc.
Austr. zakł.kred. ziem. los, w 50 lat4pr.

„ „ „ obi. prem. zr. 1880 3 pr
n „ j, „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kied. ziem. los.5 pr.
, „ „ „ los. 4pr.

Gal. Ake. banku hip. 10 pr. prem. los. 5 pr,
„ „ „ „ ' los. 50 la t 41/, pr.
» „ „ „ „ 601at za 200
koron 4 p r ...........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4p r. los.56 lat 
n „ „ x 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 p r. stare .
x „ „ „  4 pr. za200kor.

Banku krajowego dla Galicy i Lodom.
, $jV» pr. 5 I1/, la t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r .....................................

Banku krajowego oblig. komun. 3
Emissya 42 la t za 200 kor. 41/, pr.

B ankukraj.los. 57lU la tza20ukor.4p r.
„ „ obi. kol.los. za 200 kor. 4pr.

Austro węg. banku 40l/» la t los. 4 pr.
„ „ „ 50 la t los 4 pr. — —.—

G. Obligaeye z prawem pierwszeństwa za 100 zł. nom. 
Czesk. kolei półn za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow.żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr. . . .  .....................  105.75 106.25
Tow. źegi.par.poD unajuE m .z '8 8 6 4 p r.ll8 .— —.—
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 p r. 101.— 101.70 

X x „ x  X X  1887 4 pr. 101— 101.90
„ „ „ „ „ „ 18884 pr. 101.25 102,25
„ J  x x x x  18914pr. 1 0 1 .-  1 0 2 .-

Kol.Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300 
zł. 4 pr. . . . . . . . . .  93.50 94.50

Kolei Lwow-czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p i.................................................  99.35 110 35

Gal. Kol. lok. wsohodn.za lOOzł. 4 p r . 99.50 10(1.— 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 108.— 108.70

„ „ „ „ 1878 t a  200 zł. 5 pr. 107.7 . 108.40
„ „ „ „ 1887za 200 zł. 4 p r 98.65 99.05

H . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 6.75 7.25
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . . 198.— 19880
Clary 40 zł. mk.....................................  58.-50 6fl.—
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 15 ).— 15 .— 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . . 27.— 27.80
Losy m. Krakowa 20 z ł........................... 25.50 26.50
Pożyczka m, Lubiany 20 zł. . . . 22.25 23 2-5
Palny 40 zł. mk.  .......................... 60 — 61 .—
Ozerw. krzyża asst. tow. 10 zł. . . 20 20 20 60

listy  dłużne

101.— 101.50 
99.80 00.80

1 1 8 .-  119.—
117.25 118.— 
105.— 105.25

96.— 96.-50
.110.30 111.—
100.25 100 40

96.75 97.25
97.50 98.—
97.75 98.25
97.75 98.25
97.50 93.50

100.50 100.90

102.10 103.10

100.— 101.—
97.50 98.25

100.10 1 0 L -

płacą żądają
Czerw, krzyża węg. tow. -5 zł. . . 10.60 11.30
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 36.— 27.—
Salina 40 zł. mk..................................  70.25 71.50
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 26.25 27.25
St. Genois 40 zł. mk.......................... 74.  74.25
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 42.— 45,—

m. TryestulO Ozł.m k.41/,, pr. 145.— 148.— 
m. „ 50 zł. 4 pr. . 69.— 73.—

W aldstein 20 zł. mk........................... 60.— 63.—

J .  A kcye banków (za sztukę).
Banku Anglo austr. 120 zł. . . . 154.25 1 4.75
Peszt, bank" b a n il. 500 zł. . . . 1333 — 1337.—■
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 361.50 36ź.— 
Węg. banku kreayt. 200 zł. . . . 392,75 393.75
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 739.— 740 - -
Gal. banku hipot. 200 zł.1 . . .  . 398.— 400.—

„ „ dla handlu i przem. 2c0 zł. —
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 239.25 239.50 

„ Austro-węg. 600 zł. . . . 950. -  954.—
Związków. (Unionbank) 200zł. 290.75 29! .75 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 133.— 132 50 
Żirnostenska banka 100 . . . .  129.40 130.40

X. A kcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buków. kol. lok. (ake. pierwsz. 200 zł. 205.— 206.— 

„ „ „ (akcyezakład.200zł. —.— —.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3500.— 3505 - 
Kołomyj, kol. lokal. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. —.— — .—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 „i. . . 285.— 286.— 
„ wsehodn.-galic.-lokaln. 200 zł. . 186.— 200.—
„ państwowych 200 z ł..................... —.— —.—
„ południowej 20C zł . . . .  354.50 355.—
„ węgier. galieyj. I. 200 zł. . . 208.75 209.75

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 482.— 486 —

L . A iey c  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. . 254.50 256:— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. . —.— — .—
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł. . 86.35 88.85
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 674.— 679.—
Sehodnicy 500 kor................................ 610.— 620.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. . —.— —.—
T rifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 1-59.— 160.—

M. W e k s l e .
B erlin za 100 marek 5 pr. . . .  58.65 58 80
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 119.60 120.—
Paryż za 100 frrn . .....................  47.62 47.61
Petersburg za 100 rubli 6 pr. , . —.— — .—
Niemieckie b a n k i .........................  —.— —. —
Włoskie b a n k i ...............................  45.30 45.40
Francuzkie b a n k i ..................... — —.—
Szwajcarskie banki  .....................  47.40 47.41

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i .....................................  5.67 5.69
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— —
20-franh<5 . / k a ..................................... 9.52 9.53
2 0 - m a r k ó w k a ..................................11.72 11.1®
Rossyjski p ó l im p e r y a ł .................. —.— —
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.62 58.61-®
Włoskie banknoty za 100 lir . . 45.27 45.31
R u b l e ...................................................1.26. 1.2!.-^
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L. 1791 (3069 1— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 15 czerwca 1897 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś w dniu 20 lipca 1897 
nawet poniżej takowej lieytaeya prawa po­
siadania przysługującego Józefowi Ułamkowi 
do realności wyk. hip. 1. 266 i 2/4 części 
realności wyk. hip. 1. 255 ks. gr. gm. Gol- 
howa objętych na rzecz] Antoniego Ułomka 
peto 27 zł. 50 et. z pu.

Cena wywołania 536 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu wierzycieli hipotecznych ustanawia się ku­
ratorem ad w. dr. Dańca z Brzozowa.

C. L  Sąd powiatowy.
Brzozów, 25 marca 1897.

L. 3293 (3255 1— 3)
W sprawie egzekucyjnej Galicyjskiego 

Zakładu kredyt, ziemsk. w likwidacyi prze­
ciw Hersehowi i Sarze Edel 2 im. Falsch- 
bergom o 800 zł. odbędzie się w tut. Sądzie 
o godz. 10 rano dnia 15 czerwca 1897 tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 14 
lipca 1897 także poniżej takowej przymuso­
wa licy tacja  realności pod 1. k. 175 w Pod- 
hajcac-h położonej wyk. hip. 1. 1298 ks. gr. 
gm. kat. Podhajce objętej.

Cena wywołania 2500 zł.
W adyum  250 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

protokół opisania przynależności przejrzeć 
można w tus. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz­
nych ustanowiony kuratorem adw. dr. Roth 
w Podhajcach |

O. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, dnia 31 m arca 1897.

L. 5419 (3771 1 - 3 )
W o. k. Sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy- 
talności gm. Skawina w kwocie 84 zł. 75 ct. 
a. w. .z pn. dnia 15 czerwca 1897 i 15 lipca 
1897 każdym razem o godz. 9 rano przy­
musowa sprzedaż połowy realności lwh. 201 
gm. Skawina Józefa Kiełbusa w łasnej.

Cena wywołania wynosi 120 zł.
W adyum 12 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

mianowany e. k. notaryusz Peszkowski w 
Skawinie.

Skawina, 20 marca 1895.

celu ściągnięcia należytości 140 zł. na rzecz
Murołaja Hirnyka. .

Cena szacunkowa wynosi 220 zł a wa­
dyum 22 zł. , .

Geyby nie można ściągnąć ceny sza­
cunkowej realność powyższa na ostatnim  ter­
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie 

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć moż­
na w tus. registraturze. _

C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 18 kwietnia 1897.

1 3083 (3808 1— 3)
O k Sąd powiatowy w Szczereu przed- 

sieweźmie"celem zaspokojenia sumy 350 zł. 
a w " pu Przez Stanisława Kowalskiego 
nrzećiw Kreindli Friedlander wywalczonej w 
tus. kan ee la ry i w dniach 16 czerwca i 16 
lipca 1897 każdo krotnie o godz. 10 przed- 
iinbirleiem przymusową licytację realności 

L S T p S d  ‘1. Ł  MO w O s u w ie  poicie- 
nej wyk. hip. 1- 325 ks. gr. tejże gm iny

° * n en§ Wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 2550 zł. w. ,a-

Wadyum wynosi 2o5 zł. a. w.
Na powyższym term inie realność rze­

czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś także niżej takowej sprzedaną

Z°StanKuratorem niewiadomych 
hipotecznych ustanowiono Wgo. 
u sza Miąezyńskiego.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
h'moWzny i Profcokół °szacowam a przejrzeć
możni w 'tus. registraturze.

S a c z e r z e c ,  21 kwietnia 1897.

wierzycieli 
pana Tade-

L. 23064 (3256 1 — 3)
W  tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

Jano dnia 16 czerwca 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 15 lipca 1897 nawet 
poniżej takowej lieytaeya posiadłości wyk. 
hip. 1. 265 ks. gr. gm. kat. Bobiatyu objętej 
dłużnika M eilecha Kleina własnej na rzecz 
Majera Eim erlego pto 45 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 30 zł.
W adyum  3 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem pana adwokata dr. W ła­
dysława Wejdę.

Sokal, dnia 10 lutego 1897.

L. 303 (3806 1 - 3 )
Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 

w  sprawie egzekucyjnej Jana Sleziaka pko 
Józelowi M atusznemu o 50 zł. rozpisaną zo­
stała egzekucyjna lieytaeya realności dłużni­
ka Józefa Matusznego a m ianow icie:

a) 5/10 części posiadłości lwh. 674
b) całej posiadłości lwh. 678
e) 10|40 części posiadłości lwh. 1167
d) 2/24 części posiadłości lw h' 1110 

gr. gm. Kamesznica objętych na dzień 
-t9 maja 1897 i 21 czerwca 1897 każdym 
razem o godz. 10 rano.

W adyum 17 zł. 20 ct.
Cena szacunkowa 172 zł. 03 ct.
Kuratorem niewiadomych] wierzycieli

Ustanowiony W ojciech Sleziak wójt.
, . Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. registraturze.

Milówka, 31 stycznia 1897.

L. 10146 . ' (3490 1 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w biem awie ogła­

sza iż przedsięweźmie w sali rozpraw celem 
zaspokojenia wierzytelności Wysokiego] Skar­
bu w kwocie 327 zł. 60 ct. a. w. z pn. 
enzekucyN  licytację połowy realności w 
Sieniawie pod lk. 120 położonej dłużników 
Ozyasza Flaszy na i Róży Flaszyn własnej 
wyk. hip- 1- 245 ks. gr. gm iny Sieniawa 
objetej dnia 16 czerwca 1897 i dnia 15 lip­
ca 1897 o godz. 10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa .1034 zł. w. a.

Zakład wynosi 103 zł. 40 et-w, a.
W arunki licytacyjne wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus. registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. k. 
notaryusz w Sieniawie Zielonka.

Sieniawa, 31 grudnia 1896.

L - 635 3). C379^ 1
każd dniach 9 czerwca i 9j lipca 1897 
°dbed7U razem 0 godz. 10 przed południem 
sprzed ̂  w tut- c. k. sądzie przymusowa 
hośei tW- ^ r°dze publicznej licytacyi real- 
Bohornfi Ułze g r . dla gm iny kat. Stare 

czany na  imię dłużnika W asyla Mo-
“* r a ^ T  whL 839 obję- 

J w Starych Bohorodczanach położonej W

ftwefc Lwowski Nr. 109 * t o  14 maja 1897

L. 6862 "  (3 14 7  1—3)
, Celem zaspokojenia wierzytelności gali­

cyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego we 
Lwowie peto 700 zł. odbedzie się w Sądzie 
i «Q7Wi d,niach 15 «zerwca 1897 i 1-5 hpca 

9 < każdym razem o godz. 10 rano publi- 
r y ^ ta<? a realności Nr. 226 wyk. hipot.
. r -. «7 °bjętej w Sokołowie położonej Ben­
jam ina i Gołdy Zangerów własnej.

Cena wywołania 1500 zł.
Wadyum 150 zł.
Lesztę warunków licytacyjnych w sądzie

można przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest p. Karol 

Ram pelt notaryusz w Sokołowie.
c  O. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, 22 lutego 1897.

L 25990 (3059 1—3)
. . , k - Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je nmiejszem d.o powszechnej wiadomości, ze 
ha F o sb ę  W ilhelm iny Haakiewicz dozwoloną 
m aTTT r®, ytacya realności lwh. 351 ks. gr. 
ma dz. m . I(ołomvi objętej przedtem 

omego Orzechowskiego własnej w jednym 
na hzien 15 czerwca 1897 o godz. 10 przed 
po u mem wyznaczonym term inie, że pomm 
nmna realność na  tym  term inie tylko za 
luft wyżej ceny szacunkowej w kwocie 7956 

• i T .  będzie o*az za cenę wywoła­
nia u tez poniżej takowej zostanie sprzedaną 
ze każdy chęć kupna mający obowiązanym 
będzie kwotę 795 zł. 60 c l do rąk kom isji 
licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, 
któiymby uchwała licylacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby na rzeczoną realność 
pozruej prawa rzeczowe nabyli, kurator w o- 
sobie adw. dr. Haciewskiego został ustano­
wionym, wreszcie, że bliższe warunki licyta­
cyjne w tu-ądowej registraturze mogą być 
przejrzane.

Kołomyja, 13 marca 1897.

L. 1050 (3509 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Bukowsku ogła­

sza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
firmy Jakóba Grossa w kwocie 439 zł. 15 ct. 
a. w. z pn. odbędzie się dnia 15 czerwca 
1897 i dnia 19 lipca 1897 o godz. 10 rano 
w sądowem zabudowaniu przymusowa sprze­
daż realności dłużnika H enryka E ichnera  
własnej wyk. hip. 1. 108 gm iny kat. Rzepedż 
objętej.

Wadyum 80 zł. a. w.
Dla wierzycieli, którzyby po wystawieniu 

wyciągu tabularnego t. j .  po dniu  3 lutego 
1897 prawa zastawu uzyskali lub tych, któ- 
rymby uchwała niniejsza względem dozwole­
nia licytacyi lub inne uchw ały w tej sprawie 
wydane z jakiegokolwiek powodu doręczone 
być nie mogły ustanawia się na ich koszt i 
niebezpieczeństwo kuratorem ad actum p. J a ­
na W aekermana w Bukowsku.

Bukowsko, dnia 17 lutego 1897.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany adw. Dzikowski w Skawinie. 

Skawina, 16 października 1896.

L.

L - 522 (3513 1 - 3 )
O- k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła- 

sza, że dnia 15 czerwca 1897 i dnia 16 lipca 
1897 o godzinie 10 rano odbędzie się w ck. 
Sądzie powiatowym w Dąbrowie publiczna 
sprzedaż realności whl. 104 ks. g r . gminy 
Świebodzin objętej Szczepa ‘a Łazarza własnej 
na rzecz Tarnowskiej Kasy Oszczędności celem 
zaspokojenia sumy 500 zł. w. a. z pn 

Cena wywołania 2067 zł. 56 ct 
Wadyum 207 zł.
A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adw. dr. Datka w Dąbrowie. 

Dąbrowa, dnia 1 kwietnia 1897.

L. 4728 (3463 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej -deleg S. II  

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz Iwana Pawluka sumy 60 zł. “w /a .  zpn. 
licytacyą połowy realności wh. 252 i połowy 
realnoćci wyk. hip. 253 gm. kat. Borki jano­
wskie Andrucha Skobało w łasnych na dzień 
16 czerwca 1897 i na dzień 2 lipca 1897 
zawsze o godzinie 10 rano w biurze II.

Cena wywołania co do pierwszej 150 zł. 
co do drugiej 50 zł. w. a.

Wadyum 15 zł. i 5 zł. w. a.
Na pierwszym term inie realności te na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim  i poniżej, jednak nie niżej 1/3 war­
tości szacunkowej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg hip 
przejrzeć można w tus. Registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Franciszek Soroń.

Lwów, dnia 14 kwietnia 1897.

L. 1747 (3290 1 - 2 )
Osiem zaspokojenia wierzytelności Ma­

jera L ichtm ana w kwocie 163 zł- 15 ct. i 
328 zł. 25 ct. w. a. odbędzie się w tut. s ą ­
dzie w dniach 14 czerwca i 19 lipca 1897 
każdym razam o 10 godz. rano publiczna li- 
cytacya 1|5 części realności w Rozwadowie 
położonej wyk. hip. Nr. 270 objętej Salamo­
na Reicha własnej.

Cena wywołania 104 zł. 40 ct.
W adyum  10 zł. 50 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych ustanowiono c. k. notaryusza 
Ludwika Miąsika.

Resztę warunków licytacyjnych w są­
dzie można przejrzeć.

0 . k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 4 m arca 1897.

L. 1273 (3526 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie og ła­

sza że na zaspokojenie wierzytelności galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w likwidacyi 
we Lwowie w kwocie 300 zł. odbędzie, się 
dnia 16 czerwca i dnia 21. lipca 1897 o 
godzinie 10 rano egzekucyjna] sprzedaż real­
ności wykazem hipotecznym 1. 68 ks. grunt, 
gm iny Meszna opacka objętej dłużników Jana 
Bienia, Józefa Bienia, M aryanny Wojtowicz, 
Franciszki Bieniowej i Katarzyny Bieniowej 
własnej.

Oenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 600 zł.

W adyum 60 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

usfanowiony został adwokat dr. A gat;te in  z 
Tuchowa.

Resztę warunków licytacyjnych i proto­
kół oszacowania można przejrzeć w registra- 
turzo

Tuchów, dnia 27 marca 1897.

14522 (3411 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Przeworsku 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności kasy zaliczkowej i Oszczędności 
w Łańcucie w kwocie 170 zł. odbędzie się w 
tutejszym Sądzie dnia 15 czerwca 1897 i dnia 
15 lipca 1897 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności lwh. 178 gm. kat, Urze- 
jowice objętej w 1/4 Jana  Mikuły, w 1/4 Ję ­
drzeja Piwody, a w 2/4 Mosesa Welca własnej.

Cena szacunkowa a zarazem wywołania 
1050 zł a. w.

W sdyum 105 zł. w. a.
Bliższe warunki licytacyjne wycięg h i­

poteczny i akt oszacowania można przejrzeć 
w registraturze tutejizego Sądu.

0. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 15 marca 1897.

L. 1953 (BIOS 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności gal. akcyjnego Banku hipotecznego 
we Lwowie, a mianowicie dwóch rat po 169 
zł. 50 ct. z pn. odbędzie się w gmachu są­
dowym dnia 15 czerwca 1897 i 14 lipca 1897 
każdym razem o 10 przed południem egze­
kucyjna sprzedaż realności lwh. 39 gminy 
Goleszów.

Cena wywołania 13000 zł.
Wadyum 1300 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 

dr. Brandt.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Mielec, dnia 20 marca 1897.

L. 3555 (3376 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Mielcujj podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Kasy oszczędności m iasta Tarno­
wa w kwocie 473 zł. 84 ct. w. a. odbędzie 
się w gmachu sądowym dnia 15 czerwca 
1897 i dnia 14 lipca 1897 każdym razem 
o 11 przedpołudniem egzekucyjna sprzedaż 
realności lwh. 53 i 126 księgi gr. gminy 
Książnice.

Cena wywołania 1700 zł.
Wadyum 170 zł.
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brzeski.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny, akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Mielec, dnia 27 m arca 1897.

L 5873    ( 3575 1 - 3 )
" w  c. k. Sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności powiatowej k a s y  oszczędności w Wie- 
liczce w kwocie 200 ?l. a. w. z pn. dnia 15 
czerwca 1897 i 15 lip a 1897 każdym razem 
o godz. 9 rano przymusowa sprzedaż a) re­
alności lwh. 66 gm Skawina W alentego Kęs- 
ińewicza, b) realności lwh. 612 gm. Skawina 
Jana Gładysiewicza, c) realności lw h. 680 
gm Skawina Mieczysława i M aryanny K li­
masów własnych.

Cena wywołania wynosi dla realności 
ad a) 155 zł., wadyum 16 zł., ad h) 109 zł. 
wadyum 11 zł., ad c) 35 zł., wadyum 3 zł, 
50 ct. J

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

L. 2432 (3375 1 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Tarnowskiej Kasy Oszczędności 
w kwocie 296 zł. 44 ct. a. w. odbędzie się 
w gm achu sądowym dnia 16 czerwca 1897 
i dnia 15 lipca 1897 każdym razem o 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż real­
ności lwh. 181 ks. gr. gm. Wojsław.

Cena wywołania 2250 zł
Wadyum 225 zł.
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brzeski.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Mielec, dnia 10 kw ietnia 1897.

L. 11102 (3413 1 - 3 )
Zawiadamia się chęć kupna mających 

że w tut. Sądzie powiatowym odbędzie się 
przymusowa sprzedaż połowy realności Wa­
wrzyńca Szymczakiewicza pod Nk. 27 lwh. 
354 gm. Kańczuga na pokrycie w ierzytel­
ności M arkusa Satek w kwocie 600 zł. a. w. 
z pn. po potrąceniu wpłaconych 446 zł. 50 ct. 
a. w. w dniach 15 czerwca 1897 i 19 lipca 
1897 każdym razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 2207 zł. 50 ct. w. a. 
Wadyum 120 zł. 75 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
0 . k. Sąd powiatowy.

Przeworsk, 28 lutego 1897.

L. 9967 ~  (3723 3 - 3 )
W  c. k, Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się w dniu 8 czerwca 1897 i w 
dniu 13 lipca 1897 zawsze o godz 10 rano 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licyta­
c ję  za pustkę uznanej realności N r. 134 dz 
VIII. w Krakowie.

Cena wywołania wynosi 210 zł.
W adyum  25 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć możns 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzyciel 

jest adw. dr. Propper z Krakowa, zastępcs 
adw. dr. Maurycy Horowitz.

Kraków, dnia 19 marca 1897.
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L. 17527 (3681 3 - 8 )

0 . k. Sąd powiatowy miej. del. w Sa­
noku podaje do wiadomości, że w celu zaspo­
kojenia wierzytelności powiat. Towarzystwa 
zaliczkowego w Sanoku w kwocie 54 zł. 56 
ct. z pn. odbędzie się w zabudowania tegoż 
Sądu w sali Nr. 24 w dniach 11 czerwca 
1897 i 16 lipca 1897 każdym razem o godz. 
10 przedpołudniem publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod Ik. 61 w Lisznej wyk. 
hip. 1.11 ks. gr. gm. Liszua objętej własność 
Tomasza Borczyka, względnie tegoż spadko­
biercy Józefa Borczyka stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 69 zł. niżej 
której na pierwszym term inie sprzedaż nie 
nastąpi.

W adyum ustanowiono na kwotę 6 zł.
90 ct.

Nabywca obowiązany będzie te wierzy­
telności, kiórych zapłatę wierzyciele przed 
term inem  zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku ta ­
bularnego do zapłaty przypadały.

Eesztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licy tac ji uwiadam ia się 
strony interesowane, a iycL wierzycieli któ- 
rzyby dopiero po dniu 30 listopada 1891 jako 
dniu wystawienia ekstraktu tabularnego hipo­
tekę uzyskali, lub którymby uchw ała n in iej­
sza lub późniejsze w tej sprawie zapaść m a­
jące, z jakiegokolwiek powodu nie mogły być 
doręczone, do rąk ustanowionego niniejszem 
kuratora w osobie p. adw. dr. Flakowicza ze 
substytucyą p. adw. dr. Gawła jakoteż za 
pomocą niniejszego edyktu.

Sanok, dnia 81 m arca 1897.

w kwocie 1725 zł. 84 ct. w. a. z pn. odbę 
azie się w tym Sądzie daia 10 czerwca 1897 
i dnia 16 lipca 1897 każdym razem o godz. 
10 rano egzekucyjna sprzedaż przez publicz­
ną licy tację  realności objętej whl. 162 ks 
gr. gm. kat. Kolbuszowa Marcelego Ja n u ­
szewskiego w połowie, oraz Heleny, Józefa 
i Stanisława Janiszew skich po 1/6 części 
własność stanow iącej.

Cena wywołania 6600 zł
W adyum 660 zł.
Kuratorem  niewiadomego z pobytu egze- 

kuta Józefa Janiszewskiego jest dr. Bryk z 
Kolbuszowej.

Eesztę warunków licytacji, wyciąg hi 
potecznny j akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

0. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 28 marca 1897.

L. 1473 (3066 3— 3)
0 . k. Sąd powiatowy w Sanoku podaje 

do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności 100 zł. a. w z pn. odbędzie się 
w zabudowaniu tegoż sądu w sali Nr. 23 w 
dniach 11 czerwca 1897 i 16 lipca 1897 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano publiczna 
przymusowa sprzedaż realności 1/7 części 
whl. 90 gm iny Siemuszowa położonej własność 
Pedka Stadnika stanowiąca.

Cena wywołania wynosi 180 zł. niżej 
której na pierwszym term inie sprzedaż nie 
nastąpi.

W adyum  ustanowiono na kwotę 18 zł.
Sanok, dnia 15 lutego 1897.

L. 22976 (3728 8 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy miej. del. w Sta­

nisławowie zawiadamia, że w celu zaspokoje­
nia wierzytelności Stanisławowskiej Kasy 
oszczędn. w kwotach 27 zł. 50 ct. 27 zł. 50 ct. 
400 zł. 99 ct. z pn. odbędzie się dnia 20 maja i 
dnia 24 czerwca 1897 o godz. 10 rano w 
tus. zabudowaniu przymusowa sprzedaż real­
ności dłużnika Oleksy Tereszkuna własnych 
wyk. hip. 1. 122 i 148 gm. U hrynów  górny 
objętych które przy drugim  term inie i niżej 
ceny szacunkowej 2170 zł. łącznie sprzedane 
zostaną.

Zakład wynosi 217 zł. w. a.
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

je s t adw. dr. Lorach.
Stanisławów, d. 30 stycznia 1897.

L. 1015 . (3774 2 -3)
0. k. Sąd powiatowy w Żywcu cflasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Macieja Nawratila 
przeciw Jędrzejowi W ojciechowskiemu i spól. 
pcto 200 zł. rozpisaną została egzekucyjna 
sprzedaż 2/4 części realności lwh. 293 gm iny 
m iasta Żywca egzekutów własnych na dzień 
9 czerwca 1897 i na dzień 9 lipca 1897 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano.

W adyum 271 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 2711 żł. 

47 ct.
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr. Bogdani w Żywcu.
Eesztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. sąd. Eegistraturze.

Żywiec, dnia 28 lutego 1897.

L. 3738 (3757 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peezeniżynie 

zawiadamia, iż celsm zaspokojenia wierzytel­
ności Judy Kaunitza w kwocie 9 zł. a. w. 
z pn. odbędzie się w tut. Sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 66 gm. kat. Słobo- 
da ruagurska objętej dłużnika Petra  Łazaru- 
ka Hawryły własnej w dwóch term inach 
mianowicie dnia 16 czerwca 1897 i dnia 19 
lipca 1897 każdym razem o godz. 10 przed­
południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg istra tu ­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono Ka­
rola Bałabana kandydata notaryalnego w Pe- 
czeniżynie.

W adynm wynosi 73 zł. w. a.
Peczeniżyn, 15 kwietnia 1897.

L, 9069 (3743 8 —8)
C. k. Sąd powiatowy w Trembowli 

przeprowadzi celem zaspokojenia w ierzytel­
ności powiatowej kasy oszczędności w Trem ­
bowli w kwocie 68 zł. 6 ct. z pn. jawny 
przymusowy przetarg 2/8 części realności 
wyk. hip. 98-3 ks. gr. gm. kat. Trembowla 
objętej dłużnika M endla M ittelm ana własnej 
w dniu 31 maja 1897 i 5 lipca 1897 zaw­
sze o godz. 11 rano, przy pierwszym term i­
nie tylko wyżej ceny szacunkowej lub za ta­
kową,  przy drugim zaś za jakąkolwiekbądź 
cenę.

Cena wywołania wynosi 96 zł.
W adyum  10 zł.
W yciąg tabularny, akt ocenienia i resz­

tę warunków można przejrzeć w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest c. k. notaryusz Karol Berchard.
Trembowla dnia 19 września 1897.

L. 2909 (3772 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Szczereu przed- 

sięwcźmie celem zaspokojenia kosztów 47 zł. 
22 ct. w. a. z pn. przez W alentego i W oj­
ciecha Zygów przeciw M aryi Zyga 2 śl Mul- 
ka wywalczonej w tusąd. kancelaryi w dniach
9 czerwca i 9 lipca 1897 każdym razem o 
godz. 10 z rana przymusową licy tację  real­
ności dłużniczki wyk. hip. 1. 112 ks. gr. gm. 
Maliczkowice objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 150 zł. w. a.

W adyum wynosi 15 zł. w a.
N a pierwszym term inie realność rze­

czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś także niżej takowej sprzedaną 
zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono adwokata dr. Li­
tyńskiego.

Eesztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tus. registraturze.

Szczerzec, 14 kw ietnia 1897.

L. 2749 (3753 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o godz.

10 rano w dniu 21 m aja 1897 powyżej ceny 
szacunkowej zaś w dniu 25 czerwca 1897 
nawet poniżej takowej, licytaeya realności 
według wyk. hip. 1. 23 ks. g r. gm iny Dydni 
Józefa Boconia własnej na rzecz H erscha 
Izaaka Hochdorfa i Izraela Lóffla pto 300 zł.
a. w.

Cena wywołania 1965 zł.
W adyum 19 zł. 65 ct.
Eesztę warunków, akt oszacowania, i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanaw ia się kuratora adwokata dr. Festen- 
burga z Brzozowa.

Brzozów, 21 marca 1897.

L. 1870 (3736 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Tarnowskiej kasy oszczędności

L 1304 (3773 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w W ieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności galicyjskiego zakładu kredytowego ziem­
skiego w likw idacji we Lwowie przeciw 
rnasie konkursowej Adolfa Josefsthala et Cons. 
w kwocie resztującego kapitału 8778 zł. 45 
ct. oraz i zapadłych 4 ra t po 750 zł. z pn. 
w Sądzie w dniach 4 czerwca i 8 lipca 1897 
o godzinie 10 rano realność pod Ik. 12 i 64 
iwh.  137 gm. kat. Siercza-Hlasne objęta przez 
publiczną licy tację  sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 61700 zł. 
Zakład 6170 zł.
W yciąg hipoteczny, akt szacunkowy oraz 

resztę warunków licytacyjnych przeglądnąć 
można w Eegistraturze sądu,

O tem zawiadamia sąd interesowanych, 
tych, którymby rc-zolucya licytacyjna na czas 
doręczoną być nie mogła lub którzyby po 
dniu 8 stycznia 1897 do hipoteki weszli do 
rąk notaryusza Kazimierza Przychockiego w 
Wieliczce.

Wieliczka, dnia 26 kwietnia 1897.

r  __
L. 3484 (3715 3— 3)

KONKURS.
C. k. Starostwo w Mielcu rozpisuje w 

myśl §. 4 rozp. M inisteryalnego z dnia 15

marca 1875 Dz. ust. kr. Nr. 55 ex 1876 
konkurs na posadę prowadzącego metryki 
izraeliekie w Radomyślu, a ew entualnie i na 
tegoż zastępcę.

Ubiegający się o taką posadę winien 
wnieść do tegoż c. k. Starostwa w terminie 
najdalej do 30 czerwca 1897, własnoręcznie 
przez siebie napisaną prośbę, w której ma 
wykazać dokumentami rodzaj zatrudnienia i 
stopień wykształcenia swego.

Urząd ten powierzony być może tylko 
godnemu zaufania izraelicie, będącemu oby­
watelem austryackim  i osiedlonym w Rado­
myślu, lub zobowiązującemu się w razie uzy­
skania tej posady do stałego zamieszkania 
tamże, który włada dokładnie językiem polskim 
i niemieckim i złoży egzamin z dobrym sku­
tkiem przepisany powołanym na wstępie 
przepisem.

M ielec, dnia 5 maja 1897.
Kierownik c. k. Starostwa.

L. 3062 (3791 1 — 3)
KONKURS.

Przy Sądzie krajowym w Krakowie i 
obwodowym w Tarnowie opróżnione zostały 
2 posady kancelistów sądowych w XI randze.

Podania o te lub przy innych Sądach 
kolegialnych I  Instancyi opróżnić się mogące, 
dla wysłużonych podoficerów zastrzeżone po­
sady kancelistów wnosić należy do 16 czer­
wca 1897, a to o posadę w Krakowie do 
Prezydyum Sądu krajowego w Krakowie, zaś 
o posadę w Tarnowie do Prezydyum Sądu 
obwodowego w Tarnowie.

Prezydyum Sądu wyższego 
Kraków, 10 maja 1897.

L. 400 (3786 1— 3)
KONKURS.

Celem stałego obsadzenia posady nau- 
czyciala kierującego przy szkole 4 klasowej 
w Birczy rozpisuje się konkurs z terminem 
do końca m aja 1897.

Do posady tej przywiązana, jest płaca 
w kwocie 450 zł., dodatek za kierownictwo w 
kwocie 50 zł. i wolne pomieszkanie lub relu- 
tum na pomieszkanie.

Podania o tę posadę należy wnosić za 
pośrednictwem swej władzy przełożonej do 
tutejszej c. k. Eady szkolnej okręgowej w 
oznaczonym terminie.

Z c. k. Eady szkolnej okręgowej.
W  Dobromilu, dnia 9 maja 1897. 

Przewodniczący c. k. Starosta

L. 10213 (3787)
C. k. D yrekcja okręgu skarbowego w 

Ozortkowie przyjmie dyetaryusza obeznanego 
z m anipu lac ją  w Registraturze za wynagro­
dzeniem dziennem 1 zł., które to wynagro­
dzenie w m iarę użyteczności kandydata będzie 
podwyższonem. Odnośne podania z odpisami 
świadectw przesyłać należy do Naczelnictwa 
wyż wspomnianej Dyrekeyi do 20 czerwca 
1897.

Czortków, dnia 8 maja 1897.

L. 1153 (8788 1 - 3 )
Ogłoszenie k o n k u rsu .

Na podstawie uchwały Rady miej­
skiej z dnia 6 maja 1897 rozpisuje się 
niniejszem na opróżnioną w etacie słu­
żby gminnej miasta Doliny, posadę 
kasyera miejskiego konkurs, pod na­
stępującymi warunkami:

1. że kandydat posiada obywatel­
stwo austryackie,

2. żo złożył egzamin państwowy 
z kasowośei i rachunkowości państw.,

3. że posiada znajomość języków 
krajowych, tudzież języka niemieckiego 
w słowie i piśmie.

Do posady tej przywiązana jest 
stała płaca 600 zł.

Przy objęciu posady winien będzie 
kandydat złożyć kaucyę służbową w 
wysokości jednorocznej stałej płacy.

Posada ta nadaną zostanie na razie 
prowizorycznie na rok jeden, poczem 
w razie zadowalniającej służby, może 
nastąpić stabilizacja.

Podania zaopatrzone w wymagane 
dokumenta, należy wnosić dó Magistratu 
w terminie do 30 czerwca 1897.

Z Magistratu król. wol. miasta
Dolina, dnia 8 maja 1897.

u p ó j

L. 2418 (3796 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w W adowicach 

ogłasza wdrożone postępowanie konkursowe 
do m ajątku Adolfa W erbera kram arza i w ła­
ściciela realności w Zabłociu ad Żywiec za­
mieszkałego, a to do całego ruchom ego gdzie­
kolwiek znajdującego się, i do nieruchomego 
majątku, położonego w krajach, w których

ustawa z dnia 25 grudnia  1868 Dz. pp. z 
roku 1869 1. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zam ianow a­
ny został p. Radca sądu kraj. F erd . Ujhely 
c. k. sędzia powiatowy w Żywcu, tym czaso­
wym zaś zawiadowcą masy p. adwokat dr. 
Bogdani ze substy tucją  p. adwokata dr. Ea- 
schkego obaj w Żywcu.

Celem potw ierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstaw ienia innego zaw ia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, tu ­
dzież obrania wydziału wierzycieli, wyznacza 
się term in na dzień 13 m aja 1897 o go­
dzinie 10 przed południem  w biórze komisarza 
konkursowego, na którym staw ić się mają 
wierzyciele z dokumentami, pretensye ich 
wykazującymi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
naw et o takowe i spory wytoczonemi były 
powinni takowe do dnia 5 czerwca 1897 sto­
sownie do przepisów ustaw y konkursowej 
unikając szkodliwych następstw  tamże zagro­
żonych w sądzie zgłosić i na term inie w dniu 
1 lipca 1897 o godzinie 10 przed połud­
niem  odbyć się mającym w biurze komisa­
rza konkursowego, do likw idac ji i uporząd­
kowania podać.

Term in ostatni służyć ma zarazem jako 
term in do zawarcia ugody w §. 68 uk. p rze­
widzianej, na który w tym  celu wszyscy w ie­
rzyciele niniejszem  zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnym term inie sta­
waj ącym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli 
dotychczas urzędujących, powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie.

W ierzyciele, którzy w Żywcu lub w 
pobliżu nie mieszkają, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnom ocnika tamże za­
mieszkałego, w celu doręczania uchw ał są­
dowych, w przeciwnym razie na wniosek 
komisarza konkursowego na ich koszt i n ie­
bezpieczeństwo zostałby kurator ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

W adowice, dnia 1 m aja 1897.

L. 2911 (3703 3 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Jaśle jako kon­

kursowy ogłasza, że na podstawie wyboru 
wierzycieli masy konkursowej Jana Budka 
dnia 16 kwietnia 1897 uskutecznionego, za­
mianował dr. Jana Kantego Jugendfeica 
zarządcą masy konkursowej Jana Budka i dr. 
Feliksa Czajkowskiego na zastępcę zarządcy 
tejże masy konkursowej.

Jasło, 1 m aja 1897.

L 8166 (3688 3— 3)
Mortko Zelierkraut z Hussowa; uznany 

został za umysłowo chorego, a kuratorem  dia 
niego ustanaw ia się Dawida Zellerkrauta z 
Hussowa. /

0 . k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 13 m arca 1897.

L. 12226 (3668 8 - 3 )
A gnieszka Klimek z Sielca uznana za 

marnotrawną. Kuratorem  dla niej mąż Jan  
Klimek ustanowiony został.

0. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 20 października 1896.

L. 13182 (3554 3 - 3 )
Głuchoniemy Sebastyan Gajewski z P a ­

szyna uznany głupkowatym. K uratorem  jego 
ustanowiony Piotr Gejowski z Paszyna.

0 . k. Sąd powiatowy miej. del.
Nowy Sącz, 23 października 1896.

L. 20866 (3602 3 - 3 )
N atalię Drozdowską, żonę M arcina z 

Firlejówki uznaje się jako umysłowo nieudolną 
za bezwłasnowolną i ustanawia się dla niej 
kuratora w osobie jej męża.

Z c. k. Sądu powiatowego m. del. 
Złoczów, dnia 14 listopada 1896.

L. 3272 (3649 8— 3)
Ewa Our z Gruszowa wielkiego uznana 

za głupkowatą
Kuratorem Jan  Our z Gruszowa w iel­

kiego.
0 . k. Sąd powiatowy.

Dąbrowa, dnia 2 m aja 1897.

L. 8030 (3705 3— 3)
Kalman Goldfiuger kupiec i właściciel 

realności z Dąbrowy został jako umysłowo 
chory poddany pod kuratelę.

Kuratorem ustanowiono M ichała Eiben- 
schiitsa kupca z Tarnowa.

Tarnów, dnia 29 kwietnia 1897.
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Wyroki prasowe.
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Rozmaite obwieszczenia,
k  2 (3781 2 — 3)

Na podstawie uchwały Rady po­
wiatowej z dnia 26 października 1896 
zatwierdzonej przez Wysoki Wydział 
krajowy dnia 19 grudnia 1896 1. 78675 
i na podstawie statutu zatwierdzonego 
przez Wysokie o. k. Ministerstwo spraw 
w e w n ę trz n y c h  dnia 3 marca 1897 1. 
4999 o tw a r tą  zostaje z dniem 1 li- 
m-a 1897 Kasa oszczędności w  H o ro -  
L e e ,   ̂ powyższym dniem :

1 przyjmować będzie wkładki o- 
sz ezed ao śe i' do 1 0 0 0  zł. na p / „

2. wydawać pozyczki hipoteczne i 
na zastaw  papierów wartościowych, 

g_ eskontowaó weksle.
Bliższych szczegółów udziela Dy-

T*0lr0Ycl,, f
Kasa oszczędności w Horodence 

u m ieszczo n ą  jest w gmachu Rady po­
wiatowej. , , .1 W y d z ia łu  Kasy oszczędności.

w Horodence; 4 maja 1897.
Antoni Theodorowie/, w. r.

Ludom ir Cieński w. r.

Dobrzańskiego pozew o zapłacenie kwoty 40 
zł. wniesionym został.

Gdy miejsce pobytu Zygm unta Sarnue- 
lyego nie jest wiadomem, ustanawia się dla 
niego kuratorem ad actum dr. Eugeniusza 
Pietruszewicza a tegoż zastępcą adw. dr. Pa- 
wgckiego i powyższy pozew wyznaczając ter­
min do wniesienia obrony na dzień 1 0 czerwca 
1897 o godzinie 4 po połud. w sali Nr. I. 
mianowanemu kuratorowi się doręcza. Wzywa 
się zatem Zygmunta Samuelyego, aby usta­
nowionemu kuratorowi służące do swej obrony 
środki dostarczył, lub innego zastępcę sobie 
obrał, gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć 
mogące szkodliwe następstw a sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Lwów, dnia 12 marca 1897.

L. 2443 (3482 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Grybowie za­

wiadamia nieobecnego Leona Mochnackiego, 
że przeciw' niemu wniósł adwokat dr Her­
man Broder skargę z dnia 30 marca 1897 
1. 2443 o zapłatę kwoty 26 zł. 96 ct. w. a. 
zpn i że termin do rozprawy na dzień 19 
maja 1897 wyznaczono.

Pozwany Leon Mochnacki ma ustano­
wionemu dlań kuratorowi Filipowi Poliwce 
w Kamienny udzielić środków obrony lub 
zamianować innego pełnomocnika, inaczej 
z zaniedbania tego wynikłe skutki przypisze 
sobie.

C. k. Sąd powiatowy.
Grybów, 8 kwietnia 1897.

Kothmana przeciw nieobiętej masie spadko­
wej Mendla Sussmana i Sarze Siissman pto 
1000 zł. w. a. adw. dr. Miehalewskiego ze 
zastępstwem przez adw. dr. Marynowskiego 
kuratorem dla nieobjętej masy spadkowej 
pozwanego Mendla Stlssmana i zawiadamia 
go z wezwaniem, aby temu kuratorowi po­
trzebną informacyę udzielił, do swej obrony 
służące" kroki uczynił i o tem Sądowi 
doniósł.

O. k. Sąd krajowy.
Lwów, 26 kwietnia 1897.

L. 8082 (3807 1 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu A n­
toninę Kozarską, że pod dniem 20 listopada 
1896 1. 12744 wniósł dr. Leszek Majewski 
pozew drobiazgowy o zapłatę kwoty 24 zł. 
z pn., że do rozprawy drobiazgowej term in 
na dzień 31 maja 1897 o godz. 9 rano wy­
znaczony i kurator w osobie adw. dr. Kohla 
w Przemyślanach ustanowiony został.

Wzywa się przeto pozwaną, by temuż 
udzieliła środki do obrony służące lub innego 
zastępcę wybrała, gdyż inaczej skutki zanied­
bania sama sobie przypisze.

Dnia 7 maja 1897.

I. f. Sanbea*snrnn 7 T  A  «anoe*« aU $refegerttf)t in 
1897 #  ^ ’L bem ®rfenntniffe Dom 26 2Pars 

' fi- 6039  bie SBeiteroerbm tung bcr3łunt= 
nter 6 ber Beitjcbrift ■ „Zapadocesky Poseł 
L jduu ootn 21 1897, toegen beS S trtifelS :
nU redne rozpustena o rgan isace“ nact) §. 305 
© t. ®. gemafj §. 493 © t. 5JJ. 0 .  Derboten

®a§ f. f. £anbe§« alg tprejjgerićE)t in 
iJJrag (jat mit bem ffirfenntniffe Dom 26 
1897, 6521 bie SSeiterDerbreitung ber
sRummer 6 ber B ch j ^ r i f t : *Nove Listy" Dom 
20 aftiirj 1897 toegen ber ©teEe Don „Ale 
nevadi“ bis „żidoysky p rite l“ be§ SlrtifclS: 
„K. ceryeno-bilemu karaflatu pripojujem ka-

nac^ 302 @ t ®- 9cmiiB §• 493 ©t. «p. D. Derboten.

®a§ I. !. 2attbeź= alg SBrefeaccic t̂ in 
łsrag hat mit bem (Srfenntnijfe oom 2 2lpril 
■ m bie ^SeiterDerbreitung ber
im iSerlage ber periobijdjen ^ettfchrift: „Socialni 
Demokrat" erjijienenen ©rucf jebrift: „PryniM aj 
81avnostni list k 1. kvetnu 1897“ nac^ §• 95 
a ©t. ©. Derboten.

®a8 {. f. fianbeS * alg jprefegeridjt tn 
bat mit bera Srlenntnijfe Dom 6 Slpru 

sń, ' fiohl 7578 bie 233eitcroerbrcitung ber 
Jeummer 14 ber Reitjcbrift: „Kadikalni listy 
bom 8 « p r i[ 1897, toegen ber ©teEe „Było 

p  yhocne“ big zdvorilosti“ beg Slrtifel^ 
”j)ozcarovani“ (§. 63 ©t. «adl §■ 4 

*• -P- O. Derboten.

p, 4 7IO (3782 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Brodach zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
Serię Markowicz żarn. Marko, Zofię ve! Sarę 
Iłosenóhl tir. Markowicz, Bettę Markowicz, 
Izydora Markowicza, Je ttę  Markowicz, Salę 
Markowicz zam. Marko i W ilhelma Marko­
wicza, iż M arkus W ischuiowitzer wniósł prze­
ciw nim  pod dniem 7 kwietnia 1897 do i. 
4710 pozew o zapłacenie kwoty 210 zł. w. a. 
2 pn. na który term in do rozprawy sumarycznej 
na dzień 19 m aja 1897 o 9 godz. rano w o. 
4 wyznaczony i dla nich kurator ad actum 
w osobie dr. Bernarda Byka adwokata w Dio­
dach ustanowiony został, któremu też potrzebną 
do obrony praw swoich informacyę udzielić, 

9 innego zastępcę sądowi wskazać mają, 
w. P(2cciwnym bowiem razie następstwa za- 
m edbania tego, sami sobie przypisać będą
m usieli.

Brody, 18 kwietnia 1897.

L. 2346 (3731 8 -  8)
j  . k. Sąd powiatowy w Brodach zawia- 
£ ? lac.Z mieJsea pobytu niewiadomego Mar- 

. Sehamesa vel Aschera, iż celem dorę- 
i f t o o  / uu uchwały z dnia 24 czerwca lb95 

którą wpis prawa zastawu dla zale-

L. 11909 (8486 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 

zawiadamia niewiadomą z m iejsca pobytu 
Katarzynę Myrda Świec, że w sprawie egze­
kucyjnej Szymona Feichlera przeciwko Ję ­
drzejowi Nykazie względnie jego spadkobier­
com o egzekucyjny wpis prawa zastawu dla 
iwoty 21 zł. 88 ct. w. a. z pn. został dla 
niej ustanowiony kuratorem dr. E rnest Geissler 
adwokat w Nowymtargu.

Nowytarg, dnia 31 października 1896.

L. 10935 (3499)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Edward Homolaes“ 
„Młyn i tartak w Gnojniku“ z powmdu za­
niechania przedsiębiorstwa.

Kraków, dnia 26 marca 1897.

L. 4789 (8477 2 - 3 )
Dla niewiadomego z miejsca pobytu 

Henryka Buckiego ustanawia się kuratorem 
ad actum adwokata dr. Baranowskiego w Jaśle 
i temuż się tus. uchwałę tabularną z dnia 
25 maja 1895 1. 8201 doręcza.

Wzywa się Henryka Buckiego, by ewen­
tualnie innego pełnomocnika ustanowił.

Jasło, 18 lipca 1896.

L. 17011 (8416 2 - 8 )
Badziechowski c. k. Sąd powiatowy za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Abrahama Dienes, że celem doręczenia mu 
tus. uchwały tabularnej z dnia 17 sierpnia 
1896 1. 18148 ustanowiono kuratorem Ber­
narda A ltera  z Radziechowa.

Radziechów, 24 października 1896,

L 5161 (8462 2 - 3 )
Ogłoszenie.

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z 
miejsca pobytu niewiadomego Michała Ko­
zaka, że powołany jest do spadku po Pawle 
Demczuku i że w razie niezgłoszenia się lub 
nie ustanowienia pełnomocnika w ciągu roku 
spadek przez kuratora M atwija Iwasiutę przy­
jęty i aż do wykazania jego śmierci w Sądzie 
zachowaDy zostanie.

Załośce, 3 grudnia 1896.

głości ct.

1 1 a(g 
1897 ^  m * bem ®rfemttniffe Dom 9 „
rań, ' fi- 1836 bie SSetterDerbrettung ber 
Slhwr 1 ^  3 eHfcf»rift: „Pravo lid aw pOW, 

c L t  toegen bet jRotij: „Soudraiil* 6jg 
S u t y c h  kraj ich “ naefi §- 305 ©t. 0 -  getnafe 
»• 493 @t. sp. 0 . Derboten.

* r f. f. SanbeS* alg M g e r ic f j i  ta
S l  wit bcni ©tfeitntntfje Dom 16 Jp n I
ui 1 8  8233 bie SBctterDerbreitung ber 
10 ar ber f i t t t f ^ r i f t :  „Jicinsky obzor MW 
40 ą p n l  1897 toegen beg SlrtifetS: - z  Mlll_ 
teysi“ naćb §. 498 @t. D . Derboten.

&,“ u  Podatkowych w kwocie 27 zł 
w. a. z pn _ w S(anje Niemym realności whi.
i f  gm. kat. Brody o b j ę t e j  na rzecz Wysokiego
Skartiu dozwolony został, ewentualnie dalszych 
uchwał w tej sprawie zapaść mogących, usta­
nowiony został kurator ad actum w osobie dr. 
Grossa adwokata w Brodach, któremu wymie­
nioną uchwałę doręczono i któremu też po­
trzebną do obrony praw swoich informacyę 
udzielić lub sądowi innego zastępcę wskazać 
ma, gdyż w przeciwnym razie następstwa za­
niedbania tego sobie sam przypisać będzie 
musiał.

Brody, 6 marca 1897.

L. 2510 (8780 8 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Bukowsku po­

wiadamia, że Aron TrSnk wniósł pod dnien^ 
13 kwietnia 1897 I. 2510 pozew przeciw 
Franciszkowi Pleśniarskiemu o 6 zł. w. a. 
Dla niewiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
ustanawia się kuratora w osobie M ichała 
Pieszczocha w Bukowsku. Do rozprawy wy­
znacza się term in na 9 sierpnia 1897 o 9 rano.

W zywa się pozwanego, aby przed wy­
znaczonym term inem  ustanowił sobie pełno­
mocnika, gdyż inaczej rozprawa z kuratorem 
odbędzie się.

Bukowsko, 13 kwietnia 1897.

L. 17478 (3775 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy deleg. dla miasta 

Lwowa i tegoż przedmieść w sprawach cywil­
nych oznajmia nieobecnemu Zygmuntowi Sa- 
muelyemu, że przeciw niemu przez Antoniego

L. 1563 (3564 2 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku usta 

nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Szymona Malczewskiego w sprawie egzeku­
cyjnej powiatowego Towarzystwa zaliczkowego 
w Sanoku przeciw niemu o 425 zł. kurato­
rem ad actum dr. Eiakowieza adwokata w 
Sanoku i wzywa tego nieobecnego egzekuta, 
by z kuratorem  się porozumiał lub innego 
pełnomocnika sobie ustanowił, gdyż inaczej 
skutki z zaniedbania tego wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sanok, 9 marca 1897.

L. 14561 (3564 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Kcpyczyńcach 

zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Zlate Hendel, że w celu doręczenia tejże ts 
rezolucyi z dnia 30 października 1896 1. 5063 
zezwalającej na wpis prawa własności do nowo 
utworzonego ciała hip. 1. 262 gm. Celejów 
kuratora w osobie Josia Majmana z Celejowa 
dlań ustanowiono.

Kopyczyńeć, 11 lutego 1897.

L. 5622 ‘ '  ~ (3540 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z życia i miejsca pobytu Panka

L. 12896 (3500)
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych przy firmie: „F . Lord“, 
że właściciel tej firmy Feliks Lord udzielił 
synowi swemu Ludwikowi Lordowi prokurę, 
który firmę podpisywać będzie po polsku: 
ppa F. Lord, Ludwik Lord^ a po niemiecku 
ppa F . Lord, Ludw ig Lord.

Kraków, dnia 2 kwietnia 1897.

L 1970 (3592 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Wadowicach wdrażając postępowanie amor­
tyzacyjne na prośbę Anieli Wesołowskiej wzywa 
posiadaczy weksli następującej treści :

1. Kęty 20 Oetober 1896, Pr. 50 fi. o. 
W. Sechs Monate a datto zaklen Sie gegen 
diesen Prim a-W ecbsel an die Ordre meinen 
Eigenen die Summę fdnfzig Gulden o. W. den 
W erth in Baare a und stellen ihn  auf Rechnung 
laut Bericht. Herrn Paul Leszczyński und 
Frau Karolina Leszczyńska in Kęty angenom- 
men Paweł Leszczyński, Karolina Leszczyńska.

2. Kęty den 1 Jauner 1897, Pr. 100 fi. 
o. W. Sechs Monate a dato zahlen Sie gegen 
diesen Prim a W echsel an die Ordre m einen 
Eigenen die Summę von H undert Gulden o. 
W. den W erth im Baaren und stellen ihn  
auf Rechnung laut Bericht. H errn  Jo se fu n d  
Teresia Kowalski in  Kęty angenom m en Josef 
Kowalski, Teresia Kowalska.

3. Kęty den 17 August 1896, P r . 100 
fi. 0. W. Sechs M onate a dato zahlen Sie 
gegen diesen Prim a W echsel an die Ordre 
meinen E igenen die Summę von H undert 
Gulden ó. W. den W erth im Baaren und stellen 
ihn auf Rechnung laut Bericht. Franciszek 
Włodyga angenommen Józef W łodyga, K a­
tarzyna Włodyga (na drugiej stronie) F ra n ­
ciszek W łodyga.

4. Kęty den 1 Oetober 1896, Pr. 250 
11. 0. W . drei Monate a datto zahlen Sie gegen 
diesen Prim a W echsel an die Ordre der F rau  
Aniela Wesołowska die Summę von zwei h u n ­
dert fiinfzig Gulden 5str. W ahr. den W erth 
im Baaren und stellen ihn auf Rechnung laut 
Bericht. H errn Alexander Surma und F rau  
M arie Surma angenommen, A k sa n d e r Surma, 
M aryanna Surma, aby weksle te w przeciągu 
45 dni od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
niniejszego w „Gazecie lwowskiej“ licząc tem 
pewniej tut. sądowi przedłożyli, ileże po bez­
skutecznym upływie zakreślonego term inu 
weksle te na powtórne żądanie podającej za 
umorzone uznane zostaną.

Wadowice, 10 kwietnia 1897.

L. 1859 (3594 1—3)
0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w T ar­

nopolu zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Piotra Hołyka z Bor*k wielkich, że 
celem doręczenia mu tus. uchwały tabularnej 

dnia 1 sierpnia 1896 1. 15591 ustanowiono 
kuratora w osobie adw. dr. Csillika z Tarnopola . 

Tarnopol, dnia 22 lutego 1897.

L. 20294 (3593 1 - 3 )

Ryczyckiego, że' celem zarządzenia' doręczenia I zawiadamia n iL ia d Jm y c h  z ^ S t ó ^ o b r t u  
temuż rezolcueyi tabularnych z 15 liAnrcMa Ar i- - m , mnjsca ponytu
1895 1. 9959 1 9960, kuratorem  a d “ a?tum -  1 r ° mka z Kon'
Wawryk Macyszya gospodarz z p t n S  
został ustanowiony.

Załośce, dnia 31 grudnia 1896.

L. 25576 (3542 2— 3)
0. k. Sąd krajowy jako handlow y we 

nwowie ustanawia w sprawie Maurycego

stantynówki, źe celem doręczenia im tueąd. 
uchw ał tabularnych z dnia 15 czerwca 1896 
1. 11550 ustanowił kuratora w osobie adw. 
dr. Pohoreckiego z Tarnopola.

Tarnopol, 20 października 1896.
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L. 1920 (3802)

G. k. Sąd powiatowy w Jarosław iu 
w sprawie wydzielenia z parceli gr. 560/1 
należącej do dóbr M unina whl. 498 objętych 
przestrzeni 1 morg 90D ° i przeniesienia ta­
kowej do księgi kolejowej dla c. k gal. kolei 
Karola Ludwika obecnie państwowej linia 
Kraków-Lwów w stanie wolnym od ciężarów, 
wzywa wszystkich, którzyby się tem czuli po­
krzywdzonymi, by z roszczeniami swemi pi- 
semnie lub ustnie najdalej do dnia 15 sierpnia 
1897 w tut. sądzie się zgłosili, po upływie 
bowiem tego term inu roszczenia ich uwzględ­
nione nie będą.

Jarosław , 80 m arca 1897.

L. 1920 (3801 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jarosław iu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
księcia Adam a Czartoryskiego, że w sprawne 
rozpoznania gruntów m ających być wydzielo­
nym i z kompleksu dóbr M unina wykazem hip.
1. 498 ks. gr. przy c. k sądzie obwodowym 
w Przemyślu prowadzonej — objętych i prze­
niesionym i do księgi kolejowej utworzonej dla 
c. k. gal. kolei Karola Ludwika obeeme pań­
stwowej linia Kraków-Lwów, ustanowiono dla 
niego kuratorem  dr. W ładysława Grabowskiego 
adwokata w Jarosław iu i tomuż uchwałę z 30 
marca 1897 1. 1920 doręczono.

Jarosław , 30 marca 1897.

L. 372 ' (3790)
W ydział krakowskiej Izby adwokackiej 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że p. dr. Józef Kost, adwokat w Tarnowie 
zawieszony został czasowo w wykonywaniu 
adwokatury i że na ten czas generalnym  jego 
substytutem zamianowany został p. dr. H erm an 
Miltz adwokat w Tarnowie.

Z W ydziału Izby Adwokackiej. 
Kraków, dnia 29 kwietnia 1897.

L. 367 (3789)
W ydział krakowskiej Izby adwokackiej 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że p. dr. Jakób Goldberg, adwokat w Dębicy 
z dniem 1 lipca 1897 przesiedla się do T ar­
nowa i że wskutek tego ustanowiony został 
jego substytutem  p. dr. Sydon Friedberg  ad­
wokat w Dębicy.

Z Wydziału Izby adwokackiej.
Kraków, dnia 26 kw ietnia 1897.

L. 4009 (3552)
C. k. Sąd obwodoyy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, że równocześnie po le­
camy wpisanie do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych nowo zawiązanego stowarzyszenia 
pod firm ą: „Handels u. Gewerbebank in  
Nadwórna, registrirte  Genossensehsft mit 
beschrankter H aftung“ („Bank dla handlu i 
przemysłu w Nadwórnie, stowarzyszenie za- 
rejetsrowane z ograniczoną poręką“) z tem, 
że stowarzyszenie to polega na statucie z 
daty legalizacyi 10 listopada 1896 liczba 
rep. 5118.

Siedzibą Stowarzyszenia jest miasto 
Nadworna.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest po­
pieranie handlu i przemysłu członków swoich 
przez dostarczanie im  kapitałów na niską 
stopę procentową.

Czas trw ania przedsiębiorstwa z góry 
nie jest oznaczony, dyrekcya stowarzyszenia 
składać się ma z czterech członków przez 
walne zgromadzenie na czas trwania stowa­
rzyszenia wybrać się mających.

Udział każdego członka ustalony jest 
n a  kwotę co najmniej 25 zł. w. a. i płatny 
jest bądź w całości przy wstąpieniu do sto­
warzyszenia bądź w następujących po sobie 
co miesiąc od dnia w stąpienia liczyć się ma­
jących ratach  w kwocie co najm niej 1 zł. 
wal. austr.

Każdy członek stowarzyszenia ręczy za 
zobowiązania stowarzyszenia subsydyarnie nie 
tylko swoim udziałem, lecz prróez tego także 
aż do pięćkrotnej wysokości tegoż udziału.

W szelkie ogłoszenia i rozprządzenia Sto­
warzyszenia będą wydawane pod firmą tegoż 
Stowarzyszenia i muszą być przynajmniej przez 
trzech członków Dyrekcyi podpisane.

Samo ogłoszenie rozporządzeń i uchwał 
Stowarzyszenia nastąpi przez przybicie p laka­
tów dotyczących na publicznych placach i u- 
licach miasta Nadworny.

Stanisławów, 7 kwietnia 1897.

L. 18189 (3565 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy w K utach zawia­

damia nieznaną z życia i pobytu Fedorę Me- 
reszczuk, iż przeciw niej wniósł A ndrij Kar- 
daszczuk pozew o zapłacenie 104 zł. 48 ct., 
wskutek czego ustanowiono jej kuratorem dr. 
F riedm ana adwokata w Kuiach i term in do 
rozprawy sumarycznej wyznaczono na dzień 
20 sierpnia 1897.

Kuty, 29 kw ietnia 1897.

L. 1872 (3560 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Borszczowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznaną 
Annę zam. Sokołyk, że w celu doręczenia jej 
uehwały z dnia 15 grudnia 1897 1. 18976 i 
następnych, tudzież zastępywania jej w sprawie 
spadkowej po śp. Eudokii Kiery luk kuratorem

c. k. notaryusz W itosławski w Borszczowie 
ustanowiony został.

Wzywa się ją, by potrzebną informacyę 
temuż kuratorowi udzieliła iub innego pełno­
mocnika ustanowiła.

Borszczów, 5 marca 1897.

L. 4093 (3557 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w Tar­

nopolu zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu M atwija Kudryka z Cebrowa, że celem 
doręczenia mu tus. uehwały tabularnej z dnia 
11 sierpnia 1896 1. 6297 ustanowiono Kuratora 
w osobie adw. dr. Csiliika z Cebrowa. 

Tarnopol, dnia 28 lutego 1897.

L. 1387 (3556 1— 3)
C. k. Sąd po w. miej. dęleg. w Tarnopolu 

zawiadamia niewiadomego z życia, miejsca 
pobytu i zamieszkania Franciszka Sclińskiego 
z Iwaczowa górnego, że celem zatw ierdzenia 
nadkuratelarnego umowy o zamianę z daty 
Tarnopol 18 sierpnia 1877 1. rep. 15555 do­
tyczącej zamiany pgr. 1. 833/1 i 833>2 z J u ­
liuszem hr. Korytowskim za pgr. 1. 788|8 
w Iwaczowie górnym położonych dla niezna­
nego z miejsca pobyiu i zamieszkania F ra n ­
ciszka Solmskiego z Iwaczowa górnego usta­
nowił kuratora w osobie p. Szymona Ko­
walskiego z Iwaczowa górnego.

Tarnopol, 24 stycznia 1897.

L. 4748 (3555 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowany 

podaje do wiadomości, że dnia 26 września 
1896 zmarła w Tarnowie Józefa Benda mylnie 
Pietruszką zwana. Ponieważ niewiadomo, czy 
i które osoby mają prawo do spadku po niej 
pozostałego, przeto wzywa się tych, którzyby 
z jakiegobądż tytułu prawnego rościli sobie 
prawo do tego spadku, aby w ciągu roku od 
dnia niżej wyraźonegó wnieśli w tutejszym
c. k. sądzie aeklaracyę spadkową, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek, dla którego 
kuratorem  ustanowiono pana adw. dr. Tertiia 
w Tarnowie przyznanym będzie wykazującym 
się tytułem prawnym  spadkobiercom, w razie 
zaś gdyby się n ik t nie oświadczył dziedzicem, 
spadek jako bez dziedziczny Skarbowi Państw a 
przyznanym będzie.

Tarnów, dnia 30 kw ietnia 1897.

L. 3294  ̂ (3689 1— 3)
Leżajski Sąd powiatowy zawiadamia 

z miejsca pobytu niewiadomych pozwanych 
Teklę Zygmunt, Szymona Zygm unta i Salomeę 
Waskiewicz, że w sporze drobiazgowym Mi­
chała i Anieli Serkisów pcco 25 zł. 94 ct. 
w. a , ustanowił dla nich kuratora w osob ę 
p, Bronisława Nowińskiego c. k. notaryusza 
w Leżajsku i term in do rozprawy na dzień
8 czerwca 1897 wyznaczył. 

Leżajsk, 10 kw ietnia :1897.

L. 15227 (8518 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu K a­
tarzynę Koch, że uchwałą z 24 lutego 1897
1. 15227 ustanowił dla niej kuratora w o- 
sobie Iw ana Dubiaka z W eieśm cy górnej i 
temuż uchwałę tabularną z dnia 25 września

1. 11522 dia niej przeznaczoną doręcza. 
Nadwórna, dnia 24 lutego 1897.

L. 11464 (8517)
C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie 

jako instancya realna ustanawia w sprawie 
egzekucyjnej c. k. Urzędu podatkowego w 
Nadwórnie imieniem 'Wasokiego Skarbu w y­
stępującego przeciw P a ilin ie  Bachtig pto 
2t5 zł. 2 ct. w. a. zpn. dia niewiadomej z 
miejsca pobytu egzekutki Pauliny Bachtig 
kuratorem  ad actum w osobie adwokata kra­
jowego dr. F reya i doręcza się mu złożoną 
a dla egzekutki przeznaczoną uchwałę egze­
kucyjną z dnia 29 kw ietnia J 895 1. 4499.

Nadwórna, 24 października 1895

L. 10835 (3510 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Ozortkowie 

ogłasza, że w tutejszo sądowym depozycie 
znajdują się następujące masy depozytowe 
w przechowaniu o których podjęcie w łaści­
ciele od lat 30 się nie zgłosili, a miano­
wicie :

A. w gotów ce:
1. na rzecz Jana  Szymalowskiego do

1. 2150/860 16 ct.
2. na rzecz Rozalii Petry  8 ct.
3. na rzecz Katarzyny Kuliczkowskiej 

do 1. 1262/1857 8%  ct.
4. na rzecz Błażka Lubienieekiego do

1. 1917/1856 2 zł 10 et.
5. na rzecz Elżbiety Lewickiej do 1. 

482/1857 2 zł. 41 \  ct.
6. na rzecz Jana Kropielnickiego d 1. 

1412/1857 1 zł. 8 5 V, ct., 1 zł. 5 ct., 1 zł. 
5 ct., 1 zł. 5 ct. 2 zł. 10 ct.

7. na rzecz Marceli Schodnickiej 27 ct
8. na rzecz A lberta Tokarskiego do 1 

750/1858 9 ct.
9. na rzecz Chaima Dawida Schwer- 

berga do 1. 397/860 47 ct.
10. na rzecz W arw ary Kudeń 1 zł. 

48 ct.
11. na rzecz Beine Sprince Birnbaum 

do 1. 1637|1861 3 zł,

12. na  rzecz T. O. W inklera do 1. 
3125|1860 16 zł.

13. na rzecz Tekli H ubel 4  zł. 891/,, ct.
14. na rzecz M ichała hr. Bawmrowskie- 

go do 1. 1713/1864 7 zł. 5 ct.
15. na rzecz N. F reeh tera  54 ct.
dalej na rzecz nieznanych właścicieli

k w o ty :
16. do 1. 357/ 859 kwota 8 zł.
17. do 1. 96/864 „ 4 zł. 20 ct.
18. do 1. 988/S64 „ 3 zł. 64 ct.
19 do 1. 669,864 „ 5 zł.
20. do 1. 1423/864 „ 27 zł. 24’/. ct
21. do 1. 122U/864 „ 4 zł. 79 ct,
22. do 1. 1579/864 „ 12 zł. l4  c t.
23. do 1. 997/865 „ 24 zł.
24. do 1. 1214/865 „ 2 zł. 10 ct.
25. do 1. 1214/865 „ 1 zł. 43 ct.
2b'. nadesłana w r. .1855 przez były

urząd dom inikalny w Jagielutcy kwota 21 zł. 
72 ct.

Poniew&ż właściciele tych depozytów
a względnie ich prawonabysvcy z miejsca
pobytu nie są znam przeto wdraża się postę­
powanie ceKm uznania tych mas za prze­
padło i wzywa się odnośnych właścicieli,
ażeby w ciągu roku sześciu tygodni i trzech 
uni od trzeciego ogłoszenia tego edyktu li­
cząc, do sądu się zgłosili i prawa swoje wy­
kazali inaczej bowiem po upływie tego ter­
minu depozyta powyższe za przepadłe uznane 
i Wysokiemu Skarbowi Państw a przyznane
zostaną.

Czortków, 31 grudnia 1896.

L. 18476 (3506 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Borszczowie, 

zawiadamia M ichała Ohomickiego przebywa­
jącego za granicami państwa, że w sprawie 
egzekucyjnej Chaima Srula Eisenberga prze­
ciw niemu pto 100 zł. w. a. zpn. ustanowio­
no dla niego kuratorem  adw. dr. Komerinera 
w Borszczowie, Któremu doręcza się uchwałę 
z 31 grudnia 1896 1. 18476.

Wzywa się M ichała Ohomickiego, by 
ustanowionemu kuratorowi udzielił potrzebną 
informacyę lub innego zastępcę sobie usta­
nowił.

Borszczów 31 grudnia 1896.

L. 6942 " (3505 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego z pobytu Szymona 
Skarbek Malczewskiego, iż dia niego w spra­
wie egzekucyjnej powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Sanoku przeciw Szymonowi 
Skarbek Malczewskiemu pto 500 zł z pn. 
kuratorem  ad actum adw. dr. Ludw ik Głaser 
w Tarnowie ze substy tucją  adw. dr. Jana  
Steca w Tarnowie ustanowiony został.

Tarnów, 15 kwietnia 1897.

L. 4088 (3568 1— 3)
Niewiadomych z pobytu Antoniego i 

Jadw igę Nowosielskich i Leopolda Laporte w 
sprawie wydzielenia parcel z wyk. hip. 1. 74 
gm. Dominikowice Józefa Owczarza własnego, 
utworzenie nowego ciała hipotecznego i w pi­
sanie prawa własności tegoż ostatniego na 
rzecz Jana i W iktoryi z Dutków mai. Owcza- 
rzów, dla nich kuratorem  ad actum adw. dr. 
Karol Neumann w Gorlicach ustanowiony 
został,

C. k Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 24 czerwca 1896.

L. B630 (3567 1— 3)
Zawiadamia się niewiadomych z życia 

i miejsca pobytu Jana i Katarzynę Kek la­
ków, że w sprawie zaintabulowania A ntonie­
go i M aryanny Gościńskich za właścicieli re­
alności 1. w. h. 734 ks. gr. gm. Muszyna, 
Józef Buszek dla nich ustanowionym został 
kuratorem i że temuż rezoltieya z dnia 1 
lutego 1896 1 8754 doręczoną została.

Rzeczą jest Katarzyny i Jana  Keklaków 
udzielić kur torowi iuformacyi do sporu lub 
innego pełnomocnika ustanowić, inaczej sa­
mi sobie przypiszą skutki zaniedbania.

0 . k. Sąd powiatowy.
Muszyna, 9 czerwca 1896.

L. 1694 (3582 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie żywa posiadacza weksla z daty 
Złoczów 12 m arca 1894 na 100 zł. opiewa­
jącego na blankiecie wekslowym 10 cento­
wym spisanego za sz‘ ść miesięcy od daty 
płatnego przez K larę Lachowską wobec c. k. 
notaryusza p. Feliksa Miskyegc do 1. 13502 
jako akcepiantkę podpisanego legalizowanego 
a przez W alentego Juszczaka wystawionego, 
by go do dni 45 tutejszemu Sądowi przed­
łożył, w przeciwnym bowiem razie weksel 
rzeczony za umorzony uznanym zostanie.

Złoczów, 13 marca 1897.

L. 7389 (3587)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Przemyślu ogłasza, iż dnia 20 marca 1897 
wpisaną została do rejestru handlowego dla 
spółek zarobkowych i gospodarczych „Kasa 
oszczędności i pożyczek w Sądowej Wiszni, 
Towarzystwo zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręk ą“ i że przy takowem zanotowano, że firma 
brzmieć będzie „Kasa oszczędności i pożyczek 
w Sądowej Wiszni, Towarzystwo zarejestrowane

z ograniczoną poręką“, że miejsce siedziby jest 
„Sądowa W isznia“ dalej, że :

a) stowarzyszenie to opiera się na sta­
tucie uchwalonym na; walnem zgromadzeniu 
z dnia 30 lipca 1896 i 27 września 1896 ;

b) czas trw ania stowarzyszenia nie jest 
ograniczony ;

c) celem stowarzyszenia jest niesienie 
materyalnej pomocy swoim członkom przez 
danie sposobności do lokowania na procent 
pieniędzy zaoszczędzonych i przez udzielanie 
za procentem umiarkowanym pożyczek po­
trzebnych do podniesienia gospodarstwa lub 
rzemiosła ;

d) w skład Dyrekcyi wchodzą : ksiądz 
M ichał Żukliński rz. kat. katecheta szkoły lu­
dowej w SądowTej W iszni jako dyrektor, Józef 
Szepietowski agent krakowskiego Towarzy­
stwa W zajemnych Ubezpieczeń w Sądowej 
W iszni jako kasyer, ksiądz Julian  Czuczkiewicz 
gr. kat. katecheta szkoły ludowej w Sądowej 
Wiszni jako kontrolor, zaś Józef Kral, Józef 
M andyk, Antoni W ilkicki wszyscy z Sądowej 
Wiszni jako zastępcy dyrektorów ;

e) do ważności podpisu firmy stowarzy­
szenia potrzeba podpisu trzech członków Dy­
rekcyi ;

f j  udział jednego członka wynosi 10 zł. 
w. a., wysokość onegoż może być każdego czasu 
przez walne zgromadzenie zmienioną, jeden 
członek może posiadać najwięcej 40 udziałów, 
udział ten  może być albo przy wstąpieniu 
naraz zapłaconym, albo też spłacanym w kład­
kami miesięcznymi po 50 c t;

g) członkowie Towarzystwa odpowiadają 
za zobowiązania Towarzystwa do wysokości 
20-krotnej udziału ;

h) ogłoszenia Towarzystwa m ają być 
zamieszczane przynajmniej w jednym  z Lwow­
skich dzienników.

Przemyśl, dnia 24 kwietnia 1897.

L. 7836 (3588 1 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy jako 

handlowy zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego F ischla Hoffmana, że na  prośbę 
Berła Grossberga de praea. 18 marca 1897
1. 6789 wydano przeciw niem u dnia dzisiej­
szego nakaz zapłaty sumy wekslowej 109 zł. 
w. a. z pn. i doręczono takowy ustanowionemu 
dla niego kuratorowi tutejszemu adwokatowi 
dr. H. Blausteinowi z zastępstwem tutejszego 
adwokata dr. Sageraz wezwaniem, aby w czasie 
należytym udzielił ustanowionemu kuratorowi 
potrzebną do zarzutów informacyę, lub innego 
zastępcę sobie obrał i takowego sądowi wy­
mienił, inaczej bowiem skutki prawne z jt-go 
zaniedbania wynikłe sam sobie nrzypisze.

Stanisławów, 29 kw ietnia 1895.

L. 46r5  (35-38 1 - 3 )
Zawiadamia sig niewiadomego z życia 

miejsca pobytu Fryderyka Mejricki&go a 
względnie tegoż niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu spadkobierców, że Grzegorz i 
Natalia z Utrysków Pilińsey wnieśli przeciw 
memu pozew o uznanie własności i zaintabu- 
lowanie za właścicieli realności objętej lwh. 
363 ks. gr. gm iny kat. Komarno, że kura­
torem dla n ich  adw. dr. Józef Grottlieb w Ko- 
marnie ustanowiony został.

0 . k. Sąd powiatowy.
Komarno, 10 stycznia 1897.

L. 5760 (3550)
G. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 

Sąd handlowy ogłasza, że do rejestru spółek 
handlowych wpisaną została firma „Przemysł 
leśny K. Lubomirski i Spka- w niemieckim 
tekście „Forstindustrie K. Lubomirski e tC .“ , 
rozpoczętej dnia 24 lutego ib 9 7  spółki han­
dlowej z siedzibą w Krechowicach celem pro­
wadzenia przemysłu leśnego.

Jaw nym i członkami spółki są Kazimierz 
ks. Lubomirski w Krakowie i Lajos Krieser, 
właściciel dóbr i przemysłowiec we W iedniu 
zamieszkały.

F irm ę podpisywać będą obaj spólnicy 
w ten sposób, że pod wydrukowanym lub przez 
kogobądź napisanym tekście „Przem ysł leśny 
K. Lubomirski i Ska“, alb „Forstindustrie 
K. Lubomirski et Comp.“, każden ze spólni- 
ków, tj. obaj własnoręcznie swe podpisy położą.

Zarazem wpisano także Kalrnana Popper 
jako ustanowionego prokurystę z uprawnieniem 
podpisywania firmy w zastępstwie jednego 
wspólnika wspólnie z drugim  z dodatkiem 
„per procura“ .

Sambor, dnia 3 m aja 1897.

L. 5417 (3551
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Stanisławowie ogłasza, że równocześnie po­
lecam y wpisanie do rejestru Towarzystw za­
robkowych przy firm ie: „Kasa zaliczkowa 
w M aryam polu“, że na walnem zgromadzenia 
członkow dnia 28 lutego 1&97 w Maryampoló 
odbytem, wybrani zostali na członków Dy' 
rekcyi tejże kasy: Ignacy Spirydowicz eme' 
rytowany nauczyciel ludowy z M aryampol8, 
na dyrektora, ks. Bartosz Kranzowicz kapłafi 
domowy zakładu Sióstr miłosierdzia z Maryam' 
pola na kasje ra  a dr. Józef Orzechowski l0, 
karz z M aryampola na kontrolora.

Stanisławów, 10 kw ietnia 1897.
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L ' 9131 (3549 1 - 3 )  L. 8614 (3596 1 - 8 )
jn oanoeki c. k. Sąd obwodowy jako han -! C. k, Sąd powiatowy miej. deleg. w Tar- 

°g j;l,,3a ŻQ w re je&t?ze gtowarzyszeń ' nopolu ogłasza, iż ustanowił celem doręczenia 
t t* . PrzJ  firmie „Towarzystwo oszczędności ; uchwały z dnia 20 lipca 1896 1. 13500 dla
s / p -, We w Ustrzykach dolnych, sto warzy 
noś ł*  Zart'-iestr°wane z potrójną odpowiedział 

?cią ograniczoną", że na walnem  zgroma- 
‘^ ,1? B o n k ó w  Towarzystwa w dniu 14 

W '^ ,erni,ka 1896 w Ustrzykach dolnych od- 
uchwalono zmianę statutów tegoż To- 

zystwa a to : w §. 1 w którym dodano
u firiH.Y także po niemiecku : „Spar

redit-Verein inU strzyki dolne-registrirto 
Jenoósenschaft mit dreifacher hescbrSnkter 
ls> UJ?S“> w §■ 3 ust. d., w § .5  ust. 2 , w§ .
beS h  w §• który obecnie opiewać

g-izie. v Wszelkie obwieszczenia Towarzystw?.

M aryi D e jn e k a  z O zy sty ło w a p rzezn aczo n e j 
k u ra to re m  ojca tejże  O le kse  H ry c a ja  z Ozy­
sty ło w a . ^  * 1

Wzywa się Maryę Dejneka, aby mia­
nowanemu kuratorowi informacyi udzieliła, 
albo innego zastępcę prawnego ustanowiła, 
gdyż w przeciwnym razie złe skutki sobie 
p rz y p is a ć  będzie musiała.

Tarnopol, 23 lutego 1 8 9 1 .

L. 3660 . (3650 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Dolinie zawia­

damia z życia i miejsca pobytu nieznajomego 
Stefana Hryniów syna Sawki, że Jurko Hry- 
niów syn Sawki wniósł przeciw niem u pozew 
de praes. 15 marca 1897 1. 3660 o uznanie 
własności połowy realności whl. 687 ks. gr. 
gm. kat. Nadziejów objętej z pn., na który 
term in do rozprawy na 23 czerwca 1897 wy­
znaczono.

Wzywa się zatem pozwanego, dla którego

jednocześnie kuratorem adw. dr. Józefa Do­
browolskiego w Dolinie ustanowiono i pozew 
powyższy doręczono, by temuż kuratorowi 
wcześnie przed terminem środki obrony za­
podał lub też innego pełnomocnika sobie usta­
nowił, gdyż inaczej skutki tego zaniedbania 
sam sobie’ przypisać będzie musiał.

0. k. Sąd powiatowy.

Dolina, 6 kwietnia 1897.

L. 1945 . . t.3®95 1 - 3 )
0. k. Sąd po wiatowy miej. deleg. w Tar 

nopolu zawiadamia niewiadomych z miejsca
nastąpią przez ogłoszenie plakatam i w * m ie - ' pobytu Bazylego i W ar war ę Kosarz z Kup-
y le ’ w §• 21 ust. 2, wreszcie, że „na członka . czyniec, że celem dor| ^ : “ lJ ..1“ 1 ^ 2 0 7 0 ?
ja tządu Towarzystwa wybrany został Aron i tabularnej z dwa 9 p-tzdzieim-a 189b 1 ~070o 

Leio Bac-hman w D z ia ła c z u  z a p e s z . ,a ł r , ! ustanowiono kuratora w osome adw. dr. Za-
w inmisflu  t t ------- r . --------- “ '-.iego z T arnopola .

Tarnopol, dnia 22 lutego 1897.

Doniesienia prywatne.

Sanok, dnia 6 kwietnia 189

(3590 1 - 8 )• 2560 " '  (354 7  1— g) L. 7481 , * , 7 1
w T O- k. Sąd obwodowy jako handlowy j 0. k. Sąd
r m l  P°^eea zanotowanie w rejestr dla firm i do w iadom ości, ze P , JózpfYJo 
Pojedynczych przy firmie „H. O chm an", że | przeciw n i e w ia d o m e j  z pobytu Józefowi
firm o * • .  v J  IULUiB )ma ta niniejszem wykreślona zostaje.

Jasło, 17 kwietnia 1897.

L - 26506 (3599 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany 

w Tarnopolu zawiadamia niewiadomą z miejsca 
P°hytu Maryę 1 śl. Mykietów, 2 śl. Oiopyk 
z Denysowa, że celem doręczenia tusądowej 
uchwały tabularnej z dnia 1 września 1896 
J- 16231 ustanowił kuratora w osobie adwo­
kata dr. Rajm unda Schm idta z Tarnopola. 

Tarnopol, dnia 19 grudnia 1896.

U 93 (3598 1 - 3 )
0 . k. Sąd pow. miej. deleg. w Tarnopolu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Iwana Sołomkę z Denysowa, że celem dorę­
czenia mu tus. uchwały tabularnej z dnia 21 
sierpnia 1896 1. 17238 ustanowiono kuratora 
w osobie adw. dr Parnassa z Tarnopola. 

Tarnopol, 29 stycznia 1897.

U ie is k ie m n  i tegoż n ie w ia d o m y m  s p a d k o b ie r­

com o llzR anie 1 iu ta b u la c y ę  p ra w a  w ła s n o śc i
m a j ę t n o ś c i  P io trk o w ice  w h l. 818 ks tab. ob jętej
d l a  niewiadomego z pobytu Jozefa Ujejskiego 
i teeoż n ie w ia d o m y c h  spadkobierców kuratorem  
adwokata dr. S ta n isła w a  Stojałowskiego z sub ­
sty tucją  adwokata dr. Tadeusza Tertila usta-

n °Wi*Tarnów, 22 k w ie tn ia  1897.

L. 242S9 (§597 1— 3)
C. k. Sąd pow. miej. deleg. w Tarnopolu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Antoniego W alduna z Ozerniłowa, że celem 
doręczenia mu tus. uchwały tabularnej z dnia 
17 września 1896 1. 18521 ustanowił kuratora 
w osobie adw. dr. Schm idta z Tarnopola. 

Tarnopol; 30 listopada 1896.

L. 97 . (3601 1 —g)
G k. Sąd pow. miej. deleg. w Tarno. 

polu zawiadamia niewiadomego z miejsca po­
bytu Ł ukasza  Sałatyckiego z Kopczyniee, że 
celem doręczenia mu tus ucuwały tabularnej 
z dnia 30 czerwca 1896 1. 13091, ustanow ił 
kuratora w osobie adw. dr. Zarzyckiego z Tar-

n °POlTarnopol, 29 stycznia 1897.

L 1943 . <;3f 00 3)
C. k. Sąd powiatowy miej deleg. w T ar­

nopolu zawiadamia niewiadomego z miejsca 
r>ohvtu M ichała Brodę z Kopczyniee,że celem 
doręczenia mu tus. uchwały tabularnej z dnia wama 
1 września 1896 1. 15868 ustanowiono ku- j 9. Koszta sporne 
ratora w osobie adw. dr. Trzcienieckiego z Tar­
nopola.

Tarnopol, dnia 15 lutego 1897.

S ło w o  o t w o r z o n y  f
Handel kolonialny i delikatesów połączony z  pokojami do sniadan

J A M A  B  A C  S Y P K I E G O
p r z y  u l ic y  H e tm a ń sk ie j  1. 8  (H o te l V ic to r ia )

p o l e c a
j^ a jsm a cK n ie jsze  w bardzo wielkim wyborze na świeżem desero- 

wem maśle Ś n ia d a n ia ,  O b ia d y  i  K o la c y e .
Bufet zaopatrzony w doborowe przekąski zimne i gorące. 

m r  PBWO PSLZNEŃSKIE.
wprost z beczki 

W in a  — W ó d it i  — L ik ie r y  — M ió d .
697 Usługa skrzętna. —  Geny niskie.

B IL A N S
Kasy oszczędności miasta Sokala za czas od założenia tejże 

t. j. od dnia 1 lipca 1895 do 31 grudnia 1896.
S t a n  c z ynny .

1. Zapas w gotówce . .
2. Pożyczki hipoteczne . .
3. Weksle eskoutowane .
4. Weksle w procesie . .
5. Efekta funduszu obroto­

wego im. wart. kor. 13000
6. Druki i księgi w zapasie
7. Meble i urządzenia biur
8. Zaliczki do wyracho­

wania

korony gr. S t a n  b i e r n y . korony gr.

33227 45 1. W k ła d k i ...................... 277537 38
174196 67 2. Depozyta obce w gotów. 549 28

63058 — 3. Odsetki zachodzące na
200 — rok 1897 . . 1 . . 4969 75

4. Rachunek bieżący gmi­
12766 — ny miasta Sokala . . 4118 56

1678 87 Saldo zysk . 95 26
1970 24

159 — 
4 — 

287200 23 
Sokal, dnia 31 grudnia 1896

287260 23

D yrtk cya.

KRAJOWE POWSZECHNE AKCYJNE

Towarzystwo Ubezpieczeń w Budapeszcie
(M eitiicta Allpifiiiis Ysrsictasis-Artien - GesEllscliafD

yło dnia 5 b. m. pierwsze zwyczajne Walne Zgromadzenie pod przewodnictwem prezesa dyrekeyi 
Franciszka Kossutha, który zawiadomił Zgromadzenie, że interes Towarzystwa rozwinął się nader pomyślnie. 
Sprawozdanie obejmujące bilans Towarzystwa za pierwszy rok adm, 1896 zawiera następujące szczegóły: 

Dział ogniowy. . ^ e“ 1? in1»°ł15-629 zł- u  o t ’ reasekuracja  i storna 239.670 zł. 50 ct, Szkody, po 
odtrąceniu reasekuracyi 154.1[10 zł. 78 ct. Premie za następne lata wynoszą 3,017.856 zł. 54 et.

. Dział gradowy. t » ; 7 2 }  z Ł  78 o t» r ^ sek u racye  i storna 83.819 zł. 09 ct. Szkody po od­
trąceniu reasekuracyi 82 382 zł. 24 ct. J 1
g i  j  ^ 2‘a  ̂ ubezpieczeń od wypadków. Prem ie 116,014 zł. 04 et., reasekuracya i storna 19.835 zł. 93 ct. 
o: Kody po odtrąceniu reasekuracyi 20.010 zł. 23 ct. Prem ie za następne lata wynoszą 614.439 zł. 48 ct. 
/ -  r2oẐ SifW0 dzieliło znaczue lezerwy^ a mianowicie rezerwę premii 340 354 zł 69 ct. a rezerwę szkód
40 5 /3  zł. 03 ct. ogółem 385.927 zł. 72 ct. Bilans wykazuje czysty zysk 89 588 zł. 30 ct. z której to
sumy 50.000 zł. zużyto do wypłaty 5°|0 dywidendy, pozostają cą kwotę zaś rozdzielono wedle postanowień 
statutu a resztę 2.774 zł. 78 ct. przeniesiono na nowy rachunek.

Sprawozdanie dyrekeyi uwiadamia, że w najbliższym czasie przedłoży sprawę działu Życiowego, 
gdyż zamierza, rozszerzyć operacje swe na ten dział, dalej że Towarzystwo zaprowadziło dział ubezpie­
czeń od szkód, powstałe przez włamywanie.

W skutek uzyskanej koncesyi w Austryi, rozwinęło Towarzystwo interes i na Przedlitawie i otwo­
rzyło między innemi rep reze n tac je  we Wiedniu, Lwowie (ul. Sykstuska 1. 10), Grraeu, Pradze i Barnie

Walne Zgromadzenie przyjęło sprawozdanie z aklamacyą i udzieliło Dyrekeyi i Radzie zawia- 
dowezej absolutoryum.
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O r o S s n e  o g ł o s z e n i a

f i i k l e p  Niemojowiikiego przeniesiony z nl. Tea- 
tralnetralnej na plac M a-yaeki 1. 8. 558

J ^ y c i n i y u s z  z szybkiem wyrabionem pismem, 
rutynowany m anipulant sądowy z długoletnią 

praktyką, a mogąay wykazać się ehlubnemi świa­
dectwami, poszunnje posady. — Zgłoszenia pod lit, 
B. W poste restante Jarosław. 624

Wszelkie papiery

M a s ę  h e l i t o g r a f i c z n ą  kilogr. 1 zl. 10 et
sprzedaje i wysyła, sklep własny pierws;ej 

krajowej ehemiezne] fabryki Kazimierza Baumana 
we Lwowie, ul. Batorego 1. 22. — Tamże przybory 
szkolne i do pisania. Fabryka Gródecka 45. 638

'S f a r e m c z e  st&cya klimatyczna nad Prutem  .— 
Pomieszkania umeblowane i restauraeya od 15 

maja otwarta. — Zamówienia przyjmuje inżynier Ro­
bert S teingraber w Stanisławowie i Leontyna Stein- 
graber w Jaremezu. 621

cytrzeK o i m e s y o n o w a n a  szkoła gry na
i fortepianie, Idy 8 ó n i , została przeniesiona 

na ulice Halicką 1. 10. 646

50 k o r o n  i wyżej dam za wyrobienie posa-

równieź
dy stałej, posiadam wiadomości handlowe, 
egzamin z rachunkowości państwowej. — 
zgłoszenia pod lit. H. M. poste restante 

Radomyśl nad Tarnowem.

K u t s c h i r f a e t o n  mało używany i no *y Dog- 
Cart na  oliwnych osiach, do sprzedania. F a ­

bryka powozów 
Łyczaków.

Liekendorfa ul. Żulińskiego 1. 4, 
042

Przybory i narzędzia pszczelarskie: pod­
kurzacze blaszane po zł. 1.50, obcążki do 

ram ek i snozów po 90 ct., noże do plastrów 
po 75 ct., maski druciane po ct. 50, £5, 60 
i 65, klaterzki dla matek, korytka itp. poleca 
P io tr  Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1. 1 (naprzeciw Ka 
tedry). 626

najtaniej dostać można 
O r i e n t a l i n a

P uder w p łynie
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeżą 

i kooserwuje. Cena 1 zł.

1 potrzeby kancelaryjne, oraz g< W  N IE M O J O W S K IE G O
towary wchodzące w zakres palenia 

nowo otwartym sklepie Lwów, plac Maryacki 8.
Cenniki na żądanie franko.

B a l s a m  d e  M e c e a
znauy powszechnie i od wieków wypróbowany śro­
dek do zaehowauia wduęków aż do późnej starości 

Cena 4 zł.

J .  I H S A T O W I C Z
L w ó w ,  sklepy w łasne: ul. Kopernika 1. 3, ul. B a­
licka, 1. 11 — K r a k ó w  Sukiennice 1. 20.— P r z e ­
m y ś l  ul. Franciszkańska 1. 24. — C z e r n i o w c e  

Rynak i  2.

Parkiety i posadzki deszcz alkowę
oraz wszystkie wyroby stolarskie jako t o :

drzwi, okna, krzesła, stoliki ogrodowe itp
poleca, fabryka parowa

EMC! WCZELAK we Lwowie.
^Poszukuje zakupna większej ilości materyałów a to: brasów sosnowych, 
| dębowych i jaworowych w różnych grubościach i długościach.

w  -j

Motaryusz w  Jftukli poszukuje 
kandydata uzdolnionego do substytu 
cyi, mogącego pozostać na miejscu przez 
dłuższy czas i prosi o zgłoszenie się.

T r n B m
o 29B7 morgach, w czem 1350 mor­
gów lasu w trzech czwartych częściach 
rębnego, z gorzelnią, budynki w do­
brym stanie, chnuelarnia, znaczne za­
siewy, 2 mile ocl kolei, szosa w budo­
wie. Bliższa wiadomość z wykluczeniem 
pośrednictwa u adw. dr. Steczkowskie­

go we Lwowie ul. Kościuszki 1. 4. 
   62.1

Pierwsza galicyjska fabryka

naczyń e m a l i o !  anyołł
w Dębnikach przy Krakowie

poleca swój bogato zaopatrzony skład 
rozmaitych wyrobów naczyń ema­

liow an ych  w  rozm aitych  
kolorach. 620

Cenniki ilustrowane posyła się gratis.

Personalcredit
roń 500 fl. aufwarts yersebafffc (11 s- 
cret D. Kramer, foeliOrdl. autor. 
Agentur, B adapest, Csokonay-

Gasse 10. 627
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g p -  —-  KOTWICZNE

UMIMEHT CAPSICI COMPOS.
z apteki Richtera w Pradze

uznane jako znakomito uśmierzające nnoin- 
ranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i 1 fl. do nabycia 
■we wszystkich aptekach. Tego powszechnie 
ulubionego środka domowego należy uweze
krótko a węzłowato żądać:

Richtera Liniment. z „kotwicą"
i tylko butelki, opatrzone znaną marką 
fabryczną „ kotwicą uznać xa pra­
wdziwe.

Richtera apteka pod złotym lwem w  Pradze.

OSTATNI WYNALAZEK 
V HAJDELISATKIEJSZE

m m  ikorai
EU. P IM D B

37, B o ih .e u a r d  d e  S t r a s b o u r g , 37
■4 |

Mydło Ixora nietylko się zaleca
wykwintnym i trwałym zapachem ale | 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek. *

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na­
daje jej połysk młodzieńczy. liez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie. -

P A S K
damskie, męskie i dziecinne od 75 ct., 

ski gurtowe, skórzanne, jedwabnej 
i fantazyjne we wielkim wyborze

Górski i Szydłowski
Lwów, plac Maryacki i. 8

(róg Hetmańskiej). 608 j

E. &• T. 8 T S O K E S G E B
0. i k. dostawcy nadworni sfetiLwów, ul Karola Ludwika 5.

2.000 pokoi Tapet
na składzie taniej niż wszędzie,

l i t e r y  płócieirkowe .na w ał­
kach samoczynnych 520

P. P. Przedsiębiorcom i budowniczym 
znaczny rabat, poleca magazyn

A. K rzvsztofow ieza
L w ó w , p la c  H a l ic k i  1. 2.

664

Największy i najtańszy sk łtd  powoiów w Ga­
licyi utrzymuje bezustannie obfity wybór 
wszelkich gatunków ekwipaży ze słynnej fa­
bryki nesselsdorfskiej, przedtem Scfiustala i 
Spółki. Tarantasy i wózki własnego wyrobu. 
Jako nowość polecamy oryginalne z Ameryki 
sprowadzane lekkie pojazdy. Uprzęże w łasne­

go wyrobu, jakoteż wzzelkie przybory 
siodiarsko-rymarskie.

I i .  I s . p r i y .  s& lig. o s t e r c .

Boaen - Credit - A nsta lt,
Bei der am 5ten Mai 1837 stattgefuncienen 

aciitundvierzigsten T erlo sn iig —Je* 3"/0 TrA iales:- 
S fib łd flre recb re lb au g en , Em ission 1889 der k ir  
p rń . ailgcmeinsn oeterr. B o d eu -C red it-A as ta lt 
wurden folgende Obligationen gezogen;

in der Gewinnstziehung:
Serie 5079 Nr. 34 mii dem Treffer von fl. 50.000 

„ 7-380 „ 33 „
, 2299 „ 24 „

3072 ,  23 „
Serie 6 ’4 Nnmraer 40,
Serie 815 Nummer i 4,
S .rie 1679 Nummer 47,
Serie 3527 Nummer 12,
Serie 4155 Nummer 17,

fla n ce
wszelkich pierwszych kwiatów wiosen­
nych, dywanowe, gruntowe, wazonowe,
pnące we wszystkich możliwych kolorach, 
ja rzynow e, szparagow e, konwaliowe, 
truskaw ki, olbrzymie najnowsze. K w ia ty  j 
lotnie, róże,’ psim i, Azalee i kamelie z 
pączkami i kwitnące zł. 1 .— i 1‘50. llhodo- 
dendron zł. T50 i 2- — . Groszek cukrowy, 
szlachetne kartofle, drzewka i krzewy 
owocowe i ozdobne, wysyła się w czasie od­

powiednim do sadzenia.
C e n n i k i  b e z p ła tn ie .

L u b y c z a  k r ó l e w s k a
ogród handlowy i fabryk;*, kotserw ów  

i ja rzyn .

Reumatyzm,
gościec, karcze, suche bole 

influenzę
koi i leczy w zupełności

Sapomen t ho l
najlepsze nacieranie uśmierzające, 
wyrobu Eugeniusza M atuli, apteka­

rza w  Radomyślu kolo Tarnowa. 
C e n a  7 0  c t .  z a  s ł o i k .

Dostać można w aptekach : K. Wiszniew­
skiego w Krakowie ulioa Floryańska. D ion i­
zego Matuli w Podgórzu, Piotra Mikoiasoha 
we Lwowie, tudzież wprost u Eugeniusza M a­
tuli w Radomyślu koło Tarnowa." 42(j

PS?*’ Chorych na liszaje
sm he, mokre lub łuszczące się, oraz połączone z tern cierpieniem tak dokuczliwe .„świerzbienie 
skóry'1 leczy pod gwaran.-yą, nawet w rozpaczliwych wypadkach Dr. HEBRY ŚMIERĆ LISZAJOM. 
Użycie wewnętrzne nieszkodliwe. — Cena 6 zł. wal. austr. Za poprzedniem nadesłaniem tej kwoty 

(takŹ8 znaczkami pocztowi mi) przesyła pocztą bez kosztów celnych, franko: 88
S t. M a r ie is - lJ ro g e r ie ,  3>auzig  | JLutscbland).

,, ,, ,, 2.000
„  „ „ 1.000
„  „  „  1.000

Serie 4881 Nummer 47 
Serie 5550 Nummer 33 
S.-rie 6358 Nu.. mer 33 
Serie 7520 Nummer 25 j  

Serie 7668 Nummer 23 
mit detn Treffer von j8 fl. 200.

In d e r  T ilg u n g sz ieb u n ą :
Seria 2685 Nr. 1 -5 0 ,  Ser 4223 Nr. 1—50,
Serie 26 '9  Nr. 1 -50 , Ser. 5498 Nr 1—50.
Serie 2S91 Nr. 1 -5 0 ,  Ser. 7306 N r. 1—50,
Serie 3943 Nr. 1 -5 0 ,  Ser. 7338 Nr. L—50,

Die Einlósung der gezogeneu Pramien-Scbuid 
yerschreibungen erfolgt am 1-ten Februar 1898 an j _ ------------------

er Cr.ssa <ter k. k. p r . a i ig .  5su*rr. B odeu-1  Celem oddania w przedsiębiorstwo robót ziemnych, betonowych, murar- 
m tee'erU w ht <ueweite*e : skich, asfaltowych, kamieniarskich i ciesielskich przy budowie nowego teatru

Dla Coupoiu verio8ter_ PrSmien-Schuiidyer-1 miejskiego we Lwowie, odbędzie się pertraktacya ofertowa w sali posiedzeń
Magistratu król. stół. miasta Lwowa w dniu 22 maja 1897 r. przed połu­
dniem o godzinie 11.

i

B u d o w a  n o w e g o  t e a t r u  n d e j s k i e g o  w e  L w o w i e .

O głoszenie ofertow e.

Chcący się o to przedsiębiorstwo ubiegać, w inni wnieść w powyższym

8chreibun0en werden zufolge Art. 146 der Siatu- 
łen zwar forłan ausgozahlt, Jedooh wird d6r Betrag 
derselben boi der Einlbsung der Schuldverschraińun- 
gen vcm Capital In Abżug gebracht.

F ur die Pram ien-Schuldyerschreibungec, wel* 
ihe in obiger Tilgungsziehnng gezegen wurdea, er- 

halt der Besitzer nebst dem Capitalsbetrage vou fl. 100 
oiśterr ’—  mit derselben Serie und Nummer
bezeiehiio^. 5« a v  l i  j s s i  • S e E ie J i t ,  welcher aueh J 
weiter :in den Gewiunstziehungen Theii nimmt. j 

Diejenigan Gewianstseheine, suf weloho ia | 
ammtliehou Gewinnstziabungen kain Treffer ent- :

I f t e T r T n  cetiy jednostkowe i sumy poszczególnych robót,
SchuldTersahreibungea mit je Zahn Guiden o. W. 
eingeiost.

Die ndehiite Yetlosung findet am 6 September 
1697 s t a t t . ___________________________ 622

Aua den friiheren Ziehungen sind nachfolgeu- 
de fltlliąc  Pramiou-Sebuldyarsclneibuugan dieser 
Emission bisher zur Eudosung nieht prSseutiit 
worden:

aus den Gewinnstziełiungen:
Serie 1605 Nummer 09 Serie 4403 Nummer 32

terminie oferty zapieczątowane, ze stosownym napisem na kopercie \  zaopa­
trzyć je w przepisane pokwitowanie ze złożonego kasie miejskiej wadyurn.

Oferty mogą być oddawane na każdą z powyżej wymienionych robót 
osobno, lub na kilka z nich, lub na wszystkie razem.

Warunki ogólne, szczegółowe, plany i wykazy, w które mają być wpi-
mogą być przejrzane w 

kancelaryi kierownika budowy w państwowej szkole przemysłowej, przy ulicy 
Teatralnej we Lwowie w godzinach od 9 do 12 przed i od 3 do 5 po 
południu.

L w ó w , d n ia  9  m a ja  1 8 9 7 . M agistrat.

Serie 5038 Nummer 30 
Serie 5320 Nummer 46 
Serie 6075 Nummer 18 
Serie 6136 Nummer 36 
Serie 6373 Nummer 17 
Serie 6855 Nummer 34 
Serie 7733 Nummer 13

i
Serie 2089 Nummer 50 
Serie 2214 Nummsr 46 
Serie 2285 Nummer 28 
Serie 2321 Nummer 23 

' Serie 2332 Nummer 06 
Serie 2441 Nummer 44 
Serie 2554 Nummer 39 
Serie 2556 Nummer 42

aus den Tilgungaziehungen 
sind yon nachfolgenden Serien noeh Prftmion-Sehuld- 

versehreibungen augstandig:
Serie 56, 223, 304, 408, 494, 692, 937, 1097, 

1097, 1516, 1561, 1652, 1655, 1675, 1714, 1870, J
1.911, 1931, 1979, 1990, 2031, 2061, 22 >5, 25*3, ■
3044, 3056, 3405, 3484. 3535, 3'*53, 4185, 4578, i
*618, 4722, 4881, 5043 ,5082 ,5170 ,5352 , 5402. i
5554, 57-^6, 5784, 6077,6178, 6233, 6295, 6379, :
6394, 6404, 6482, 6705. 6889, 6986, 7271, 7482, i 
7684, 7714, 7745, 7807, 7829, 7840.

W iea, den 5 Mai 1897

Nimejszem mam zaszczyt zawiadomić moich 
PT. Odbiorców jakoteż wszystkich, którzy z na­
dejściem sezonu zamierzają się zaopatrzyć w a- 
paraty i przybory fotograficzne, że mój no­
w y cennik jest już na ukończeniu. 
R aczą  tedy swe nazw iska zgłosić.

LUDWIK FEIGL
właściciel najstarszego i największego składa a- 
paratów i przyborów fotograficznych, dostawca 
klubu m iłośników sztuki fotograficznej, tudzież 

igrufów fachowych we Lwowie i  na prow incyi.

Z drukami Wł. Loimsłuego ul. Ci&rnieckiego i. 12 dom Wernera. (Zarsądea Wł. J. Weber) Fspisr s fabryki papieru J. Fijałkowskich


